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MIKOŁAJ KOPERNIK W  DZIEJACH NARODU I KULTURY POLSKIEJ

1. S P Ó R  O M I K O Ł A J A  K O P E R N I K A

J a k  p rzed  c z te ry s tu  la ty , ta k  i dzisia j p o stać  M ik o ła ja  K o p ern ik a , o d k ry w c y  
rzeczy w is ty ch  p o d s ta w  b u d o w y  kosm osu, w ie lk ieg o  re w o lu c jo n is ty  m yśli, u su ­
w ającego  je d n y m  zam ach em  uśw ięcone  w iek o w ą tra d y c ją  i p ow agą b ib lii w y ­
o b rażen ia  o w szechśw iecie, budow niczego  now ego, n au k o w eg o  p o g lą d u  n a  św ia t 
i zn akom itego  n au czy c ie la  ludzkości, jego  p o s ta w a  m o ra ln a  i duchow a, osobo­
w ość i d rog i tw órczości, m yśl i dzieło, p rzez  sw ą a k tu a ln o ść  i żyw otność b u d zą  
ta k ie  sam o zac iek aw ien ie  i ja k  p rz e d  w iek a m i ró żn e  in te rp re ta c je , n a m ię tn e  
sp o ry  i d y sk u sje . O czyw ista , n ie  znaczy  to , b y  re fo rm a to r  n a u k i b y ł ogn isk iem  
sk u p ia ją c y m  n a  sob ie  s ta le  u w ag ę  św ia ta  in te le k tu a ln e g o , b y  n ie p rz e rw a n ie  
zn a jd o w ał się  w  p o lu  za in te re so w a ń  ludzkości. Z a jęc ie  s ię  K o p e rn ik ie m  m ia ło  
sw e p rz y p ły w y  i odp ływ y , o k resy  n a s ile n ia  i za s to ju ; jego  d o k try n a  w y w o ły ­
w a ła  b u rze  n am ię tn o śc i i sp ię trz e n ia  fa l en tu z ja zm u , s tw a rz a ła  za s tę p y  o d d a­
nych  sze rm ie rzy  i w y zn aw có w  h e lio ce n try zm u  i ró w n ie  g w a łto w n y c h  p rze c iw ­
ników . M im o to  po d łuższych  czy k ró tszy c h  o k resa ch  p rz e rw  n as tęp o w a ło  i n a ­
s tę p u je  ożyw ien ie  i n a w ró t za in te re so w ań  osobą o d k ry w c y  rzeczyw is tego  sy s te ­
m u b u d o w y  w szech św ia ta  i jego  dzieła , w y b u c h a ją c  ra z  po raz  n ag ły m  p ło ­
m ieniem .

M ożna pow iedzieć, że żad en  z p o tę żn y c h  tw ó rcó w  te j w ie lk ie j i p rze łom ow ej 
epok i w  d z ie ja ch  ludzkości, a n i L eo n a rd o  d a  V inci, an i E ra z m  z R o tte rd a m u , 
D escartes, G alileusz , B acon  czy N ew to n  n ie  w y w o ła li ta k  d łu g o trw a ły c h  dys- 
kusy j w okó ł sw ych  osób i tw órczości, n ie  s ta li  s ię  p rze d m io te m  zm ag ań  o ta k im  
nap ięc iu  i sk a li czasow ej. K o n s tru k c ja  K o p e rn ik a  m u s ia ła  n ie zw y k łe  g łęboko  
W erznąć się  w  życie ludzkości, sk o ro  w y w o ły w a ła  ta k  s iln y  oddźw ięk , za ­
p rz ą tn ę ła  n ie  ty lk o  u w ag ę  szczupłego g ro n a  w łaśc iw y ch  uczonych , as tronom ów , 
fizyków , filozofów , a le  p rzy n io s ła  w k ro c ze n ie  czy n n ik ó w  w y zn an io w y ch , s ta ła  
się  sz ta n d a ro w ą  pozycją , w okó ł k tó re j ro ze g ra ła  się  don iosła  b a ta lia  zw o len n i­
ków  i p io n ie ró w  p o s tę p u  ze św ia tem  p rzeży ty m .

Isto tn ie , gdy  p o p a trz y m y  n a  in n y c h  w ie lk ich  tw ó rcó w  w arto śc i k u ltu ra ln y c h , 
m yślic ie li i odk ryw ców , to  w idzim y, że po pew n y m , m nie j lu b  w ięk szy m  opo­
rze ich  pom ysły , o d k ry c ia  i ko n cep cje  w y w alc za ły  sob ie  p ra w o  o b y w ate ls tw a . 
Z ostaw szy  n o rm a ln y m  sk ła d n ik ie m  m y ślen ia  i d z ia ła n ia  sam i tw ó rc y  o raz  ich 
dzieło p rzech o d z ili do a rc h iw u m  h is to rii , b y  s ta ć  się  p rze d m io te m  b a d a ń  n a u ­
kow ych  łu b  k a n w ą  d la  sn u c ia  za p raw io n y ch  m n ie j lu b  w ięcej fa n ta z ją  v ie  
r om ancee. W  w y p ad k u  K o p e rn ik a  n a to m ia s t rzecz m a się p rze c iw n ie : p o stać  
Jego i tw órczość są w ciąż żyw e i a k tu a ln e , budząc  g łęb o k ie  echa, sp o ry  i n a ­
m iętności.
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Z a in te re so w a n ie  się  K o p ern ik ie m  sk u p iło  s ię  od sam ego p o cz ą tk u  n ie m a l w o­
k ó ł dw óch  za g ad n ień : 1 . u ch w y c en ia  ta jem n iczeg o  oblicza tw ó rc y  now ej te o rii 
b u d o w y  w szech św ia ta , k tó reg o  n a u k a  p rzecząca  p o zo rn ie  fizycznej, zm ysłow ej 
o b se rw ac ji w s trz ą sn ę ła  p o d w a lin a m i d o tychczasow ej w iedzy , ta k  m ało  przecież 
poza g łó w n y m  dzie łem  p o zo s taw ia jąc  d o k u m e n ta ln y c h  ś lad ó w  sw ej d ro g i ży­
ciow ej i 2 . d ro g i m y śli o raz  w a r to śc i sam ej jego  d o k try n y .

Ju ż  za  życ ia  osoba K o p e rn ik a  s ta n ę ła  w  sam y m  ś ro d k u  o s tre j w a lk i po lem icz­
nej tw o rzą c  d w a  obozy: o d d an y c h  zw o len n ik ó w  i n ie m n ie j n a m ię tn y c h  p rz e ­
c iw ników . D la  g ru p y  p ie rw sze j, n ie liczn e j, K o p e rn ik  s ta n o w ił u o sob ien ie  dociek ­
liw ośc i poznaw czej, ro z leg ły ch  m ożliw ości, ja k ie  d a je  rozum , o tw ie ra ją c y  przed  
n a u k ą  n ie  p rze czu w a n e  d o tą d  m ożliw ości; d la  d ru g ich , sk u p ia ją c y c h  s ię  g łó w n ie  
w  c e n tru m  ru c h u  lu te rsk ieg o , W itte n b e rd ze , b y ł k u g la rz e m  i sz a r la ta n e m , 
„g łu p ce m 11 w y w ra c a ją c y m  „ca łą  sz tu k ę  a s tro n o m ii"  (M. L u te r) , pseudouczonyro , 
„pod  u ta le n to w a n ą  lek k o m y śln o śc ią"  k ry ją c y m  n a u k ę  a b su rd a ln ą , p e łn ą  b a ła - 
m uctw , n ieb ezp ieczn ą  d la  p o rz ą d k u  społecznego, n a  k tó re g o  w in n o  z tego 
pow odu  spaść  k a rz ące  ra m ię  sp raw ied liw o śc i, ch e łp liw y m  m egalom anem , k tó ry  
d la  zdobycia  s ła w y  frazeo lo g ią  i p o zo rn ą  uczonością, w  m asce o b łu d y  i p rz e ­
w ro tn o śc i s tw a rz a  zam ę t i w p ro w a d z a  d ezo rg an izac ję  w  d z iedz in ie  n au k i 
(F. M elanch ton). T ak  sam o i ty m i sa m y m i ry sa m i sk re ś lił jego  w iz e ru n e k  poeta  
h u m a n is ty c zn y  W ilhe lm  G n ap h a eu s  (de V o ld ersg ra ft) , H o len d e r, n a  deskach  
te a t r u  szko lnego  w  E lb lą g u  ośm ieszając  go ja k o  n ad ę te g o  i p różnego  „ a s tro -  
lo g a s tra "  ( te rm in  p o g ard liw y , u k u ty  n a  w zó r „ teo lo g a s tra " , zarozum ia łego  
teo lo g a  w steczn y ch  poglądów ), p rze m ąd rza łeg o  m ę d rk a  —  M orosopha (od k tó ­
rego  w zię ła  n az w ę  rzeczona kom edia).

U tw ó r G n ap h a eu sa , w y d a n y  w  K ró lew cu  w  r. 1541, z a w ie ra ł n ikczem ne 
i oszczercze in w e k ty w y , k tó re  g łęboko  m u sia ły  ra n ić  i b o le śn ie  d o tk n ą ć  „ sa r­
m ack iego  —  ja k  go n az y w a ł F . M e lan c h to n  —  as tro n o m a" . W d z ie ra ły  się one 
w  n a jb a rd z ie j osob iste  z a k a m a rk i jego  osobow ości, w y śm ie w a ły  n a w e t f a k t  n ie- 
og łoszen ia n ap isan eg o  dzieła , k tó reg o  to m  o g rom ny  p o k ry ty  p le śn ią  i k u rz e m  — 
ja k  p o d rw iw a ł sob ie G n ap h a eu s  —  spoczyw ał w  sk rzy n i, p o ró w n y w a ły  jego 
o d k ry c ie  do g ó ry  rodzącej śm ieszną  m ysz. U d erze n ie  b y ło  ty m  d o tk liw sze  dla 
K o p e rn ik a -h u m a n is ty , że u tw ó r  G n a p h a e u sa  celow o p a ra fra z o w a ł rozg łośne 
dzieło  E ra zm a  z R o tte rd a m u : „P o ch w a łę  g łu p o ty " , z k tó reg o  śm ia ła  się  cała 
in te le k tu a ln a  E u ro p a , p rzy n o sząc  w  sensie  o d w ro tn y m  w  m ie jsce  ro zu m n ej bo­
g in i g łu p o ty , M orii, p o stać  g łup iego  m ę d rk a  —  M orosopha. Co p ra w d a  u tw ó r 
n igdz ie  n ie  w y m ie n ia ł w y ra źn ie , po  n a z w isk u  K o p ern ik a , m im o to  rozsypał 
d o s ta teczn y  zap as rea lió w , k tó re  w  ty m  g łu ch y m  z a k ą tk u  P ru s  z ła tw o śc ią  p ° ' 
z w a la ły  rozeznać  w łaśc iw e ry sy  w y śm ian ej o s o b y 1. W idzim y  w ięc, że spór
o K o p ern ik a , in te rp re ta c ja  jego  osobow ości i d z ie ła  n ie  są  w y tw o re m  dnia 
dzisiejszego, a le  s ię g a ją  sam y ch  n a ro d z in  g łów nego  ty tu łu  jego  s ław y : k o l e b k i  
id e i h e lio ce n try cz n e j.

W alk a  o K o p e rn ik a  ro z g ry w a ła  s ię  w  c iągu  cz te rech  w ieków  w  cz te rech  za- 
sad n iczy ch  asp ek ta ch , z re sz tą  n ajczęśc ie j n ie  w y s tę p u ją c y c h  w  fo rm ie  czyste j:
1 . o ry g in a ln o śc i czy też  św iadom ego  p la g ia tu  jego  k o n s tru k c ji  w s z e c h ś w i a t a

1 Treść kom edii G n a p h a e u s a  podał dość dokładnie Jerem i W a s i u t y ń s k > >
Mikołaj K opernik tw órca nowego nieba, W arszawa 1938, s. 444—53.
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2. in te rp re ta c ji  ideow ej, 3. pochodzen ia  naro d o w eg o  i p rzy n a leż n o śc i k u l tu r a l ­
nej tw ó rcy , 4. o b ie k ty w n e j w a rto śc i i „p raw d z iw o śc i"  sam ej k o n s tru k c j i  i je j 
podstaw .

Z ag a d n ien ie  o ry g in a ln o śc i s ta n o w iło  p ie rw sze  s ta d iu m  sp o ru  o K o p e r­
n ik a . N aro d ziło  s ię  ono w  la ta c h  trz y d z ie s ty c h  i cz te rd z ie s ty ch  w ie k u  X V I, 
jeszcze za  życ ia  a s tro n o m a. O bozow i jego  n ie liczn y ch  en tu z ja s ty c z n y c h  w y ­
znaw ców , do k tó ry c h  n a leże li: W aw rzy n iec  C o rv in u s ze Ś ro d y  n a  D olnym  
Ś ląsku , p isa rz  m ie jsk i w e  W roc ław iu , B e rn a rd  W apow sk i, k a n to r  k a p i tu ły  k r a ­
kow sk ie j, J a n  S olfa , n a d w o rn y  le k a rz  Ja g ie llo n ó w , T id e m an  G ize, k o leg a  z k a ­
p itu ły  w a rm iń sk ie j, J e rz y  Jo a c h im  R h e ty k , w ów czas p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  
w  W itte n b e rd ze , k tó ry  p ie rw sz y  p o d a ł w  d ru k u  w iadom ość o now ej nauce, póź­
n ie j p ry w a tn y  uczony, o sied lony  w  K ra k o w ie , H ila ry  z W iślicy , p ro fe so r  A k a ­
d em ii K ra k o w sk ie j, i E ra zm  R einho ld , p ro fe so r  A k ad e m ii w  W itte n b e rd z e  —  
p rze c iw sta w ił się  z w a rty , bez p o ró w n a n ia  szerszy  zespół p rzec iw n ik ó w , m a jąc y  
g łó w n ą s iedzibę w  c e n tru m  lu te ra n iz m u , w  W itte n b e rd ze . Z te j to  W itte n b e rg i, 
naów czas n a jb a rd z ie j m ia ro d a jn e g o  i n ad a ją ce g o  to n  życ iu  u m y sło w e m u  N ie­
m iec o śro d k a  in te le k tu a ln e g o , z u s t i spod  p ió ra  sam ego  „ p re c e p to ra  N iem iec", 
F ilip a  M elan ch to n a , w y sz ły  p rze c iw  K o p ern ik o w i p ie rw sz e  g ro źn e  za rzu ty , p o d ­
d a jąc e  jego g e n ia ln ą  ko n cep c ję  p o d w ó jn e j k ry ty c e : n iezgodnośc i z b ib lią  i  ze 
zd ro w y m  rozsądk iem , ze sp o strzeżen iem  zm ysłow ym , a w ięc  z a rz u ty  n a tu ry  
teo log icznej i f izy k a ln e j. D ołączy ł do  n ic h  M e lan c h to n  z a rz u t trz e c i —  filo lo ­
giczny  —  p la g ia tu , w y zy sk a n ia  i p o w tó rze n ia  h e lio ce n try cz n y ch  p o m ysłów  
as tro n o m ii g re c k ie j: A ry s ta rc h a  z S am os z I II  w . p. n . e., P h ilo lao sa , H e ra k le i-  
desa, H ik e ta . O s ta tn ia  o b iek c ja  M e lan ch to n a , uchodzącego  za b ez sp o rn y  a u to ­
ry te t  i zn aw cę p iśm ie n n ic tw a  św ia ta  s ta ro ż y tn e g o , m ia ła  p o w aż n y  c iężar 
g a tu n k o w y . P o  o d p ad n ięc iu  dw óch  p ie rw sz y ch  za rzu tó w  p o w ta rz a ć  się  ona 
będzie  często w  u s ta c h  p rze c iw n ik ó w  K o p e rn ik a : p rz e jm ą  j ą  i w y su w ać  b ęd ą  
Uczeni aż do n aszy ch  czasów . N ie ta k  d aw n o  (1940) je d e n  z n ie m ie ck ic h  k o p e r-  
n ik a n is tó w  (E. B rachvogel) po św ięc ił o sobną ro z p ra w ę  d la  ro zw ia n ia  leg en d y
o K o p ern ik o w y m  p lag iac ie  z A r y s t a r c h a B a r d z i e j  o stro żn e  i n ie  ta k  b ru ta ln e , 
choć n iem n ie j w ą tp ią c e  s tan o w isk o  w  s to s u n k u  do now ej n a u k i w y ra z ił  w y ­
b itn y  o śro d ek  n a u k  m a tem a ty c zn o -as tro n o m icz n y ch  w  N iem czech , N o ry m ­
b erg a , d o d a jąc  do og łaszanego  d zie ła  p rzedm ow ę, k tó ra  re d u k o w a ła  z a w a r te  
W n im  p ew n ik i do  czy sty ch  h ipo tez.

N iem niej b ezsp o rn y m  po zo s tan ie  fa k t, że sk u tk ie m  s ta n o w isk a  o śro d k a  
W ittenbersk iego  n o w a n a u k a  do zn a ła  p ow szechn ie  w  N iem czech  n ieżyczliw ego  
p rz y ję c ia 3. P o d o b n ie  p rze w a żn ie  b y ło  w  in n y c h  k r a j a c h 4: w e  W łoszech,

2 B ę a c h v o g e l  E., N. K oppernikus u. A ristarch  v. Samos (Zeitschrift f. die 
Gesch. u. A ltertum skunde E rm lands XXV, 1935, s. 697 nast.

3 Por. książkę E. Z i n n e r a ,  Entstehung u. A usbreitung d er Coppernicanischen 
Lehra Erlangen 1943: „die A ufnahm e der neuen Lehre . . . in D eutschland w ar fast 
Uberall ungunstig“. — Książka — zaznaczyć należy — przynosi jednostronne i n ie­
praw dziwe ujęcia, zwłaszcza jeśli idzie o przyjęcie się nauki kopem ikańskiej w Polsce 
a lbo o rolę Galileusza. Spraw ą recepcji doktryny K opernika zajm uje się też daw ­
niejsza praca D. S t i m s o n  The gradual acceptance of the Copernican Theory 
°f the Universe, H anover, New H am pshire 1917.

4 Tamże, s. 262.
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S zw ajca rii, w e F ra n c ji , gdzie  n a jw y b itn ie jsz e  u m y sły  a lbo  ca łk iem  od rzuciły  
n ow e o d k ry c ie  (np. J e a n  B od in  w  „U n iv e rsae  n a tu ra e  th e a tr u m “), a lbo  odniosły  
się  do  n iego  (np. M. M onta igne) z da lek o  idącym  scep ty cy zm em . W  n a jlep szy m  
raz ie  kończy ło  s ię  n a  a d a p ta c ji p ew n y c h  zdobyczy  K o p ern ik o w y ch  (precesja , 
ob liczen ie  p a ra la k s y  księżyca, ob liczen ie  d ługośc i ro k u ) do  . . .  te o r i i  geocen- 
try cz n e j P to lem eu sza . W y ją tk o w o  p o zy ty w n e  s ta n o w isk o  w obec o d k ry c ia  K o­
p e rn ik a  za ję li, i to  d o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie  X V I w., n ie liczn i uczen i, ja k  
D uńczyk  T yho  d e  B ra h e  (1590), A n g lik  T om asz D igges (1576).

Do ty c h  c h lu b n y c h  w y ją tk ó w  n a leż a ła  n a u k a  p o lska , k tó ra  m im o sw ej s ła ­
bości za ry so w u jąc e j się w te d y  w y su n ę ła  s ię  w  k u lc ie  osoby K o p e rn ik a  i p rz y ­
ję c iu  jego  d o k try n y  jeszcze za jego  życ ia n a  p la n  p ie rw szy . D o p ro w ad z iła  ona 
n ie  ty lk o  ry ch ło  do p rak ty c z n e g o  w p ro w a d z e n ia  i zas to so w an ia  jego  obliczeń, 
a le  w  la ta c h  1578 do 1580 do  p ie rw szeg o  p u b licznego  w y k ła d u  —  n a  d ługo  p rzed  
w szy s tk im i in n y m i u n iw e rsy te ta m i —  te o ri i  o o b ro tac h  p rzez  u s ta  m is trz a  W a­
len teg o  F o n ta n y . T ę ideę  h e lio c e n try z m u  zd o ła ła  u trz y m a ć  m im o  w z ra s ta ją ­
cego n ac isk u  k o n tr re fo rm a c ji  k a to lic k ie j aż do p o łow y  w. X V II. P rz ek a zy w a ło  
ją  je d n o  p o k o len ie  d ru g iem u : H ila ry  z W iślicy  i G ab rie l P ro k o p ia d e s  S zadek  
Ja n o w i M uscen iuszow i (M ucha, M uchow icz?), S tan is ław o w i Ja k o b e jo w i (Ja- 
kóbiec?) z K u rz e lo w a , W a le n tem u  F o n ta n ie , ci zn o w u  z ko le i: J a n o w i B rożkow i 
i S tan is ła w o w i P u d ło w sk iem u .

D odać n a leży , że d y sk u s ja  w okó ł o ry g in a ln o śc i p o m y słu  K o p ern ik a , jego  za­
leżnośc i od s ta ro ży tn o śc i, is tn ie ją c a  w łaśc iw ie  po d z ień  dz is ie jszy  w  nauce, 
n ie  w y c z e rp a ła  zag ad n ien ia . Z b ieg iem  la t  p o ja w ia ły  s ię  in n e  p o g lą d y  p o d ające  
w  w ątp liw o ść  w ielkość  o d k ry c ia  po lsk ieg o  a s tro n o m a  albo  też  p ró b u ją c e  je  
św iad o m ie  lu b  n ie św iad o m ie  osłab ić . K a n t w  p rzed m o w ie  do „ K ry ty k i czystego 
ro zu m u " u s iło w a ł położyć je  n a  k a rb  „szczęśliw ego p o m y słu 1*. W  p o szu k iw an iu  
p ro to p la s tó w  now ej te o rii w y c ią g n ię to  p o sta ć  J a n a  R eg io m o n tan a , w yb itnego  
as tro n o m a  n iem ieck iego  z d ru g ie j p o łow y  w. XV (1436— 1476), ja k o  w łaściw ego 
p rze s łań c a  te o ri i  h e lio ce n try cz n e j. O s ta tn ie  la ta  p rze d  w o jną , w  zw iązk u  z ob­
chodzoną u roczysto śc ią  p ięćse tlec ia  u ro d z in  R eg io m o n tan a , s ta n o w iły  ze n it n a ­
s ile n ia  te j a k c ji o s trzem  sw y m  godzącej zd ecy d o w an ie  w  pozyc ję  K o p ern ik a  
ja k o  uczonego i ja k o  m yślic ie la . D ow odzono n a  w yścig i w  p o w ażn y ch  czaso­
p ism ac h  i k s ią żk a ch  —  oczyw ista  p rzed w cześn ie  i bez n a jm n ie jsz y c h  p o d s ta w -^  
ca łk o w ite j za leżnośc i m y śli K o p e rn ik a  od R eg io m o n tan a , k tó ry  ja k o b y  tego 
„bez m ia ry  p rzecen ionego  fro m b o rsk ie g o  a s tro n o m a  i ja k o  uczonego, i  jako  
znaw cę d z ies ięc io k ro tn ie  p rze w y ż sza ł11, że bez R e g io m o n tan a  n ie  b y ło b y  w  ogól­
nośc i K o p e rn ik a  i  w  końcu , że jeg o  te o r ia  ru ch ó w  p la n e t  i ca ła  m e ch a n ik a  n ie ­
b ie sk a  je s t w łaśc iw ie  „u k o ro n o w an iem  u siło w a ń  i pom ysłów  m łodo  zm arłego  
uczonego n iem ieck ieg o 11 3. W  k ilk a  la t  późn iej je d n a k  ta  z czysto  po litycznych  
w zg lędów  p o d ję ta  p ró b a  p ro p a g a n d o w a  w y w y ższen ia  R e g io m o n tan a  i obn iże­
n ia  s ta n o w isk a  K o p e rn ik a  w  ro zw o ju  m y śli lu d zk ie j, ła tw o  zm ien iła  się  —  gdy 
n a u k a  h itle ro w sk a  b ezap e lacy jn ie , zaborczo  an e k to w a ła  K o p e rn ik a  n a  sw oje

s Die Himmelwelt, Berlin 1 V 1936 Forschungen und  F ortsch ritte  1936, s. 371 ■
E. Z i n n e r ,  Leben u. W irken des Joh. M uller v. Kónigsberg genannt R e g i o m o n t a n u S  

(Schriftreihe zur bayer. Landesgeschlchte, X X X I M unchen 1938); N atur u. K u ltu r ,  
1937, zesz. 6 .
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dobro , z ró w n ą  lek k o śc ią  —  ja k  np. u  E rn s ta  Z in n e ra  —  w  p o ch w a ły  n a  cześć 
w ielkości K o p e rn ik a  ja k o  „w ie lk iego  N iem ca" i „ p ro to p la s tę  re w o lu c ji n a ro -  
d o w o -so c ja lis ty czn e j“ «.

W alk a  o p raw d ziw o ść  i o ry g in a ln o ść  d o k try n y  k o p e rn ik a ń sk ie j ry ch ło  zw ią­
za ła  się z a sp ek te m  d ru g im , ideo log icznym  i św ia to p o g ląd o w y m . N u ta  o n ie ­
zgodności z te k s te m  P ism a  św. p o b rzm iew a ła  ju ż  w y ra źn ie  w  w y stą p ie n ia c h  
L u tra  i M e lan c h to n a  p rze c iw  K o p ern ik o w i, a le  w  s ta d iu m  n ie zw y k le  o s tre  w e­
szła dop ie ro  z n a s ile n iem  k o n tr re fo rm a c ji  k a to lic k ie j, k tó ra  z te o r i i  h e lio cen - 
try z m u  u czy n iła  sp ra w d z ia n  i p ro b ie rz  p raw o w iern o śc i, w zg lęd n ie  ak a to lick ieg o  
p o g lądu  n a  św ia t. J e s t  rzeczą zn am ien n ą , że po  p ie rw szy ch  w ro g ich  w y s tą ­
p ie n iac h  p rze c iw  n au c e  K o p e rn ik a  po s tro n ie  k a to lic k ie j (w ypow iedź S o rb o n y  
w  r. 1578) w łaśc iw y  a ta k  n a s tą p ił  w ted y , k ie d y  o d k ry c ia  G alileu sza  w  r. 1610 
p o tw ie rd z iły  f iz y k a ln ie  p raw d z iw o ść  te j k o n s tru k c ji. W  d n iu  5 m a rc a  1616 r. 
n a s tąp iło  zaw ieszen ie  d z ie ła  K o p e rn ik a  do czasu  oczyszczenia te k s tu  „D e re -  
v o lu tio n ib u s“ , „a b y  tego  ro d z a ju  n a u k a  —  ja k  b rzm ia ło  o rzeczen ie  św . in k w i­
zyc ji —  n ie  ro z k rz e w ia ła  się  ze szkodą  p ra w d y  k a to lic k ie j1'. W  r. 1620 ogłoszo­
n y  zos ta ł w y k az  z a k w estio n o w an y ch  u s tę p ó w  z po lecen iem  ich  w y k re ś le n ia ; 
w  1632 w ez w a n ie  G a lileu sza  p rze d  t ry b u n a ł  in k w iz y c ji do R zym u  i u w ięz ien ie  
go za ogłoszen ie „D ia logu  o dw óch  n a jw a ż n ie jsz y c h  u k ła d a c h  św ia ta , p to le m e u - 
szow skim  i k o p e rn ik o w sk im ", będącego  is to tn ie  d ru zg o cący m  o b a len ie m  te o rii 
geocen tryczne j.

Do r. 1756 t rw a ła  w a lk a  o p ra w d ę  sfo rm u ło w a n ą  p rzez  K o p e rn ik a . N ap ó r 
czynn ików  w y zn an io w y ch  b y ł ta k  duży , że n a w e t n a jśw ia tle js z e  u m y sły  m im o 
W ew nętrznego  p rześw iad czen ia  o słusznośc i d o k try n y  k o p e rn ik a ń sk ie j n ie  
śm ia ły  p u b liczn ie  się  za n ią  w ypow iedzieć . R ene D escartes, k tó ry  p rze k o n a n y  
W yw odam i G alileu sza  p rz y s tą p ił  za p o b y tu  w  różnow iercze j H o lan d ii do p ra c y  
n a d  dzie łem  „L e m o nde", o p a r ty m  n a  za łożen iach  n a u k i k o p e rn ik a ń sk ie j, 
o s ta teczn ie  z re zy g n o w ał z p o m ysłu , ab y  n ie  popaść  w  k o liz ję  z K ościołem . 
R o zw ija jący  się  n a  tle  p o tę p ie n ia  n a u k i K o p e rn ik a  k o n f lik t m ięd zy  w iedzą, 
rozum em  a n ak a ze m  w ia ry  p ró b o w a n o  obejść bądź  p rzez  po zo rn e  o p o w iad an ie  
się p rz y  sy s tem ie  P to lem eu sza , ja k  G alileo , b ąd ź  p rzez  u c h rz e śc ija n ie n ie  r e fo r ­
m a to ra  as tro n o m ii, ja k  to  u czy n ił J a n  B rożek , og łasza jąc  pod  n azw isk iem  
K o p ern ik a  p o em at re lig ijn y  „S ep tem  s id e ra " , w is to c ie  b ęd ący  szk o ln ą  ro b ó tk ą  
jak ieg o ś je zu ity , p o w sta łą  p raw d o p o d o b n ie  w  o śro d k u  b ra n ie w s k im 7. M it
o re lig ijn o śc i K o p e rn ik a  s tw o rzo n y  p rzez  B ro żk a  p rz e trw a  do naszy ch  czasów : 
jeszcze W ilh e lm  B ru c h n a lsk i pośw ięci osobne s tu d iu m  K o p ern ik o w i jak o  
tw órcy  tk w ią c e m u  k o rz e n ia m i w  re lig ijn o śc i i id e a ła ch  asce ty czn y ch  w ieków  
śred n ich  8, a J a n  K asp ro w icz  odda w  p ię k n y c h  s tro fa c h  po lsk ich  p se u d o k o p er-  
n ik a ń sk i p o em a t o s ied m iu  k o n s te la c ja ch  9.

* F riedrich K u b a c h ,  N. K opernikus (Die Burg. V ierte ljahrschrift des In stitu ts  
i- deutsche O starbeit, 1941, z. 2). Książka zbiorowa w ydana pod redakc.ą tegoż K u b a ­
l a :  N. K opem ikus. Bildnis eines grossen Deutschen, M unchen-B erlin 1943 itd.

7 Georgius K r o k o w s k i ,  De „Septem  sideribus" quae Nicolao Copernico vulgo 
tribuun tu r (Archiwum Filolog. PAU n r 5), K raków  1926, s. 109 nast.

8 K opernik jako przedstaw iciel epoki przełomu, Lwów 1923.
* „Siedm gwiazd" (przekład) w  księdze zbiorowej: M. K opernik wydanej przez 

Lwowski K om itet Obchodu 450 Rocznicy Urodzin M. Kopernika, Lwów 1924.
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T rz eb a  dodać, że u su n ięc ie  p rzez  B e n e d y k ta  X IV  pod  n a p o re m  p rą d ó w  O św ie­
cen ia  d z ie ła  K o p e rn ik a  z in d e k su  n ie  za ła tw iło  d e f in ity w n ie  sp o ru  ideologicz­
nego o jego  n au k ę . W  w alce  now ego  ze s ta re m , ja k a  ro zw ija  się  w  w ie lu  k r a ­
jach , w śró d  n ic h  ta k ż e  w  Polsce , s fe ry  o b sk u ra n c k ie  u p o rcz y w ie  i zaciek le  
sp rze c iw ia ły  się  p rz y ję c iu  d o k try n y  k o p e rn ik a ń sk ie j i za k aż d y m  w zro stem  
p rą d ó w  re a k cy jn y c h , np . w  o k res ie  św . p rz y m ie rz a  (1815— 1848), p o dnosiły  
g łow ę p rze c iw  sy s tem o w i K o p ern ik a .

W cześnie też , bo  w  o k res ie  z a w ią z y w a n ia  się  k o n f lik tu  św ia topog lądow ego  
w y s tą p ił trze c i sp ó r: o p rzy n a leżn o ść  n a ro d o w ą  i k u ltu ra ln ą  w ielk iego  a s tro ­
nom a. W  sw ej p ie rw sze j faz ie  n ie  b y ł to  jeszcze sp ó r o n arodow ość  K o p ern ik a . 
D la  lu d z i w spó łczesnych  re fo rm a to ro w i a s tro n o m ii czy czasów  b ezpośredn io  
po n ic h  n a s tę p u ją c y c h  jego  „sa rm ac k a" , t j .  p o lsk a  p rzy n a leżn o ść  n ie  u le g a ła  
n a jm n ie jsze j w ątp liw o śc i. P o tw ie rd z a li to  i F . M elanch ton , G em m a F ris iu s  
czy k a rd y n a ł S ch o n b erg . A le  ju ż  w  p ie rw sze j po ło w ie  w. X V II z a ry so w a ł się 
p ro b lem , ja k ie j k u ltu ry  ow ocem  b y ł K o p e rn ik : czy b y ł on  je d n y m  z ogn iw  
w  ro zw o ju  a s tro n o m ii n iem ieck ie j, p rze d łu że n iem  p ra c  i d o c iek ań  Je rzeg o  
P e u e rb a c h a  i J a n a  R eg io m o n tan a , czy też  p ro d u k te m  k u ltu ry  po lsk ie j, w y k w i­
te m  po lsk ie j m yśli m a tem a ty c zn e j. T eza o s ta tn ia , s fo rm u ło w a n a  i śc iśle  u d o ­
k u m e n to w a n a  p rzez  p ie rw sz y ch  p o lsk ich  b ad aczy  życ ia  i d z ia ła ln o śc i K o p e rn ik a : 
J a n a  B ro żk a  i p o zo sta jący ch  pod  jego  w p ły w em  S zym ona S taro w o lsk ieg o  i M a r­
cina  R adym ińsk iego , u w zg lę d n ia ła  za ró w n o  k u ltu ra ln e  ja k  i po lity czn e  (an ty -  
k rzy ż ack ie  s tanow isko ) p rz e s ła n k i w iążące  M. K o p e rn ik a  z po lskością . U zy sk a ła  
o n a  p e łn e  p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  P o lsce  i u w iększości b ad aczy  eu ro p e jsk ich . 
D la  uczonych  po lsk ich , d la  n a jb a rd z ie j p o s tęp o w y ch  p isa rz y  i tw ó rcó w  k u l tu r a l­
n e j rew o lu c ji w  P o lsce  doby  O św iecenia, d la  H. K o łłą ta ja , b ra c i Ś n iadeck ich , 
T. C zackiego  i S tasz ica  p o sta ć  K o p e rn ik a  w y ra ż a ła  n a jz n a k o m itsz ą  tra d y c ję  
n a u k i p o lsk ie j. W idzie li oni w  n im  i czcili n a jszc zy tn ie jszy  w y ra z  p o stę p u  
i rew o lu c y jn e j m y śli lu d z k ie j, k tó ra  dz ięk i n ie m u  w zię ła  p o czą tek  z P o lsk i. 
W arto ść  ogó ln o lu d zk a  K o p e rn ik a  w y ra ż a ła  się  d la  n ic h  p rze d e  w szy s tk im  tym , 
że po w ie lu  w iek a ch  „ s ta rg a ł zasło n ę  b łę d u  i om am ien ia , n ap ro w a d z ił rozum  
lu d z k i n a  d ro g ę  p ra w d y , w y tłu m a c z y ł rz e te ln y  u k ła d  św ia ta  i rzu c ił p ie rw sze  
fu n d a m e n ta  i z a ro d y  ty c h  w ie lk ic h  p ra w d  i w y n a lazk ó w , k t ó r e . . .  rozum  
lu d z k i o k ry ły  ro z leg łą  ch w a łą  i zaszczy tem ". W arto śc ią  n a ro d o w ą  b y ł d la  n ich  
fa k t, że „rozum  ludzk i, o d eb ra w sz y  n a d  b r z e g i e m  W i s ł  y w ie lk i zw ro t 
i k ie ru n e k  do p raw d y , zaczął się  po  reszc ie  E u ro p y  szczęśliw ie p ro sto w ać  i od­
rad z ać  w  sw oich  d z ia ła n ia c h 11 (Jan  Ś n i a d e c k i ) 10.

D op iero  je d n a k  po u s ta n iu  w iró w  w a lk  ideow ych  i św ia to p o g ląd o w y ch  m ia ł 
k o n f lik t o naro d o w o ść  K o p e rn ik a  w y b u ch n ą ć  za rzew iem  p ło m ie n ia n . S ta ło  
się  to  z p o czą tk iem  X IX  s tu lec ia . W y ło n ił s ię  on  w  n au c e  n iem ieck ie j, k tó ra  
od d aw szy  s ię  w  s łu żb ę  ju n k ie rsk o -m ilita ry s ty c z n e j k a s ty  zaczęła  n a  g w a łt 
p rz y k ra w a ć  p rzeszłość do celów  im p e ria lis ty c zn eg o  h a s ła  „D ran g  n ac h  O sten “ . 
S tw o rz o n y  k o m p lek s w yższości k u ltu ra ln e j  N iem iec w  s to su n k u  do ja k o b y  n i-

10 O Koperniku. Pism a rozm aite t. I, wyd. 2, Wilno 1818, s. 159/60.
11 Ma on już swoją historię i swego dziejopisa A. W a r s c h a u e r  a, Die Geschichte 

des S treites um die N ationalitat des K opernikus (M itteilungen der Hist. Gesellschaft 
f. Posen, 1925, z. 1, s. 8).
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żej s to jąc y ch  w  ro zw o ju  n a ro d ó w  sło w ia ń sk ic h  d o p ro w a d z ił ry ch ło  do  bezce­
rem o n ia ln eg o  s ięgn ięc ia  po  K o p ern ik a . S zczególn ie ja sk ra w o  w y ra z iło  się  ono 
w  re a k c ji p u b licy s ty czn e j n a  p o d ję te  s ta ra n ie m  S t. S tasz ica  po łożen ie  k am ien ia  
w ęgielnego p o d  p o m n ik  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu  w  r. 1809. W  zw ią zk u  z ty m
H a m b u rg e r  Z e itu n g '1 s tw ie rd z a ła  b ru ta ln ie : „C o p ern ik u s is t  k e in  P oh le , son­

d e rn  e in  T eu tsch e r; k a n n  d ie  d eu tsch e  N a tio n  es so ru h ig  h in n e h m en , dass 
m an  ih r  d ie sen  g ro ssen  M ann  r a u b t? “ . W  ty m  z a p y ta n iu  tk w iła  c a ła  „p ro b le ­
m a ty k a "  i sens p o d ję te j p rzez  n a u k ę  n ie m ie ck ą  w a lk i o K o p ern ik a .

W  ro zw ija jąc e j się  o fensyw ie  n ie m ie ck a  n a u k a  h is to ry c zn a , d y sp o n u ją ca  n ie ­
baw em  osobnym i to w a rz y s tw a m i (K o p p e rn ik u s  V erein , za łożone w  1854 r., 
d ziw nym  tra fe m  w  ro k u  p ie rw szego  w a r s z a w s k i e g o  w y d a n ia  dz ie ł K o ­
p e rn ik a ; K o p e rn ik u s  F o rschung), p o p ie ra n a  p rzez  w łasn y  rz ą d  d użym i ś ro d ­
k am i m a te r ia ln y m i i  k a d ra m i osobow ym i, m u s ia ła  siłą  f a k tu  w ziąć  g ó rę  n a d  
P olską k o p e rn ik a n is ty k ą , k tó ra  n ie  ro zp o rząd za jąc  o d p o w ied n im  zap leczem  
finansow ym , z d a n a  n a  g a rs tk ę  lu d z i p e łn y ch  po św ięcen ia  i  sa m o zap arc ia , m im o 
to p o d ję ła  zac ię tą  o b ro n ę  po lskości K o p ern ik a . N ie b y ła  to  —  ja k  zu p e łn ie  
b łę d n ie  a  celow o o k re ś lił ją  je d e n  z b ad aczy  K o p e rn ik a  w  czasach  H itle ra  —  
»,eine re c h t g esch ick te  P ro p a g a n d a "  sk ie ro w a n a  n a  in n e  n a ro d y  eu ro p e jsk ie  12, 
a le  w a lk a  o p raw d ę , o n iedopuszczen ie  do w y rw a n ia  je d n e j z n a jsz c z y tn ie j­
szych  k a r t  w  d z ie ja ch  k u l tu ry  po lsk ie j. Ż y w e o d d z ia ły w an ie  tra d y c ji  O św iece­
n ia  sp raw iło , że n a u k a  p o lsk a  zd o ła ła  d o p ro w ad zić  do p ie rw szeg o  zb io row ego  
W ydania dzie ł K o p e rn ik a  w  r. 1854 (tzw . w y d a n ie  w arszaw sk ie ) i u p rz y s tę p n ie ­
n ia  m yśli jego  w  p rz e k ła d z ie  po lsk im , a w  c iągu  d ru g ie j po ło w y  w ie k u  w y d a ła  
szereg  cen n y ch  p ra c  m o n o g ra ficzn y ch  i ź ró d ło w y ch  (I. P o lk o w sk i, A . P aw iń sk i, 
A. B ran d o w sk i), w śró d  k tó ry c h  zw łaszcza p rze n ik liw o śc ią  n ie p o sp o litą , m ożna 
by bez m a ła  pow iedzieć  w yczuciem  p rze szy w a jący m  gęste  m ro k i życ ia i ro z ­
w oju  m yśli w ie lk ieg o  as tro n o m a, szerokością  h o ry zo n tó w  i n ieu s tęp liw o śc ią  
W zw alczan iu  za fa łszo w ań  n a u k i n iem ieck ie j w y b iły  się  p ra c e  L u d w ik a  A nt. 
B irk e n m aje ra , p rze d e  w szy s tk im  jego  n ie fo rem n e  kom pozycy jn ie , a le  ce lu jące  
bogactw em  tre śc i dzieło : M. K o p ern ik . Część I. S tu d ia  n a d  p ra c a m i K o p e rn ik a  
(części d alsze  ju ż  s ię  n ie  ukaza ły ). O głoszone w  r. 1900 n a  w ie lk ie  św ię to  k u l­
tu ry  p o lsk ie j: p ięćse tlec ie  o d now ien ia  U n iw e rsy te tu  K rak o w sk ieg o , k tó reg o  
K o p ern ik  b y ł n a jzn a k o m itsz y m  uczn iem  i k tó re m u  zaw dzięczał, ja k  to  w y k a ­
żem y, g łów ne p o d s ta w y  sw ej osobow ości tw ó rcze j i p o g lą d u  n a  św ia t —  by ło  
ono za ró w n o  don iosłym  czynem  o b y w a te lsk im  p rzy p o m in a ją cy m  sp o łeczeń stw u  
Polsk iem u p o stać  w ie lk ieg o  badacza, ja k  z n a k o m ity m  o siągn ięciem  n au k o w y m  
b ijąc  w szech stro n n o śc ią  i g łębokością  u ję c ia  s tu d ia  L. P row ego , M. C urtzego , 
M iille ra  i zd o b y w a jąc  b ezsp o rn ie  p ie rw sz e  m ie jsce  ja k o  o s ta tn i w y ra z  w ied zy  
k o p e rn ik a ń sk ie j n a  ca łe  p ie rw sz e  ćw ie rćw iecze  naszego  w iek u . M im o to  ju ż  
choćby  p rzez  język , w  k tó ry m  by ło  n ap isan e , n ie  p o tra f iło  opanow ać sk u tk ó w  
sy stem atycznego  d rą ż e n ia  w  um ysłow ości e u ro p e jsk ie j te z y  o n ie m ie ck im  p o ­
chodzen iu  fro m b o rsk ie g o  a s tro n o m a  13. N aw e t je ś li k ry ty c z n ie jsz e  czy b a rd z ie j

ta H . S c  h m  a u c h ,  N. K opernikus’ deutsche A rt u. A bstam m ung w  książę: N. Ko- 
P®rnikus. Bildnis eines Grossen Deutschen, 1943, s. 60.

13 Faktem  posługiwania się z konieczności — z b raku  znajomości języka polskiego — 
°Pracow aniam i autorów  niem ieckich i niem iecką lite ra tu rą  o K operniku, a  co za tym
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od p o rn e  u m y sły  n ie  p rz y ję ły  w  całe j rozc iąg łości su g es tii s tro n y  n iem ieck ie j, 
to  p rzec ież  u leg ły  w yw odom  o słabości i m ałe j ja k o b y  żyw otności k u ltu ry  p o l­
sk ie j. T y m  n a leż y  tłu m aczy ć  s ta n o w isk o  w y b itn y c h  h is to ry k ó w , ja k  np . A. R e- 
n a u d e ta , k tó rz y  u zn a ją c  po lskość K o p e rn ik a  jed n o cześn ie  dow odzili, że b y ł 
on w y tw o re m  w łosk ie j m yśli n au k o w e j 14.

A le pow o li zn ak o m ite  osiągn ięc ia  i p ra c e  po lsk ie j k o p e rn ik a n is ty k i zaczęły  
się  od la t  d w u d z ie s ty c h  naszego  w ie k u  w y ra ź n ie  w y czerp y w ać. Co p ra w d a  
cz te rechse tp ięćdz iesięc io lec ie  u ro d z in  M. K o p ern ik a , p rz y p a d łe  w  r. 1923, 
zdo łało  z e le k try z o w ać  i p o d erw ać  jeszcze n a u k ę  p o lsk ą  do n o w y ch  p ra c  i t ru d u  
badaw czego . R ocznica ta  p rz y n io s ła  k ilk a  w y b itn y c h  dzieł, ja k  L. A. B irk e n -  
m a je ra  „ S tro m a ta  C o p e rn ica n a 11 (K rak ó w  1924), k s ią żk ę  zb io row ą, w y d an ą  
p rzez  L w o w sk i K o m ite t O bchodu  450 ro czn icy  u ro d z in  M. K o p ern ik a , op raco ­
w an ie  ekonom icznych  tr a k ta tó w  K o p e rn ik a  p rzez  J . D m ochow skiego . B y ły  to  
ju ż  o s ta tn ie  o g n iw a tego  p rą d u  badaw czego , k tó re m u  im p u ls  d a li J .  Ś n iad eck i 
i S t. S taszic . S łab ło  co raz  b a rd z ie j za jęc ie  się  osobą i dz ie łem  K o p ern ik a . U s tę ­
p o w a ła  p o sta ć  jego  w y ra ź n ie  ze św iadom ości n au k o w ej, schodzili z p o la  d z ia ła ­
n ia  badacze, k tó rz y  pośw ięcen iem  całego  życ ia  u trz y m y w a li b a d a n ia  k o p e rn i-  
k a ń sk ie  n a  w y so k im  poziom ie (L. A. B irk e n m a je r  z m a rły  w  r. 1929). P ro b le ­
m a ty k a  k o p e rn ik a ń sk a , k tó ra  ty m czasem  zy sk a ła  w  N iem czech  n ow e k a d ry  
p rac o w n ik ó w  (II. S chm auch , E. B rachyogel, E. Z in n e r), t r a c iła  u  n as  n a  w adze 
i znaczen iu . N ow e siły  n a u k o w e  za jm o w a ły  się  n ią  n ie  sy s tem a ty czn ie , lecz 
okolicznościow o i d o raź n ie  (A lek sa n d e r B irk e n m a je r , J e rz y  K ro k o w sk i, Z yg­
m u n t B a tow sk i, E d w a rd  S tam m ). Z d o b y w aliśm y  się  jeszcze n a  gesty , np . o fia ­
ro w a n ie  w  r. 1936 U n iw e rsy te to w i w  B olon ii b iu s tu  w ie lk ieg o  a s tro n o m a  z n a ­
p isem  „N ico laus C o p e rn icu s P o lo n u s11, a w  r. 1937 n a  um ieszczen ie  jego  s ta tu i 
n a  w y s ta w ie  m ięd zy n a ro d o w e j w  P a ry ż u , a le  n ie  p o tra f i ły  one, rzecz ja sn a , 
s tan o w ić  sk u teczn e j p rze c iw w ag i d la  o rg an iz ac y jn ie  d o b rze  p o staw io n y ch , roz­
p o rzą d za jąc y ch  szereg iem  w y k w alif ik o w a n y c h  p rac o w n ik ó w  b a d a ń  n au k i 
i p se u d o n a u k i n iem ieck ie j, p rzy g o to w u ją ce j się  do now ej b a ta li i  o K opern ika-

Z b ra k u  p o p a rc ia  i z ro zu m ien ia  u p a d ła  p o d ję ta  jeszcze w  r. 1933 m yśl p r z y ­
g o to w an ia  n a  b lisk ie  cz te re ch se tle c ie  zgonu  w ie lk ieg o  a s tro n o m a  now ego, szó­
stego  z rz ę d u  (po p ią ty m , to ru ń sk im , p rzy g o to w a n y m  p rze z  n a u k ę  n iem ieck ą  
w y d a n iu  z r. 1873) w y d an ia  p ism  K o p ern ik a , p rzez  co d a liśm y  się  up rzedzić  
n iem ieck iem u  K o p ern ik u s-F o rsc h u n g , k tó re  w y łon iw szy  k o m is ję  do zb io ro -

idzie i przyjęcie tezy o niem ieckim  pochodzeniu tłum aczył jeszcze w  r. 19 2 6  autorow i 
niniejszego studium  prof. Lino S i g h i n o l f i ,  autor rozpraw y: Domenico Maria 
Novara e Nicoló Copernico allo  S tudio di Bologna, Modena 1920 . — Od tego czasu 
stan  rzeczy uległ w  nauce włoskiej zasadniczej poprawie. W ystarczy wskazać na 
przem ówienie w ybitnego astronom a bolońskiego, prof. G. H o r n  d’A rturo  pt. Po­
chw ala M. K opernika na uroczystości odsłonięcia popiersia K opernika w  U niw er­
sytecie Bolońskim w  dniu 15 listopada 1936  (przekład przem ów ienia w  Dodatku do 
t. X L I I I  „W iadomości M atem atycznych11 (1 937), s. 7). lub stw ierdzenie h is t o r y k a  
U niw ersytetu Ferrarskiego, tej uczelni, w  k tó rej w ielki uczony otrzym ał stopień 
doktorski p raw a kanonicznego, Al. V i s  c o n t i e g o :  „Questo grandę genio, di cUJ 
polacchi e tedeschi disputano la patria, m a che e indubbiam ente polacco devę 
la sua prim a formazione cultu rale  a  Cracovia“ . . . “ (La storia deU’U niverśita dJ 
F erra ra  (13 9 1 — 19 5 0 ), Bologna 1950 , s . 4 6 — 47).

14 H. H a u s e r e t  Aug. R e n a u d e t ,  Les D ebuts de l’age m oderne. La R e n a i s s a n c e  

et la Reforme. P aris 1929 , s. 5 30: „Nicolas Copernic fu t l’eleve de la science italienne11-
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w ego w y d a n ia  dz ie ł K o p e rn ik a  w  9 to m a ch  (z częściow ym  p rz e k ła d e m  n a  
język  n iem ieck i) zdo ła ło  is to tn ie  w  la ta c h  1944 do 1949 d o p ro w ad z ić  do o p u ­
b lik o w a n ia  p ie rw sz y ch  tom ów . Z an ied b an ie  o k re su  m ięd zy w o jen n eg o  o d ra ­
b ia m y  d o p ie ro  te ra z , p o d e jm u ją c  p rzy g o to w a n ie  siódm ego  z rz ę d u  w y d an ia  
k ry ty czn eg o , je d n o cześn ie  obliczonego p rzez  o p u b lik o w a n ie  now ego  p rz e k ła d u  
h a  m asow e rozpow szechn ien ie .

Co gorsza, w e w n ę trz n a  tre ść  lin i i  rozw o jow ej b a d a ń  n a d  K o p e rn ik ie m  za­
częła się u  n as  g m a tw ać  i w y ra ź n ie  schodzić n a  m anow ce. N ap rze c iw  ja sn em u  
s ta n o w isk u  A le k s a n d ra  B irk e n m a je ra , k tó ry  w  sposób w y ra ź n y  i d o b itn y  s fo r­
m u ło w a ł ra z  jeszcze tezę  o po lsk im  poch o d zen iu  K o p e rn ik a  15, zaczęły  się  od ­
zyw ać głosy, p o d a jąc e  w  w ątp liw o ść  po lskość w ie lk ieg o  a s tro n o m a, dow odzące , 
ja k  Al. B ru c k n e r  p o zo s ta jący  n ie św iad o m ie  pod  w p ły w em  n a u k i n iem ieck ie j, 
że a u to r  „D e re v o lu tio n ib u s“ n ie  b y ł a n i P o lak iem , an i N iem cem , je n o  p rze k o ­
n anym , g o rliw y m , p a r ty k u la rn y m  p a tr io tą  p r u s k im 16.

O czyw ista  —  ja k  da lszy  b ieg  w y p a d k ó w  p o k aże  —  b y ło  to  stanowisko id ą ce  
bardzo  n a  rę k ę  n iem ieck im  uczonym  i p seudouczonym . Z a k ilk a  la t  b ęd ą  oni 
rozum ow ać z p re c y z ją  g o d n ą  K a n ta : P ru s a k  —  to  N iem iec, bo  „das a l te  P re u s -  
se n lan d  (und  d a m it au c h  E rm lan d ) w a r  se it d en  Z e iten  des D eu tsch e n  R itte r -  
o rd en s d e u tsc h e r  K u ltu r  u n d  V o lk sb o d e n . . .  W enn  a b e r  das  a l te  P re u sse n la n d  
d eu tsch  w ar, d a n n  g ilt  das  au ch  v o n  se in em  g ró ss te n  Sohn , d a n n  w a r  au ch  
N iko laus K o p e rn ik u s  e in  D e u ts c h e r" 17. To się  n az y w a  p re c y z ja  m y ślen ia  
i u m ie ję tn o ść  log icznego  d o p ro w ad zen ia  ro zu m o w an ia  do  końca.

T uż p rze d  w y b u ch em  w o jny , w  r. 1938, z ja w iła  się  now a, w ie lk a  (rozm iaram i) 
m o n o g ra fia  pośw ięcona s ła w n em u  as tro n o m o w i, „opow ieść o życ iu  i d z ie le  K o­
p e rn ik a " , ja k  ją  n a z w a ł a u to r , J e re m i W a siu ty ń sk i, w y k a z u ją c a  p rz y  sk ru p u ­
la tn y m  z e b ra n iu  m a te r ia łu  ró w n o cześn ie  ro z b ra ja ją c ą  n iezn a jo m o ść  rea lió w  
epoki. K siążk a  p rzy n o siła  o s trą  d e fo rm ac ję  p o r tre tu  K o p ern ik a , ja k i się  u s ta lił 
w  n au c e  p o lsk ie j, n ie  ty lk o  w y p acza jąc  sy lw e tę  jego  p rzez  zasto so w an ie  te o rii 
ras is to w sk ich  i f re u d o w sk ich  kom pleksów , k tó re  ro b iły  z K o p e rn ik a  n eu ro p a tę , 
a le  czyniąc da lszy  k ro k  w  odejściu  od jego  polskości. P odnosząc, że p o stać  
tw ó rcy  o b razu  now ego  w sze ch św ia ta  je s t n am  b lisk a  i „p rzez  sw ój fak ty c zn y  
zw iązek  z n aszą  o jczyzną", i „p rzez  p o śm ie r tn y  zw iązek  se rc  w y ra ż o n y  w  le ­
g endz ie  i w  k u lc ie  in te n sy w n ie jszy m  niż gdzie in d z ie j" , s ta ra ła  się  w szakże  do ­
w ieść, że w  p o stac i K o p e rn ik a  w idzieć n a leż y  n ie  P o lak a , a le  „p sy ch ik ę  e u ro ­
p e jsk ą "  „ tk w iąc ą  k o rze n iam i sw ych  w zru sze ń  w  p o d g leb iu  n a jsz lach e tn ie jsz y ch

15 W rozprawie: Com ment Copernic a - t- i l  conęu et realise son oeuvre? Organon 
1936, s. 112.

10 W recenzji pracy J. Ł o s i a :  Polskość M. K opernika, K raków  1923 zamieszczonej 
w Przeglądzie Warsz. 1923, t. 3, s. 121. Por. także B r u c k n e r ,  M. K opernik, W iado­
mości Lit. 1938 n r 11, z 13 III  (specjalny num er poświęcony M. K.). Głosy o spraw ie 
Przynależności narodow ej K opernika z polskiej lite ra tu ry  naukow ej w yław iał wcześ­
nie a p a ra t naukow o-propagandow y Trzeciej Rzeszy dla celów czysto politycznych, 
jak  świadczy powielone w ydanie sporządzone dla urzędowego użytku pt. Polnische 
Stim m en zur Volkszugehorigkeit des Coppemicus. Berlin Dahlem 1938 (egz. 
Bibl. Jag.).

17 H. S c h m a u c h ,  N. K opernikus’ deutsche A rt, s. 95.
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dzieł a n ty k u  a u n e rw ie n ie m  sw y m  s ty k a ją c ą  się ze w szy s tk im i żyw ym i ośrod ­
k am i k u l tu r y  “ 18.

T a  lin ia  rew iz jo n is ty c zn a  o p a r ta  n a  m o d n y ch  teo riach , a le  i n ie  bez posm aku  
p o litycznego  (w ów czas rzą d  s a n a c y jn y  b y ł w  czu łych  s to su n k a c h  z T rzecią 
Rzeszą!), p o p a r ta  p rzez  w y pow iedz i l i te ra tó w  o z n a n y c h  nazw isk ach , do­
w odzących , że d o p ie ro  W a siu ty ń sk i m ia ł odw agę w y p o w ied zen ia  p ra w d y
o p rzy n a leżn o śc i n aro d o w ej K o p e rn ik a  19, sz ła  znakom ic ie  n a  rę k ę  n au c e  h it le ­
ro w sk ie j. N ic dziw nego, że W a siu ty ń sk i i jego  a d h e re n c i o trzy m ali od n ie j w y ­
so k ą  ra n g ę  „e in s ich tsv o llen  p o ln isch en  G e le h r te n “ czy też „a n g eseh en e n  p o ln i­
sch en  G e le h r te n “ 20.

D y sk u sja  w o k ó ł k s ią żk i W a siu ty ń sk ieg o  to czy ła  się  ju ż  n a  p rze d p o lac h  h i­
s to r i i  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej, k tó ra  rozpoczęła się  n a ja z d e m  n a  P o lskę . D o­
p ie ro  je d n a k  p rz y p a d a ją c a  w  r. 1943 ro czn ica  zgonu  K o p e rn ik a  zm obilizow ała  
p ro p a g a n d ę  i n a u k ę  h itle ro w sk ą  do p rz e p ro w a d z e n ia  ca łk o w ite j a n e k s ji K o­
p e rn ik a . J e s t  rzeczą zn am ien n ą , że zap o m n ian o  te ra z , iż p rzy w ó d cy  re fo rm ac ji 
n iem ieck ie j p rze d  w iek a m i n a js iln ie j w y stę p o w a li p rze c iw  „sa rm ack iem u  
as tro n o m o w i"  i jego  odk ry ciu , iż p rze d s taw ic ie le  n a u k i n iem ieck ie j lek k o  
p rzechodzili n a d  jego  zdobyczą n au k o w ą , a  jeszcze p rze d  k ilk u  la ty  p o staw ili 
pod  zn ak iem  z a p y ta n ia  dzieło  K o p e rn ik a  dow odząc, że by ło  ono ty lk o  „u w ie ń ­
czen iem  w y siłk ó w  J . R e g io m o n ta n a " .

Zaczęto  obecn ie  dochodzić p ran ie m ie ck o śc i w ielk iego  a s tro n o m a  ja k o  p ra w ­
dziw ej e m an a c ji d u ch a  i k u ltu ry  n iem ieck ie j. J a k  n a  d łon i w y k az an o  „ n o r­
d y ck ie  d uchow e oblicze ren e san su " , k tó reg o  K o p ern ik  b y ł ow ocem , p o w iązan ia  
z ro zw o jem  g erm ań sk ieg o  p o g lą d u  n a  św ia t i g e rm a ń sk ą  um ysłow ością , z A l­
b e r te m  W ielk im , U lry ch e m  E n g e lb e r te m  ze S tra ssb u rg a , m is ty k ie m  E ck h artem , 
„n iem ieck im  n eo p la to n izm em ", ro zw o jem  w ied eń sk ie j szko ły  as tronom icznej, 
s tw ie rd z a ją c , że „m it dem  A uge d ie se r  d eu tsch e n  A stro n o m en  sc h au t d e r 
F ra u e n b u rg e r  ins R eich  d e r  P la n e te n  em p o r"  21. O czyw ista , z ró w n ą  ła tw o śc ią  
w y k azan o  obok duchow ej fizyczną i p a ń s tw o w ą  p rzy n a leżn o ść  K o p e rn ik a  do 
n iem ieckośc i 22. P o słu g iw an o  się  ta k im i zn a k o m ity m i a rg u m e n ta m i, ja k  o b li­
czoną „z m a tem a ty c zn y m  p raw d o p o d o b ie ń s tw em " s ta ty s ty k ą  K u r ta  L ucka , 
dow odzącą, że K ra k ó w , s to lica  P o lsk i, b y ł w  90%  n iem ieck im  m iastem . A by 
w  p e łn i za d o k u m e n to w ać  n iep o d z ie ln ą  p rzy n a leżn o ść  do I II  R zeszy K o p ern ik a ,

18 W a s i u t y ń s k i ,  M. K opernik, s. XIV.
19 Por. specjalny num er Wiad. Lit. 1938,, n r  11.
20 S c h m a  u c h, N. K opernikus’ deutsche A rt, s. 93, 94.
21 E. B r  a c h  v o g e 1, N. K opernikus in der Entw icklung des deutschen Geistes- 

lebens (w książce zbiorowej: K opernikus-Forschungen, Leipzig 1943, s. 991.
22 Wchodzi tu w grę kilka rozpraw  specjalistów  od spraw y narodowości K o p e r n ik a  

(oczywista w sensie niemieckiej przynależności), jak  Schm auch Nik. C oppernicus—- 
ein Deutscher (Jomsburg, Volker u. S taaten  im Osten u. Norden Europas. V ier1eljah r- 
schrift, I, Leipzig 1937, s. 164—191, przedruk w książce: K opernikus-Forschungen 
s. 1—32; tenże, Nik. K opernikus u. der D eutsche Ri.tterorden, tamże. s. 202—219; tenże, 
Nik. K opernikus’ deutsche A rt u. A bstam m ung oraz N. K opernikus u. der deutsche 
O sten w  książce zbiorowej: N. K opernikus; osławiony K urt L ii c k , Nik. C o p p e r n ic u s -  
ein deutscher B iirgersohn aus Thorn. D er zerstorte  M ythos vom ,P o len  K o p e r n ik "  
w D er A uslandsdeutsche, 20, 1937„ s. 74—82; P r z y b y l l o k  E. N. Coppernicus 
(Ostpreuss. Kopfe, 1928, s. 35—40).
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złączono  jego  p rze ło m o w e o d k ry c ie  n i m n ie j n i w ięcej ty lk o  z „ re w o lu c ją 11 
n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n ą  (!).

N iem ieck iem u  s ta n o w isk u  p rze c iw sta w iła  się  n a u k a  w alcząca  z b ru n a tn y m  
faszyzm em . Z godn ie  z p ra w d ą , te z ie  n iem ieck ie j p rze c iw sta w io n o  p o lsk ie  p o ­
chodzen ie  K o p e rn ik a  i ogó lno ludzk ie  znaczen ie  jego  m yśli. T ak  u cz y n iła  A k a ­
dem ia  N au k  ZSR R, k tó ra  pośw ięc iła  p o lsk iem u  uczonem u  osobną sesję  i p rz y ­
p o m n ia ła  sw em u  sp o łeczeń stw u  w  osobnych  p u b lik a c jac h , n a u k o w y c h  i p o p u ­
la ry z ac y jn y ch , w ie lkość  g en iu szu  i da lekosiężność jego o d k r y c ia 23.

N a p o d o b n y m  s ta n o w isk u  s ta n ę li n ie k tó rz y  b ad acze  in n y c h  k ra jó w . P o lsk a  
p ozbaw iona  w ów czas w sze lk ich  p ra w , w alcząca  w  podziem iu , n ie  m og ła  uczcić 
poza k ilk u  p u b lik a c ja m i (S te fan  M ierzw a i i.) sw ego w ie lk ieg o  syna . C zyn i to  
dziś, św iad o m a —  ja k  ongiś lu d z ie  po lsk iego  O św iecen ia  —  zn aczen ia  i w a rto śc i 
K o p e rn ik a  w  ro zw o ju  m y śli lu d zk ie j i k sz ta ł to w a n ia  się  now ego, w olnego  od 
p rz e są d ó w  p o g lą d u  n a  św ia t.

D opiero  dziś d em o k ra ty c z n a  n a u k a  n ie m ie ck a  p rze p ro w a d z a  o s try  ro z ra ­
ch u n e k  z ty m i p a n g e rm a ń sk im i pom ysłam i. S tw ie rd z a  ona, że p ró b y  u d o w o d ­
n ie n ia  n iem ieck ie j n a ro d o w o śc i K o p e rn ik a  „pozbaw ione b y ły  c h a ra k te ru  
n au k o w eg o " i „ s tan o w iły  je d y n ie  ty p o w y  o b ja w  p ro p a g a n d y  n aro d o w o -so c ja ­
lis ty c z n e j"  24.

P rz e ło m o w a d la  d a lszy ch  d ró g  rozw o jo w y ch  n a u k i, s ta n o w iąc a  n ie ja k o  „słup 
g ran ic z n y  w  je j h is to r ii"  tre ść  d o k try n y  K o p e rn ik a  je s t w ciąż  ży w a i a k tu a ln a , 
s k u p ia  n a d a l b ac zn ą  u w ag ę  fizyków , as tro n o m ó w , filozofów  i m etodologów . 
D ow odzi tego  n ie 'ty lk o  ro sn ąca  la w in a  ro z p ra w  k ry ty c z n y c h  i h is to ry c zn y c h  
pośw ięconych  h e lio ce n try zm o w i i jego  tw ó rcy , co raz  to  n ow e p rz e d ru k i, k r y ­
ty czn e  w y d an ia  i po d o b izn y  a u to g ra fu  g łów nego  d zie ła  (p rz e d ru k  w y d a n ia  
p ierw szego  z r. 1543, T u ry n  1943; n iem ieck ie  w y d an ie  św ia tło d ru k o w e  a u to ­
g ra fu  z 1944, ed y c ja  k ry ty c z n a  b ra c i F r. i K . Z e lle ró w  z r. 1949) o raz  jego  
częściow e czy ca łe p rz e k ła d y  (ang ie lsk ie  —  S h a p le y -H o w a rth  1929, J o h n  F. D ob- 
so n  1947, fra n c u sk ie  —  A. K o y re  1934, n iem ieck ie  —  K. Z e lle ra  1943, ro sy jsk ie  
1947, p o lsk ie  w y d an ie  k ry ty c z n e  w ra z  z p rz e k ła d e m  A. B irk e n m a je ra , R. G an - 
s iń c a  i M. B rożka), a le  ro zżarzen ie  się  z n o w ą  siłą  sp o ru  o w a rto ść  sam ego  
s y s te m u 25. Z E. M achem , M. B ornem , H. P o .incare’em , E in ste in em , R icem , C hr. 
N o rd m an n e m  i i. w y s tą p iły  n a  po lu  f izy k i i filozofii n iebezp ieczene  te n d e n c je  
zm ierza jące  do p o d w ażen ia  d o k try n y  K o p e rn ik a , o s ła b ia jąc e  ab so lu tn ą  w arto ść

23 Obok k ilku  popularyzacyjnych rozpraw , jak  np. rzecz B a j e w  a, Twórcy nowo­
żytnej astronomii, tłum aczona na polskie (W arszawa 1950), wymienić należy książkę 
zbiorową: Nikołaj Kopiernik, w ydaną przez Kom isję po  Istorii F iziko-M atiem aticze- 
skich Ń auk Izdatielstw o A kadiem ii N auk SSSR M oskw a-Leningrad 1947.

24 Georg K l a u s ,  M. K opernik — w ielki syn narodu polskiego. Myśl Filoz. 1953 
n r  1. — K laus przecenia, naszym  zdaniem, tylko znaczenie studiów  włoskich w  roz­
woju intelektualnym  Kopernika, k tóre do w łaściwych granic sprow adza dzisiejsza 
nauka włoska.

25 V. A. F o c k, Sistiem a K opiernika i sistiem a Ptolom eja w  sw ietie obszczej 
tieorii otnositielnosti w cytowanej książce zbiorowej: N ikołaj K opiernik Izdatielstw o 
A kadiem ii N auk SSSR. 1947. U j e m  o w, System heliocentryczny K opernika a teoria 
względności, Myśl Filoz. 1953 z. 1 (ze zbioru Fiłosofskije woprosy sowriem iennoj 
fiziki, Moskwa 1952). Por. także R. St. I n g a r d e n ,  M. K opernik i zagadnienie 
obiektywności p raw  naukowych, W arszawa 1953.
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jego  od k ry cia , u zn a jące  je  za ró w n o w a żn ą  i w sp ó łrzę d n ą  koncepcję , s to jąc ą  na 
ty m  sam y m  poziom ie, co sy stem  g eo cen try czn y  P to lem eu sza , g łoszące p rze k o ­
n an ie , że w y b ó r  je d n e j z ty c h  te o ri i  b u d o w y  św ia ta  je s t w  g ru n c ie  rzeczy 
sp ra w ą  um ow ną, pew nego  ro d z a ju  k o n w en c ją  26. Do w a lk i z tą  re la ty w is ty c z n ą  
m ech a n ik ą  i k o n w en c jo n a lizm em  o sła b ia jąc y m i o b ie k ty w n ą  p ra w d ę  n au k o w ą 
w y s tą p iła  zdecydow an ie  n a u k a  o p a r ta  o m etodo log ię  m a rk s is to w sk ą .

2. SIŁY ROZWOJOWE KULTURY PO LSK IEJ W OKRESIE KOPERNIKA

U zn a jąc  w  K o p e rn ik u  nacze lnego  p rze d s ta w ic ie la  k u l tu r y  po lsk iego  re n e ­
san su , p rz y p a trz m y  się, ja k ie  b y ły  s iły  i m o to ry , lin ie  i p ro cesy  rozw o jow e te j 
k u ltu ry . J e j d y n a m ik a  uzm ysłow i n am  i w y jaśn i n a jle p ie j p o ja w ie n ie  się  tego  
zn ak o m iteg o  z jaw isk a , ja k im  b y ł K o p ern ik , i p rz e tn ie  w  za ro d k u  te  p o g ląd y , 
k tó re  chociaż u z n a ją  p o lsk ie  pochodzen ie  w ie lk ieg o  a s tro n o m a, u w a ż a ją  go 
w szakże za ow oc i w y k w it obcej, n iep o lsk ie j k u ltu ry  n au k o w e j.

T rz eb a  pow iedzieć, że rza d k o  k tó ra  ep o k a  p rz e d s ta w ia  sp lo t ty lu  ciekaw ych  
i w aż k ich  z a g ad n ień  k u ltu ra ln y c h , rza d k o  k tó ra  w  sposób  ta k  n ie zw y k le  do­
n io sły  i z a p ła d n ia ją c y  w p ły n ę ła  n a  d ro g i pochodu  cy w ilizacy jn eg o  ludzkości, 
n a  p o w sta n ie  z rę b ó w  dzisie jsze j k u ltu ry , co s tu lec ie  n a ro d z in  re n e sa n su  i h u ­
m an izm u  —  w iek  XV, e ra  w ie lk ieg o  z ry w u  ideow ego i św ia to p o g ląd o w eg o  
ludzkości, s tu lec ie , k tó re  w y d a ło  ta k ic h  gen iu szów  m y śli i re fo rm a to ró w  życia, 
i s to su n k ó w , ja k  K rzy sz to f K o lum b , L eo n a rd o  d a  V inci, M iko łaj K opern ik , 
E razm  z R o tte rd a m u , M a rc in  L u te r .

U jęc ie  ob licza Q u a ttro c e n ta , ja k  k ażd ej ep o k i p rze ło m u , n ie  je s t  ła tw e . Je g o  
sk o m p lik o w an a , d a le k a  od je d n o lito śc i p ro b le m a ty k a  z łu d z iła  ju ż  i sp ro w a­
dziła  n a  m an o w ce n ie jed n e g o  h is to ry k a , k tó rz y  sp rzeczne, n ie ra z  po zo rn e  jego 
e le m e n ty  u o g ó ln ia li i u w aż a li za is to tn y  jego  w y raz . W  sw ej złożonej treśc i 
je s t on k rzy żo w n icą  s ta ry c h , p rze ży w a ją cy c h  s ię  i now ych , w chodzących  na 
w id o w n ię  i n a d a ją c y c h  m u  d o m in u jąc e  zn am ię  e lem en tó w  św ieckich , ra c jo n a ­
lis tycznych . W idzim y w  n im  o s ta tn ie  b ły sk i p rzeży w ająceg o  się  p o rz ą d k u  ś re d ­
niow iecznego , w z lo ty  i u n ie s ie n ia  m is tyczne , ucieczkę od życia , ow ą sły n n ą  
„aced ię“ ś redn iow ieczną , k u l t  ascezy, u w ie lb ien ie  id e a łó w  r y c e r s k ic h 27, w zno­
szen ie  k u n sz to w n y ch  ru sz to w a ń  d e d u k c ji sch o lasty czn y ch  w  nauce, sym bolizm  
i a leg o rię  w  sz tu ce  i l i te r a tu rz e  z je d n e j s tro n y ; z d ru g ie j — w ale n ie  się  w  g ru ­
zy średn iow iecznego  p o rzą d k u , o p arteg o  n a  ie u d a lizm ie  i u n iw ersa liz m ie  z jego 
n ac ze ln y m  h as łem ; „u n u s deus, u n u s  p ap a , u n u s  im p e ra to r" , i tw o rze n ie  się  
w  jego  m ie jsce  su w eren n y c h  p a ń s tw  n a ro d o w y ch  z s iln ą  w ła d z ą  m o n arszą , 
o p a r tą  n a  ro sn ąc y m  w  d o b ra  m a te r ia ln e  s ta n ie  trzec im , w  s to su n k ach  gospo­
d arczy ch  w ie lk i rozw ój s ił w y tw ó rc zy c h  i w zro s t te n d e n c ji k ap ita lis ty c zn y c h  
w  m ia s ta ch , w y n a la z e k  d ru k u , z n a k o m ite  o d k ry c ia  geog ra ficzne . R o zk w ita jąca  
k u l tu r a  u m y sło w a  re n e sa n su  p rz y n o s iła  z g ru n tu  o d m ien n y  p o g ląd  n a  św ia t 
i życie, za ch w ia n ie  się  w ia ry  w  re lig ijn ą  m e ta f iz y k ę  i m is ty k ę , w y zw o len ie  się 
je d n o s tk i z oków  a u to ry te tó w , w zro s t p ie rw ia s tk ó w  ra c jo n a lis ty c zn y ch  w  dzie-

20 Angus A r m i t a g e ,  Sun, S tand Thou Still. The iLife and  W ork of C o p e r n i c u s ,  
New York 1947.

27 J. H u i z i n g a ,  H erbst des M ittelalters.
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d ż in ie  po zn an ia , p rze w a rto śc io w a n ie  id ea łó w  i u ję c ia  życia, p rze n ie s ien ie  jego 
p u n k tu  ciężkości z p łaszczy zn y  zaziem sk iej n a  doczesną i św iecką .

R ów nież i w  n aszy ch  d z ie jach  w iek  te n  s ta n o w i dobę w ie lk ieg o  p rze ło m u , 
e rę  don iosłych  p rz e o b ra ż e ń  w e w szy s tk ich  d z ied z in ach  życ ia  zb io row ego , epokę 
szczególnie don iosłą , w k tó re j się  sk ry s ta liz o w a ły  po ra z  p ie rw sz y  ja sn o  i w y ­
raź n ie  d ro g i naszego  ro zw o ju  cyw ilizacy jnego , w y tw o rz y ły  się  p o d s ta w y  d la  
W ielkiego ro z k w itu  k u l tu r y  Z ło tego  W ieku , u s ta liły  je j g łó w n e fo rm y  i w a r ­
tości.

T a  w ie lk a  p rze m ian a , k tó rą  o b se rw u je m y  i w  P o lsce  i gdzie in d z ie j w e  w szy ­
s tk ic h  d z iedz inach  życ ia  tego  czasu, s ta n o w iła  zasadn iczą  k o n se k w e n c ję  ruchów , 
ja k ie  d o k o n a ły  się  w  u k ła d z ie  s ił i stosunków ' gospodarczo -spo łecznych : w ejśc ia  
n a  w id o w n ię  n o w y ch  sił w y tw ó rczy ch , now ej ro li i znaczen ia  m iast, p rocesów  
a k u m u la c ji  k a p ita łu , n o w y ch  fo rm  h a n d lu  i w y m ian y , ro zb u d o w y  g ó rn ic tw a , 
w zrostu  p ro d u k c ji  to w aro w e j w  g o sp o d a rce  ch ło p sk ie j, p o s tęp o w y ch  czy n n i­
ków  tw o rzące j się  g o sp o d a rk i fo lw arczn e j. N as tęp s tw e m  ty c h  p rz e o b ra ż e ń  by ły  
d ążen ia  em an c y p ac y jn e  ró żn y ch  w a rs tw  spo łecznych  (m ieszczaństw o, sz lach ta , 
chłopi),, d ąż en ia  o n ie je d n a k o w y m  n a s ile n iu  i s to p n iu  do z rzu cen ia  p ę t sy s tem u  
feuda lnego , u w o ln ie n ia  się  od c iążen ia  dw óch  jego  po tęg : d u ch o w ie ń s tw a  i o li­
g a rc h ii  m ag n ac k ie j, i  u su n ię c ia  p rzeszk ó d  h a m u ją c y c h  k sz ta łto w a n ie  się  i ro z­
w ój sp o łeczeń stw a i in te re só w  m as szerok ich . P rz e m ia n a  spo łeczna p o leg a ła  
m. in . n a  p rze su n ięc iu  się p u n k tu  ciężkości z u k ła d u  s ta ty czn eg o  i k o n se rw a ­
ty w n eg o  n a  d y nam iczny , tw ó rcz y  p rze z  cz y n n ik i m ie js k ie 28. U p rz y w ile jo w an iu  
do tychczasow em u K ościo ła i czynn ików  feu d a ln y c h  zaczyna  się  p rze c iw sta w iać  
(zw łaszcza w e  W łoszech, B elgii, p o łu d n io w y c h  N iem czech) n o w a  p o tę g a  gospo­
d a rc za : m ieszczaństw o . W p ro w ad za  ono w  m ie jsce  p a n u ją c e j w  śred n io w ieczu  
p rzew ag i p ro d u k c ji  a g ra rn e j, k o n su m p c y jn e j g o sp o d a rk ę  o cechach  w czesno- 
k ap ita lis ty c zn y c h , o p a r tą  n a  w olnej k o n k u re n c ji  i u m ie ję tn y m  obrocie  p ie n ią ­
dza, n a  ścisłej k a lk u la c ji.  T a k la sa  spo łeczna, je j św ieck ie  i doczesne n a s ta w ie ­
n ie  do życia, je j po g ląd  n a  św ia t, o p a r ty  n a  k ry te r ia c h  ra c jo n a lis ty c z n y c h  i e m ­
pirycznych , d o cen ian ie  k o n k re tu  i d o szu k iw an ie  się  n a tu ra ln y c h  p rzy c zy n  z ja ­
w isk  o taczającego  św ia ta , zaczyna n ad a w ać  to n  m yślen iu .

P rz e m ia n y  gospodarczo -spo łeczne w p ły n ę ły  ró w n ież  d ec y d u ją co  u  n as  n a  
in te n sy f ik a c ję  życ ia  in te le k tu a ln e g o , k tó ra  zaznacza się  ju ż  od sam ego  p o ­
c z ą tk u  w . X V . W  r. 1400 n a s tą p iło  o d n o w ien ie  U n iw e rsy te tu , k tó re  s ta n o w i 
epokę w  d z ie jach  n asze j k u ltu ry . S zko ła  Ja g ie l lo ń sk a  s ta ła  się  ry ch ło  o śro d ­
k ie m  w y tężo n e j p ra c y  u m y sło w e j, te re n e m  k rzy ż o w a n ia  się  n o w y ch  p rą d ó w  
k u ltu ra ln y c h  ze s ta ry m i. D zięk i n ie j po d n ió sł się  n ie  ty lk o  w  sposób w y d a tn y  
poziom  k u ltu ra ln y  k ra ju ,  a le  n ie b aw em  ze w z ra s ta ją c ą  a k ty w n o śc ią  in te le k ­
tu a ln ą  s ta ła  się  o n a  od p o łow y  w . X V  p ro m ie n iu ją c y m  ogn isk iem  w iedzy  
i n a u k i n a  k r a je  ościenne, ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ie : n a  W ęgry , Ś ląsk , C zechy, 
W schodnie N iem cy. D ość pow iedzieć , że p rzez  le k to r ia  U n iw e rsy te tu  p rz e w i­
n ę ła  się w  c iągu  tego  w ie k u  im p o n u jąc a  liczba 18 338 scho larów , z teg o  7 299 
obcokra jow ców . W  o k res ie  od r. 1433 do  1510 liczba sc h o la ró w  cudzoziem sk ich  
doszła do 4 4 %  ogółu  s tu d iu jąc y ch , co s ta n o w i n a jle p sz ą  m ia rę  w zię to śc i i ro z ­
g łosu  m ięd zy n aro d o w eg o  S tu d iu m  K rak o w sk ieg o .

28 A. v. M a r t i n , ,  Soziologie der Renaissance, S tu ttg a rt 1932,
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R ów no leg le  z ro zk w ite m  U n iw e rsy te tu  szło szy b k ie  ro zw in ięc ie  się szko l­
n ic tw a  niższego, p a ra fia ln e g o , k o leg iack iego  i k a te d ra ln e g o , k tó re  jeszcze z po ­
czą tk iem  w ie k u  —  ja k  w iem y  ze s ta tu tó w  d iecez ji k ra k o w sk ie j z r. 1408 —- 
c ierp ia ło  n a  b ra k  nauczycie li. P o d  k o n iec  w . X V  p rz e c ię tn ie  co d ru g a  p a ra fia  
p o s iad a  szkołę; szko ły  m ie jsk ie  liczy ły  po  dw óch  i w ięcej nauczyc ie li. Szkoły  
te  o d eg ra ły  d u żą  ro lę  w  p o sz erze n iu  i  u p o w szech n ien iu  o św ia ty . N ie zapom i­
n a jm y , że w  p ie rw sze j po łow ie  w. X V  b isk u p  Z b ig n iew  O leśn ick i p rzeszed ł 
p rzez  ta k ą  szko łę  w  S an d o m ie rzu , J a n  D ługosz w  N ow ym  M ieście K orczynie, 
w ie rn y  u czeń  K a łlim a c h a  h u m a n is ta  M aciej D rzew ick i w e  W łocław ku , M i­
k o ła j K o p e rn ik  w  C he łm n ie  czy G nieźn ie . C h a ra k te ry s ty c z n y m , n ie  sp o ty k a ­
n y m  n ig d z ie  indz ie j ry sem  ty c h  szkó ł by ło  p rz y  zach o w an iu  średn iow iecznej 
o rg an iz ac ji w y tw o rz en ie  się w  n ic h  w łasn eg o  o b y czaju  i w p ro w a d ze n ie  do p ro ­
g ra m u  n au k o w eg o  p ew n y c h  cech n aro d o w y ch , czego d o b itn y m  w y razem  
b y ła  m . in. le k tu r a  k ro n ik i K ad łu b k a .

D alszym  p o tę żn y m  m o to re m  w z ro s tu  k u l tu r y  b y ł o b ja w ia ją cy  się  w  szero ­
k ich  w a rs tw a c h  sp o łeczeń stw a  g łó d  w iedzy , p o trz e b y  czy te ln icze, s tan o w iące  
n a tu ra ln e  podłoże, n a  k tó ry m  m ia ła  się  n a ro d z ić  d ru k o w a n a  k s ią żk a  polska. 
P ro to k o ły  p rocesów  sądow ych , zap isk i p ro w e n ie n c y jn e  n a  k siążk ach , w reszc ie  
zach o w an e in w e n ta rz e  b ib lio te k  k o śc ie ln y ch  i p ry w a tn y c h  św iadczą, że książka , 
p rze d e  w szy s tk im  ręk o p iśm ien n a , b y ła  ju ż  w  ty m  w ie k u  z jaw isk iem  b ard zo  
częstym  w  P olsce. S k ro m n y  n a w e t in te lig e n t ów czesny: b a k a ła rz  czy m ag iste r, 
r e k to r  szkó łk i p a ra f ia ln e j,  w ik a r iu sz  czy a l ta ry s ta ,  p o s ia d a ł n ie w ie lk i zapas ik  
k odeksów , dziesięć, p ię tn aśc ie , czasem  i w ięcej rękop isów . A  p a m ię ta ć  trzeb a , 
że k s ią żk a  rę k o p iśm ien n a  b y ła  rzeczą  k osz tow ną. Choć cena  k o d ek su , zarów no  
łac ińsk iego , ja k  po lsk iego , k tó r a  jeszcze n a  p rze ło m ie  w . X IV  i X V  ró w n a ła  się 
je d n e j m o rd ze  g ru n tu , u le g ła  duże j obniżce, m im o to  w y n o siła  n ie b a g a te ln ą  
k w o tę  1,50 do 2,50 g rzy w ien . P rz y k ła d o w o  dodam y, że za 2 g rzy w n y  m ożna 
by ło  w ów czas n ab y ć  4 w iep rze , 2 w o ły  i 4 gęsi a lbo  48 gęsi, a lbo  95 kogutów - 
P rz e c ię tn a  b ib lio te k a  p o lsk a  w  X V  w. p o siad a ła , co p ra w d a , g łó w n ie  książk i 
n a tu ry  u ży tk o w e j: słow n ik i, r e p e r to r ia  p ra w a  kanon icznego , p o d ręc zn ik i p r a k ­
ty czn e  d u sz p a s te rs tw a  itd . N iem niej n a p ły w a ły  i c iek aw e  k o d ek sy  z zag ran icy ; 
sp o ra  ich  ilość d o s ta ła  się  do n as  z C zech w  o k res ie  z a w ie ru c h y  husyck iej- 
Z w y n u rz e ń  go rącego  zw o len n ik a  h u sy ty z m u , m a g is tra  A n d rz e ja  G a łk i z D ob- 
czyna, w iem y, że w  ty m  o k res ie  k rą ż y ło  po P o lsce  w ie le  t r a k ta tó w  W ik lefa  
i H usa, w y ła w ia n y c h  sk rz ę tn ie  p rze z  śc ig a jące  je  w ład ze  kościelne.

D użą ilość c iek aw y ch  k o d ek só w  z ró żn y c h  dziedz in  w iedzy  zak u p io n o  n a  so­
b o rze  b az y le jsk im  (1433— 1449) s ta n o w iąc y m  m ię d zy n a ro d o w e ta rg o w isk o  k s ią ­
żek. P ie rw szo rzę d n e  pozycje  s ta n o w iły  n a b y tk i, p rzy w o żo n e  p rzez  ca ły  w iek  
z W łoch. M ało z n a n e  u tw o ry  p isa rz y  s ta ro ż y tn y c h  b y ły  p rze d m io te m  d ług ich  
i m ozo lnych  s ta ra ń , ja k  np . ko d ek s h is to r ii  L iw iusza, o k tó reg o  w y d o stan ie  
u siln e  zab ieg i czyn ił w  po łow ie  w ie k u  Z b ig n iew  O leśn ick i; u zy sk an y , s ta ł  się 
on  w zo rem  p ra c y  d z ie jo p isa rsk ie j D ługosza. R ów nież im p o r t p ie rw sz y ch  d ru ­
k o w an y c h  k siążek  (tzw . in k u n a b u łó w ) szedł do P o lsk i g łó w n ie  z W łoch: z W e­
necji, R zym u, - F lo re n c ji, o w ie le  rzad zie j z N iem iec. Z W łoch sp ro w ad za li 
k s iążk i n a jw ię k s i po lscy  b ib lio file  n a  p rze ło m ie  X V  i X V I s tu lec ia , stamtąd 
sz ły  p ie rw sz e  d ru k i g reck ie .
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Z ap a ł do g ro m ad z en ia  k s ią że k  ro z k rz e w ił się  s iln ie  od p o ło w y  X V  w. P ię k n y  
księgozbiór, o fia ro w a n y  w  te s ta m e n c ie  B u rs ie  Je ro z o lim sk ie j w  K ra k o w ie , p o ­
s iad a ł b isk u p  Z b ig n iew  O leśn ick i. W ie lk ie  k o le k c je  ręk o p isó w  i d ru k ó w  zg ro ­
m adzili p ro fe so ro w ie  k rak o w scy : J a n  D ąb ró w k a , A rn o ld  z M irzyńca, J a n  
S tań k o , zw łaszcza zaś pod  w zg lędem  ilości i d o b o ru  dzie ł —  w śró d  n ic h  sp o ry  
poczet d ru k ó w  g rec k ich  —  M iko łaj C zepiel.

R ozw ija  się  ju ż  —  d o d a jm y  —  fo rm a ln y  k u l t  p ię k n e j k siążk i. P ie rw sz y m  ta ­
k im  b ib lio filem  p o lsk im  b y ł p ry m a s  J a k u b  z S ienna , k re w n ia k  Z b ig n iew a  
O leśn ick iego , k tó ry  z W łoch  p o p rzy w o ził p rz e p ię k n e  k o d ek sy  ilu m in o w an e . 
U m iłow an ie  k s ią żk i k rz e w i później u s iln ie  ko ło  lite ra c k ie , sk u p io n e  w okó ł h u ­
m a n is ty  w łosk iego  F ilip a  K a llim ach a . W  k rę g u  ro snącego  za m iło w a n ia  do k siąg  
p o w sta ją  w ie lk ie  ilościow o, dobo row e tre śc ią  b ib lio te k i dw óch  b isk u p ó w  h u ­
m a n is tó w  z p o cz ą tk u  w. X V I: J a n a  L u b ra ń sk ie g o  w  P o zn an iu  (k tó ry  m a rz y ł
0 o d k ry w a n iu  now ych , n ie zn a n y ch  a u to ró w  k la sy czn y ch  n a  W ołoszczyźnie)
1 P io tra  T om ick iego  w  K ra k o w ie , o raz  p ro fe so ra  A k ad e m ii K ra k o w sk ie j 
J . S o m m erfe ld a  (A esticam p iana) s ta rszeg o , p rzy p u sz cz a ln ie  n au czy c ie la  K o p e r­
n ik a . P o w a żn ie  w z ra s ta ją  też  k sięg o zb io ry  p rz y  k o leg ia tach , m a n s jo n a ria ch , 
k a te d ra c h . Im p o n u ją co  zw łaszcza ro z w ija ły  s ię  k sięg o zb io ry  U n iw e rsy te tu  
K rak o w sk ieg o , w śró d  n ich  ten , k tó ry  w  p rzysz ło śc i m ia ł s ię  s ta ć  p o d w a lin ą  
dzisie jszej czcigodnej B ib lio te k i Ja g ie llo ń sk ie j, m ian o w ic ie  k sięg o zb ió r K o le ­
g ium  W iększego, o d w ied zan y  ju ż  z p o czą tk iem  w . X V I w  ce lach  n au k o w y c h  
p rzez  uczo n y ch  z N iem iec.

G łód  in te le k tu a ln y , p o tę g u ją c y  si^ z k aż d y m  rok iem , tw o rz y ł co raz  w ięk szy  
p o p y t n a  k siążkę . P o trz e b ę  k s iążk i o d czuw ały  n ie  ty lk o  w a rs tw y  ośw iecone, 
a le  ta k ż e  szerok ie , m n ie j w y k sz ta łc o n e  k o ła  spo łeczeństw a , w  dużej m ie rze  
ta k ż e  k o b ie ty . C iek aw y  p ro to k ó ł p rocesu , odby tego  p rze d  są d em  k o śc ie ln y m  
W G n ieźn ie  p rzec iw  p o d e jrz an e m u  o h u sy ty z m  słudze  kośc ie lnem u , w spom ina
o osobnej l i te r a tu rz e  d la  k o b ie t („ lib ri q u i s u n t fe m in a ru m “), w śró d  k tó re j n a  
p ie rw sz y m  p la n ie  w id n ia ł p rz e k ła d  b ib lii. P o w sta n ie  d ru k a rń  w  P o lsce  z p o ­
czą tk iem  w. X V I po n ie u d a ły c h  p ró b ac h  zaszczep ien ia  k u n sz tu  „czarn e j sz tu k i"  
w  o s ta tn ie j ćw ie rc i w. X V  p rzy czy n iło  się  do  pow ażnego  zasp o k o jen ia  g łodu  
in te le k tu a ln e g o , d o s ta rc za ją c  po żąd an e j s tra w y  duchow ej, i to  n ie  ty lk o  dew o- 
cy jn e j, a le  ta k ż e  p o p u la rn o n a u k o w ej.

W szystko  to  w sk azu je , że p o trz e b a  k s ią ż k i b y ła  u  n as  w  z a ra n iu  w . X V I 
żyw a, a k w e s tia  n asy ce n ia  w zras ta ją ce g o  r y n k u  czy te ln iczego  s ta n o w iła  za g ad ­
n ie n ie  p ie rw szo p lan o w e . W  ty c h  w a ru n k a c h  u ru ch o m ien ie  p ra s  d ru k a rsk ic h  
W k r a ju  s ta w a ło  się  n a tu ra ln ą  kon iecznością  k u l tu ry  p o lsk ie j i w a ru n k ie m  je j 
rozw oju .

U n iw e rsy te t, szko ły  n iższe, k s ią żk a  b y ły  ty lk o  in s tru m e n te m  k u l tu ry  u m y ­
słow ej n a ro d u . O je j s tw o rz e n iu  zad ecy d o w ało  sam o  spo łeczeństw o . Z asłu g ą  
jego  p rz e d e  w szy s tk im  b y ło  to , że p rz y s tą p iło  z n ie b y w a łą  e n e rg ią  i św ia d o ­
m ością ce lu  do p rz y sw o je n ia  sob ie d ó b r duchow ych , że choć w  sw ej w iększośc i 
n iew y k sz ta łco n e , ro zu m ia ło  doniosłość cy w ilizacy jn eg o  p o d n ie s ie n ia  się  i że  
do p ra c y  te j w p rz ęg ły  się  n ow e w a rs tw y : obok  k le ru  i m o żn o w ład z tw a , now o 
W ybijający  się  czy n n ik  spo łeczny: sz lach ta , a ta k ż e  w a rs tw y  p le b e jsk ie , m iesz­
czaństw o  i  ch łopstw o . D e m o k ra ty za c ja  k u l tu ry  po lsk ie j teg o  czasu  s ta n o w iła  
je d en  z zasadn iczych  e lem en tó w  ro zw o ju  in te le k tu a ln e g o  P o lsk i, k tó ry  za -
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d ecy d o w ał o jego  sile, p rężn o śc i i w szech stro n n o śc i o d d z ia ły w an ia . D zięk i tem u, 
m o g ła  k u l tu r a  ta  w róść  n a p ra w d ę  g łęboko , w  sam e k o rze n ie  n a ro d u , s ta ć  się 
is to tn ą  tre śc ią  jeg o  życia.

Z n am ien n y  b y ł ju ż  sam  s to su n ek  g łó w n y ch  czy n n ik ó w  rządzących , tj .  dy ­
n a s tii  ja g ie llo ń sk ie j do za g ad n ień  um ysłow ych . W iem y, ja k  go rąco  i czule 
o p iek o w a ł się  U n iw e rsy te te m  a n a lfa b e ta  i p ro s ta k  u m y sło w y  —  W ładysław  
Jag ie łło . „ U n iw e rsy te t —  p isa ł on  w  r. 1418 do p ap ież a  —  ja k b y  có rk ę  m o ją  
tk liw ą  o taczam  m iłością i ja k o b y  m a tk ę  d a rz ę  o d d an ą  w iern o śc ią , z jego 
bo leściam i w spó łczu ję  i w ra z  z n im  cierp ię , a p rz y k ro śc i jego  o dczuw am  w ię ­
cej an iże li m o je  w łasn e . O bow iązk iem  m oim  je s t b ro n ić  go p rze d  k rzyw dam i, 
ja k b y  m n ie  sa m em u  uczyn ionym i, a  b o d aj i w ięcej, a u c h y b ie n ia  m u  w y ­
rządzone  u w aż am  za ob razę  m a je s ta tu  k ró lew sk ieg o " . P o d o b n ie  odnosili się 
do  U n iw e rsy te tu  p ó źn ie js i Jag ie llo n o w ie , a z n im i spo łeczeństw o , o b d a ro w u ­
ją c  u cze ln ię  sy m p a tią , w sp o m ag a jąc  j ą  fu n d ac jam i, p o w o łu jąc  spośród  p ro ­
feso rów  posłów  dy p lo m aty czn y ch , se k re ta rz y . N iem n ie jszą  życzliw ość —  co 
podn ieść  n a leż y  —  o k az y w ały  U n iw e rsy te to w i m a tk i, có ry  i żony  Jag ie llo n ó w , 
od Ja d w ig i, z k tó re j m y śli poczęło  się  odn o w ien ie  U n iw e rsy te tu , poprzez 
n a s tę p n e  żony  Ja g ie łły , po  m a tk ę  Ja g ie llo n ó w  E lżb ie tę  R ak u szan k ę , d a ją c  ty m  
p ię k n y  dow ód  z ro zu m ien ia  i po d ziw u  d la  cy w ilizacy jn e j ro li ucze ln i k r a ­
kow sk ie j.

P ie rw s i Ja g ie llo n o w ie : W ład y sław  Ja g ie łło , W ład y sław  W a rn eń cz y k  i K az i­
m ie rz  Ja g ie llo ń cz y k  b y li jeszcze lu d źm i n iew y k sz ta łco n y m i. A le ju ż  synow ie 
K az im ie rza  o trz y m a li pod  ok iem  J . D ługosza, F. K a llim a ch a , W e llsa  i in . s ta ­
r a n n y  p o lo r  um y sło w y . J a n  O lb rac h t, w ed le  w spółczesnego  św iad ec tw a , po ­
s ia d a ł n iep o w szed n ią  n au k ę , a  zw łaszcza ' zam iło w an ie  do h is to r ii  i le k tu ry  
k siąg  („ li te ra tu ra e  non  v u lg a ris , lib ro ru m  le c tio n ib u s  e t h is to r ia ru m  p rae c ip u e  
o b le c ta b a tu r" ). B ra t  jego Z y g m u n t I in te re so w a ł s ię  żyw o sz tu k ą  p la sty czn ą ; 
n a w e t ociężały  A le k sa n d e r  o k azy w ał p ew n e  zac iek aw ien ie  in te le k tu a ln e .

Z ap a ł do ośw ia ty , chęć do w zięcia czynnego  u d z ia łu  w  b u d o w ie  k u ltu ry  
now ego  ty p u  o b ja w iły  p rze d e  w szy s tk im  w y zw ala ją ce  się spod  p rzew ag i 
m o żn o w ład z tw a  św ieck iego  i kośc ie lnego  i ś red n io w ieczn y ch  p o jęć  s ta n y  niższe, 
s z la c h ta  i m ieszczaństw o  i w  g ra n ic a c h  sw ych  n ie w ie lk ich  m ożliw ości ch łop­
stw o . R w a n ia  się  sz lac h ty  do n a u k i dow odzą d w a zn a m ie n n e  p rz y k ła d y : h is to ­
ry k a  J a n a  D ługosza i p ry m a sa  M acie ja  D rzew ickiego . D ługosz, o d d an y  jako  
sześc io le tn ie  ch łop ię  do szko ły  w  N ow ym  M ieście K orczyn ie , ta k  b y ł sp rag n io n y  
w iedzy , że ju ż  p rze d  św ite m  z ry w a ł s ię  n a  lekcje , b ła g a ją c  n ie ra z  z p łaczem  
s tra ż n ik ó w  g ro d u , w  k tó ry m  z ro d z icam i m ieszkał, o o tw arc ie  b ra m y  zam ko­
w ej. D rzew ick i znow uż, n ie  m a jąc  ś ro d k ó w  do k sz ta łcen ia , w s tą p ił  n a  d w ó r
F. K a llim a ch a , k tó ry  go u ży w a ł p o czą tk o w o  do n a jn iż szy ch  p o słu g  w  k u ch n i 
o raz  w  s ta jn i, a po tem , w idząc d u że  zdo lności p ach o lęc ia  u czy n ił go swym ' 
poko jow cem . P ro m o c ja  ta  o tw a r ła  p rz e d  m ło d y m  D rzew ick im  d ro g ę  do sam o­
k sz ta łcen ia  się. W  n ocy  m łodz ian , g d y  p a n  jego  u d a w a ł się  n a  spoczynek, 
za siad a ł p rz y  św ie tle  n ie d o p a łk ó w  św iec do  le k tu ry  kodeksów , ch łonąc z n ich  
g o rliw ie  ta jn ik i  w ied z y  i  czar p ię k n a  l i t e r a tu r y  s ta ro ż y tn e j.

N a js iln ie j w szakże p rzy ło ż y ł się  do ro zb u d o w y  k u l tu r y  s ta n  m ieszczańsk i,
o czym  św iadczą  n az w isk a  M ik o ła ja  C zepia, B ie rn a ta  z L u b lin a , P a w ła  z K ro ­
sna , J a n a  U rsy n a , M acie ja  M iechow ity , M ik o ła ja  K o p e rn ik a  i in. N ie  b rak ło
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i w a rs tw y  ch ło p sk ie j, z k tó re j w y w o d z iły  się ta k ie  w y ró ż n ia jąc e  się  postacie , 
ja k  G rzegorz  z S an o k a , p o lih is to r  J a n  D ą b ró w k a  J e d e n  z p ie rw sz y c h  h u m a ­
n is tó w  J a n  z L u d zisk a , filozof sk o ty s ta  M ich ał z  B y s trzy k o w a, p o e ta  M ikołaj 
H ussow czyk  itd .

P ę d  do o św ia ty  i do k sz ta łcen ia  się  o b ją ł n a w e t m o żn o w ład z tw o  w  osobach  
S zafrań có w , T ęczyńsk ich , L igęzów , K on iecpo lsk ich , O leśn ick ich , B n ińsk ich , 
T om ickich , T a rn o w sk ic h  itd . N ie jed e n  p o to m ek  ty c h  ro d z in  p rzech o d z ił już  
re g u la rn e  s tu d ia  u n iw ersy te ck ie , zakończone u zy sk an ie m  s to p n ia  naukow ego , 
i to  n ie  d la  w id o k ó w  k a r ie ry  kośc ie lnej, lecz z fak ty c zn e j p o trz e b y  k sz ta ł­
cen ia  się. W  U n iw ersy te c ie  K ra k o w sk im  u z y sk u ją  s to p ień  m is trz a  sz tu k  w y ­
zw olonych : M iko łaj K on iecpo lsk i, pó źn ie jszy  k asz te lan  są d ec k i (1458), M iko łaj 
T ęczyński, z czasem  w o jew o d a ru sk i (1468), J a k u b  L igęza, n ie b aw em  k asz te lan  
W ojnicki (1492). S zero k ie  w y k sz ta łcen ie , i to  ju ż  częściow o w  d u c h u  h u m a ­
n izm u, zdobyw a J a n  O stro róg , w o jew o d a p o zn ań sk i, o raz p rzy sz ły  h e tm a n  J a n  
T arn o w sk i, k tó ry  w  d z ies ią ty m  ro k u  życ ia  „sto  w ie rsz y  W irg iliu sza  m ów ił za 
te k s t“ (S tan . O rzechow ski). Ś w iadczy  to  d o b itn ie  o b u cz ąc y m  się  w śró d  
m o żn o w ład z tw a za p a le  do o św ia ty , o zd ro w y m  jej w n ik a n iu  w  w a rs tw ę , k tó ra  
do n ie d a w n a  za ie d y n e  godne  za ję c ie  cz łow ieka  u w a ż a ła  n ie  k siążkę , n ie  
za jm o w an ie  się  s tu d ia m i n au k o w y m i, a le  ćw iczen ie  ry c e rsk ie  i s łu żb ę  d w o rsk ą .

R o z p a tru ją c  rzecz ze s ta n o w isk a  g eo g ra fii k u ltu ra ln e j  m ożna pow iedzieć, 
że w  dziele b u d o w y  k u l tu r y  n aro d o w ej n ie  b ra k ło  p rz e d s taw ic ie li żad n ej z ziem  
polsk ich . N a czoło w y b ija  s ię  oczyw iście M ałopo lska . L iczn ie  je s t  ró w n ież  
re p re z e n to w a n a  W ie lk o p o lsk a  z Ja n e m  O stro rog iem , J a n e m  z L u d z isk a  i  J a ­
n em  L u b ra ń sk im . P u b licy s ty czn y , a n ty k rz y ż a c k i to n  w n o siła  g ru p a  K u ja w ia ­
ków , k tó ry c h  z iem ia  n a ra ż o n a  b y ła  n a  częste  n a ja z d y  k rzy ż ack ie  (P aw eł 
W łodkow ic i J a n  D ąbrów ka). Z M azow sza pochodził je d en  z p ie rw sz y ch  p ro ­
p ag a to ró w  h u m an izm u , M iko łaj L asocki. W schodn ie  p o łac ie  p a ń s tw a  d o s ta r ­
czy ły  B ie rn a ta  z L u b lin a , P a w ła  z K ro sn a , M ik o ła ja  H ussow czyka, P ru s y  K ró ­
lew sk ie  w y d a ły  M ik o ła ja  K o p ern ik a . Do sk a rb c a  ogó lnopo lsk ie j k u l tu ry  
w n io sła  w k ła d  n a w e t u tra c o n a  dz ie ln ica  ś lą sk a  w  osobach  J a n a  E lgo ta , J a n a  
z G łogow a, a s tro n o m a  P io tra  G aszow ca z L oćm ierzy , zn ak o m iteg o  n a  ow e 

czasy  p rz y ro d n ik a  J a n a  S tań k i, h u m a n is tó w  M ik o ła ja  M e rb o rth a , W aw rzy ń ca  
K o rw in a  i in . Poszczególne s ta n y  za jm o w a ły  n ie je d n o lite  s ta n o w isk o  w obec 
p rąd ó w  um ysłow ych . D uchow ieństw o , m o żn o w ład z tw o  i sz lac h ta  tk w iły  s il­
n ie j w  k o n se rw a ty zm ie  k u ltu ra ln y m  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do m ieszczań stw a 
i chłopów . W szak  p ie rw o c in y  h u m a n izm u  szczepią: ch łop i J a n  z L u d zisk a  
i G rzego rz  z S an o k a , ro zszerza ją  jego  z a k re s  ró w n ież  m ieszczan ie : M iko łaj 
C zepiel i P a w e ł z K ro sn a . K oło  p rzy ja c ió ł K a łlim a ch a  czy „S ocie tas V is tu la n a “ 
C e ltisa  sk ła d a ły  się  w  w iększości z p rzed staw ic ie li m ieszczaństw a.

Z ap a ł do n a u k i, z rozum ien ie  w ażności o św ia ty  w y k a z u ją  ró w n ież  k ob ie ty . 
W ychodzi sp o śró d  n ich  w ie le  zasłużonych  p ro m o to re k  k u ltu ry , by  w spom nieć 
K a ta rzy n ę  M ężykow ą, B e a tę  G o ra jsk ą , K a ta rz y n ę  z M ichałow a. T ra f ia ły  się 
m iędzy  n im i ró w n ież  p rz e d s ta w ic ie lk i n iższych  stanów . M iłość w iedzy , je ś li 
w ierzyć legendzie , zap isan ej p ió rem  uczonego o p a ta  b en e d y k ty ń sk ieg o  
'n  W iedn iu , p rz e ła m y w a ła  n a w e t - c iężk ie w ów czas sz ra n k i w sty d liw o śc i n ie ­
w ieściej: ow a zap isk a  p o d a je  w iadom ość o ja k ie jś  W ielkopo lance, k tó ra  „am o re  
s tu d ii“ u d a ła  się  w  p rz e b ra n iu  m ęsk im  około 1415 n a  s tu d ia  w  K ra k o w ie ,
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i  ty lk o  p rz y p a d k o w y  tra i’ sp ra w ił, że zd e m a sk o w an a  n ie  o siąg n ę ła  u p ra g n io ­
nego  b a k a la u re a tu . W iele ś lad ó w  źró d ło w y ch  św iadczy , że od p o łow y  X V  w. 
n ie  obca ju ż  b y ła  kob iecie  p o lsk ie j sz tu k a  czy tan ia . T ru d n ie j u sta lić , czy 
i w  ja k ie j m ie rze  n ie w ia s ty  p o s ia d a ły  u m ie ję tn o ść  p isan ia . Z d a je  się, że od 
p o cz ą tk u  X V I w . n ie  n a le ż a ła  ju ż  ona do rzadkości, i to  n ie  ty lk o  w  w yższych  
s fe rac h  spo łeczeństw a , a le  i w śró d  m ieszczek, ja k  tego  m am y  w y ra ź n e  ślady  
źródłow e.

W yzw olen ie  ży w o tn y ch  i tw ó rcz y ch  s ił n a ro d u  s ta n o w iło  p ie rw sz y  w a ru n e k  
ro zw o ju  k u l tu ry  po lsk ie j. D rug im , n ie m n ie j w ażnym , b y ła  n asza  w ie lk a  ch łon ­
ność k u ltu ra ln a , w raż liw o ść  n a  ró żn e  p rą d y  um ysłow e. D zięk i z różn icow an iu  
in te le k tu a ln e m u  ry ch ło  zd o ła liśm y  rozszerzyć sk a lę  z a in te re so w a ń  i zbudow ać 
k u ltu rę , p rzy s to so w a n ą  do n a ro d o w y ch  p o trz e b  i w łaściw ości. C h łonność k u l­
tu r a ln a  o b ja w ia ła  s ię  w  ró żn y  sposób: p rzez  s tu d ia  w  k r a ju  i zag ran icą , g ro ­
m ad zen ie  kodeksów , podróże , k o n ta k ty  o sob iste  z czo łow ym i p rze d staw ic ie lam i 
obcych  s fe r  in te le k tu a ln y c h . W y z y sk a n a  zo s ta ła  —  śm ia ło  m ożna  pow iedzieć  — 
k ażd a  d ro g a  i k aż d y  ś ro d ek  do osiągn ięc ia  p o d n ie s ien ia  się  um ysłow ego.

P ie rw szy m  p rąd e m , k tó ry  p o tę żn ie  o d d z ia ły w a ł n a  um ysłow ość po lską , by ł 
p o w sta ły  w  C zechach  ru c h  h u sy ck i. J a k  w iadom o, b y ł to  p rą d  o podw ójnym  
obliczu : re lig ijn y m  i  so c ja ln o -n a ro d o w y m . N iósł on  ze sobą  z je d n e j s tro n y  
n iechęć do h ie ra rc h ii  i is tn ie jące g o  u s tro ju  kościelnego , h as ło  n a w ro tu  do p ie r ­
w o tn y ch  zasad  ew an g eliczn y ch  i ż ą d an ie  p o d p o rzą d k o w a n ia  d u ch o w ie ń s tw a  su p ­
re m a c ji p a ń s tw a , z d ru g ie j b u d z ił poczucie od ręb n o śc i n a ro d o w ej. W p ły w y  r e l i ­
g ijn e  h u sy ty z m u  b y ły  u  n as  duże, ta k  że w ład ze  kośc ie lne  p rzez  ca ły  w iek  XV 
tę p iły  zac iek le  i b ezw zg lęd n ie  k aż d y  jego  ob jaw . R o zb ija ł on  b o w iem  śred n io ­
w ieczną  ideo log ię kośc ie lną , b u d z ił ożyw czy rozw ój l i t e r a tu r y  w  ję z y k u  o jczy­
sty m , d a w a ł p o d n ie tę  do tłu m a c z e n ia  n a  ję zy k  p o lsk i P ism a  św ., w y zw ala ł 
te n d e n c je  św ieck ie , p o g łęb ia ł w reszc ie  św iadom ość n aro d o w ą. E ch a  h u sy ty z m u  
p o b rz m ie w a ją  jeszcze w  s ły n n y m  „M em oria le"  J a n a  O stro ro g a  s iln y m i n a ­
s tro ja m i an ty rz y m sk im i, żą d an iem  u n ie za leż n ien ia  p o lity k i p o lsk ie j od w p ływ u  
K ościo ła i p o d d a n ia  k le ru  z w ie rzch n ic tw u  p a ń s tw a  o raz  za p ew n ie n ia  praW  
ję zy k o w i o jczystem u, czego w y ra z e m  b y ło  la p id a rn e , do dziś a k tu a ln e  po ­
w ied zen ie : „K to  chce w  P o lsce  m ieszkać, n ie ch  się  n au c zy  po p o lsk u  m ów ić“ -

O d około r. 1440 w d z ie ra  się  h u m a n izm , k tó reg o  p ie rw sz y m i p ro p a g a to ra m i 
b y li G rzeg o rz  z S an o k a , M iko łaj L asock i, J a n  z L udziska .

W y ch o w an iec  P a d w y  i R zym u, J a n  z L u d z isk a  w  m ow ie  zw róconej do K a­
z im ie rza  Ja g ie llo ń cz y k a  w  r. 1447 n ie  w a h a ł s ię  u ją ć  za u c isk a n y m  lu d em  
w ie jsk im , podnosząc z n ac isk iem , że p rzec ież  „ n a tu ra  w szy s tk ich  lu d z i zro ­
d z iła  w o ln y m i" . G rzego rz  z S a n o k a  z a jm u je  ju ż  k ry ty c z n e  s ta n o w isk o  zarów no 
w obec n a jb a rd z ie j u św ięconych  z jaw isk  k u l tu ry  ś red n io w ieczn e j, np. wobec 
sch o lasty k i, k tó rą  o k reś la  m ia n em  „so m n ia  v ig ila n tiu m “ , snów  n a  jaw ie , czy 
w obec ta k ieg o  a u to ry te tu , ja k i  p rz e d s ta w ia ł m is trz  W in ce n ty  K ad łu b e k , k tó ­
reg o  p rz e d s ta w ie n ie  d z ie jó w  p rz e d h is to ry c z n y c h  n a z w a ł bez  o g ró d ek  „babsk im i 
b ro d n ia m i" , ja k o  też  w obec ś red n io w ie cz n y ch  asce ty czn y ch  id ea łó w  życia.

P ro ces k ry ty cz n eg o  m y ślen ia  z b ie g iem  czasu d o jrzew a . R ac jo n a lizm  ogarn ia  
n a w e t dziedz inę re lig ii, do ty ch czas u w aż an ą  za św iętość. D ow odem  tego  głośny 
l is t  B ie rn a ta  z L u b lin a , le k a rz a  ro d z in y  P ileck ich , do  S zy m o n a  k sięgarza  
z r.1515. P is a ł on  m . in .: „I w y d a ły  m i się  sąd y  P a ń sk ie  n iezg łęb io n y m i i w y '
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d ało  m i się, że poza ew an g e lią  n a jm n ie j n a leż y  dbać o ja k ie k o lw ie k  k o n ­
s ty tu c je , bo m a rn e  są  i n ie p ew n e  i o d m ie n ia ją  się  z czasem , ja k  to  n a  d e k re ­
ta ch  i in n y c h  p ra w a c h  (koście lnych) w idz im y : je d e n  (papież) ro zk azu je , d ru g i 
rozw iązu je , je d e n  w y k lin a , d ru g i u ś w ię c a . . .  K tó ż  będz ie  w ą tp ił, że i w  in n y ch  
rzeczach  m ógł się  R zym  pom ylić, i m oże in n y c h  lepsze o b rzę d y  bez ra c ji  
p o tę p ić1'. 5

Z d o jrze w an ie m  u m ysłow ym , z ro sn ąc y m  z w ro te m  do z jaw isk  re a ln y c h  ro z­
szerza ł się  ró w n ież  k rą g  z a in te re so w a ń  geog ra ficznych , b u d z iła  się  chęć p o zn a­
n ia  now ych  k ra jó w . S iln y  odgłos z n a jd u ją  u  n as  ju ż  z k o ń cem  w iek u  now e 
o d k ry c ia  geograficzne . Ż y w ą  ich  ilu s tra c ją  je s t  zach o w an y  w  zb io rach  B ib lio ­
te k i Ja g ie llo ń sk ie j z około r. 1510 tzw . g lobus jag ie llo ń sk i. O g ro m n ą  jego  w a r ­
tość p odnosi fa k t, że je s t  to  je d e n  z n a js ta rsz y c h  d o ch o w an y ch  g lobusów , n a  
k tó ry m  p rz e d s ta w ia n o  now o o d k ry tą  część św ia ta  po  raz  p ie rw sz y  ja k o  osobny  
k o n ty n e n t, n ie  po łączony  z A zją , p o d  n az w ą  A m e ry k i („A m erica  n o v ite r  re -  
P e r ta 11). A  n ie m n ie j zn a m ie n n e  są  p o lsk ie  z a in te re so w a n ia  g eo g ra ficzn e  m ało  
zb ad an y m i z iem iam i w sch o d n ie j E u ro p y . J u ż  w  r. 1449 lu b  1450 J a n  D ługosz 
p rzep ro w ad za  b a d a n ia  n a d  g eo g ra fią  E u ro p y  śro d k o w ej, z p o cz ą tk iem  X V I w. 
B e rn a rd  W apow sk i w p rz ęg a  się czy n n ie  w  R zy m ie  do p ra c y  n a d  sp o rząd zen iem  
m apy  P o lsk i, P ru s  i L itw y , s tan o w iące j dziś n a js ta rs z ą  k a r tę  g eo g ra fic zn ą  n a ­
szego k ra ju . W  dziesięć la t  późn ie j (1517) w y d a je  M aciej M iechow ita , s ły n n y , 
W ielokroć w  c iągu  tego  s tu lec ia  p rz e d ru k o w y w a n y  i tłu m aczo n y  n a  obce ję zy k i 
opis W schodu  E u ro p y  (De d u a b u s  S a rm a tiis , A s ia n a  e t E u ro p ian a ), p ie rw sz o ­
rzędne  ź ró d ło  w iadom ości o B lisk im  W schodzie p rze z  ca ły  w ie k  X V I. U w ień ­
czeniem  ty c h  d ąż eń  poznaw czych  b y ły  z n a k o m ite  u ję c ia  k a r to g ra f ic z n e  P o lsk i 
i E u ro p y  W schodn ie j B. W ap o w sk ieg o  p u b lik o w a n e  w  la ta c h  1526— 1535.

Z ró w n o leg ły m  d o jrze w an ie m  u m y sło w y m  P o lsk i, z n a ra s ta n ie m  zm y słu  k r y ­
tycznego p o stęp o w ało  tw ó rcze  p rz e ra b ia n ie  p rzy sw o jo n y c h  d ó b r  k u ltu ra ln y c h  
do p o trze b  po lsk iego  życ ia  zb iorow ego. N ow e w a ru n k i, w  ja k ic h  zn a laz ło  się 
państw o  p o lsk o -litew sk ie , sk ry s ta liz o w a ły , o p ie ra ją c  s ię  n a  s ta re j d o k try n ie  
k an o n istó w  w ło sk ich  (Z aberelli) , je d n ą  z n a jw ię k sz y c h  p o lsk ich  zdobyczy  w n ie ­
sionych w  d o ro b ek  ogó lno ludzk i: id eę  to le ra n c ji, w y ra ż o n ą  w  p ism ac h  P a w ła  
W łodkow ica, o d ró żn ie n ie  w o jn y  n ie s łu szn e j, zdobyw czej od słu sznej, o d p o rn e j, 
P ostu la t ró w n eg o  tra k to w a n ia  każdego  n a ro d u  bez  w zg lęd u  n a  jego  re lig ię  i k o ­
nieczność zach o w an ia  w  s to su n k a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h  (n a tu ra ln ie  ta k ż e  z p o ­
ganam i) za sad  m o ra ln o śc i ch rześc ijań sk ie j.

R uch  h u sy ck i, w  p o łączen iu  z k o n k re tn y m i s to su n k a m i p o lity cz n y m i: a n ta ­
gonizm em  p o lsk o -k rzy żack im , z lek cew ażen iem  in te re só w  p o lsk ich  p rze z  k u r ię  
rzym ską, w p ły n ą ł n a  p o w sta n ie  św iadom ości n a ro d o w e j, żą d an ie  za p ew n ie n ia  
W ładzy m o n arsze j ca łk o w ite j su w eren n o śc i i  w zro s t te n d e n c ji św ieck ich . K ry ­
sta lizow an ie  się  św iadom ości n a ro d o w ej w y w o ła ło  p o tę żn ą  fa lę  z w ro tu  do p rz e ­
szłości, w idoczną p rzez  ca ły  w . XV. K ro n ik a  K a d łu b k a  s ta n o w iła  d ługo  n a j -  
U lubieńszą le k tu rę , w chodząc n a w e t o fic ja ln ie  do p ro g ra m u  szkół. N ie za d a ­
w ala ona je d n a k  w  zu p e łn o śc i s fe r  in te lig e n c ji, k tó re  ż ą d a ją  k ry ty cz n eg o  i b a r ­
dziej now oczesnego  za raze m  p rz e d s ta w ie n ia  ro zw o ju  p rzeszło ści n a ro d o w ej. 
Toteż p rzez  ca ły  w iek  n ie  u s ta ją  d ąż en ia  do s tw o rz e n ia  now ej h is to rii . N am a w ia  
do je j n a p isa n ia  F. K a llim a c h a  b isk u p  P io tr  z B n ina , zleca je j sp o rzą d ze n ie  
dyplom acie M. R o zem b ersk iem u  k ró l A le k sa n d e r  w  r. 1506. Z p o d n ie ty  b isk u p a
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Zb. O leśn ick iego  tw o rz y  J a n  D ługosz sw e  m o n u m e n ta ln e , n ie s te ty  n iedocen ione 
przez ogół dzieło  h is to ry czn e . W idać w y ra źn ie , ja k  sp o łeczeń stw u  za leża ło  na 
s tw o rze n iu  w łasn eg o  o b raz u  przeszłości, s tan o w iące j w aż n ą  w ięź życ ia  spo­
łecznego n a ro d u .

N iem n ie jsze  r e z u lta ty  osiąga p ra c a  n a d  rozw o jem  ję z y k a  i l i t e r a tu r y  o jczy­
ste j, p ro w a d z o n a  w  w a ru n k a c h  tru d n y c h , w obec n iech ęc i w ład z  kośc ielnych , 
w idzących  w  ty m  p rz e ja w y  h u sy ty z m u . K onieczność za sp o k o je n ia  g łodu  in te ­
lek tu a ln eg o  szero k ich  m as sp o łeczeń stw a , n ie  zna jącego  ję z y k a  łacińsk iego , 
w y d a je  obszerną, dziś zn a n ą  ty lk o  w  szczą tkow ych  p rz e k a z a c h  l i te ra tu rę . 
Z nacznie w o ln ie j i z tru d e m  zaczy n a  się  fo rm o w ać  p o lsk a  te rm in o lo g ia  naukow a.

A le  k u l tu r a  ta  m a  ró w n ież  sw ą  s tro n ę  ogó lno ludzką. R odzące się  od po ­
łow y w ie k u  z a in te re so w a n ia  sp e k u la ty w n e  sk ie ro w u ją  się  g łó w n ie  w  s tro n ę  
n au k  ścisłych . I  tu  n a ra s ta n ie  je s t  s to p n io w e : od M a rc in a  K ró la  z Ż u raw icy , 
założycie la  szko ły  m a tem a ty c zn e j w  K ra k o w ie , p o p rzez  P io tra  G aszow ca, M a r­
cina  B ylicę, W ojciecha z B ru d ze w a, po  tw ó rc ę  now ej te o ri i  b u d o w y  w szech ­
św ia ta : K o p e rn ik a . Ju ż  w  d ru g ie j po łow ie  w . X V  a s tro n o m o w ie  po lscy  za jm u ją  
w ru c h u  u m y sło w y m  m ie jsce  w y b itn e . Dość pow iedzieć, że w  1. 1448— 79 siedm iu  
po lsk ich  as tro n o m ó w  i m a te m a ty k ó w  w y k ła d a ło  w  U n iw ersy te c ie  B olońskim .

O d ro d z en ie  się  k u ltu ra ln e  P o lsk i n ie  pozosta ło  bez  w p ły w u  n a  zagran icę . 
P o lscy  p io n ie rzy  h u m a n izm u , ja k  M iko łaj L asocki, Zb. O leśn ick i, w y w o łu ją  
pochw ały  n a jz n a k o m itsz y c h  p rz e d s ta w ic ie li tego  ru c h u : G u arin a , F ile lfa , 
P ogg ia  B raccio lin iego , E neasza  S y lw iu sza  P icco lom in iego . U n iw e rsy te t ściąga 
w iele w y b itn y c h  um ysłow ości. Z ap isu je  się  w  jego  poczet w  r. 1472 w ło sk i w y ­
g nan iec  i cz łonek  A k ad e m ii R zym sk ie j F ilip  B u o n aco rsi K a llim ach , k tó ry  m ia ł 
ta k  p ło d n ą  odeg rać  ro lę  w  ro zw o ju  nasze j um ysłow ości. W y ch w ala  uczoność 
K ra k o w a  w y b itn y  w ęd ro w n y  h u m a n is ta  n iem ieck i K o n ra d  C eltis. Z jeżd ża ją  
tu  n a  n a u k ę  ta c y  znakom ic i h u m an iśc i, ja k  J a n  A .ventinus, w y b itn y  p rz e d s ta ­
w iciel h is to rio g ra fii  h u m a n is ty c zn e j w  N iem czech, H e n ry k  B ebel, g łó w n y  h u ­
m a n is ta  m o ra w sk i A u g u s ty n  K a se n b ro t. P ro m ie n io w a n ie  k u l tu r y  po lsk ie j u w i­
daczn ia  się  zw łaszcza n a  W ęgrzech . W  słu żb ie  J a n a  H u n y ad eg o  b a w ił m a te ­
m a ty k  k ra k o w sk i M. K ró l i h u m a n is ta  G rzeg o rz  z S an o k a , w y ch o w aw ca  dzieci 
H unyadego ; n a d w o rn y m  as tro lo g iem  k ró la  M acie ja  K o rw in a  zo s ta ł M arc in  B y- 
lica, żyw e s to su n k i le k a rsk ie  u trz y m y w a ł z W ęg ram i M. M iechow ita . N a k a ­
te d rz e  u n iw e rsy te c k ie j w  P ra d z e  za s ia d a li d łu g ie  la ta  M arc in  z Ł ęczycy  i S ta ­
n is ław  z G niezna.

3. M. K O P E R N I K A  M Ł O D O Ś Ć  I O K R E S  S T U D I Ó W

P o zn aw szy  w  za ry s ie  g łó w n e bodźce i p ro ce sy  nag łego  w zro s tu  k u ltu ra ln e g o  
P o lsk i w  epoce K o p e rn ik a  za jm iem y  się  te ra z  sam ą osobą tw ó rc y  now ej teo rii 
bud o w y  św ia ta , a  w  szczególności w y d o b ęd z iem y  te  is to tn e  i t rw a łe  w sp ó ł­
czynn ik i, k tó re  k sz ta łto w a ły  jego  um ysłow ość i rozw ój in te le k tu a ln y , jego  po ­
g ląd  n a  św ia t i p o s ta w ę  życiow ą. W  n aszy m  p rz e k o n a n iu  —  i tu  podzie lam y 
ca łkow ic ie  p o g ląd  L. A. B irk e n m a je ra  29 —  n ie  nazw isko , jego  p iso w n ia  i b rzm ie­
nie, pochodzen ie  n aw e t, język , k tó ry m  się  po toczn ie  p o słu g iw a ł, a le  s to su n ek  do 
w łasnego  p a ń s tw a , s to su n ek  do jego  sp ra w  ży w otnych , s to p ień  u o b y w ate le n ia

80 Nik. Copernicus u. der D eutsche R itterorden, K raków  1937.
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o raz k rą g  k u ltu ra ln y , k tó ry  k sz ta łto w a ł jego  osobow ość i do k tó reg o  się zaliczał, 
s tan o w ią  je d y n ie  d ec y d u ją ce  s ta n o w isk o  p rz y  ro z p a try w a n iu  k w e s tii po lskości 
K o p ern ik a . Z g ó ry  też  o d rzu cam y  p o g ląd  ty c h  p isa rzy , k tó rz y  tw o rz y li z K o p e r­
n ik a  ja k ą ś  k o sm o p o lity czn ą  fikcję , n ie  zw iązan ą  z w ła sn y m  p a ń s tw e m  i jego 
k u ltu rą .

P ro b le m  p o ch o d zen ia  K o p e rn ik a  n ie  należy , ja k  n ie k tó rz y  tw ie rd z ą  b łęd n ie , 
do k w e s tii t ru d n y c h  i zaw iłych . B y n a jm n ie j. Z o sta ł on ty lk o  celow o lu b  też  
p rzez  n ieśw iadom ość i n ie h is to ry cz n e  u s to su n k o w a n ie  się  zac iem n io n y  i za m a­
zany. P ośw ięcono  te j sp raw ie , is to tn ie  ja ło w e j w  je j do ty ch czaso w y m  sposobie 
u jęcia , og rom  bezp łodnego  w y siłk u , w y lan o  m o rze  a tra m e n tu , zuży to  bez  p o ­
trze b y  m asę  p a p ie ru  i s ił n a  d w u zn a cz n ą  sz e rm ie rk ę  d ia lek ty cz n ą , n a jg o rszeg o  
ro d za ju  k a z u is ty k ę  i p se u d o h is to ry cz n e  dociekan ia , k tó re  m ożna b y ło  bez po ­
ró w n a n ia  p ro d u k ty w n ie j obrócić  n a  w y p e łn ie n ie  w łaśc iw y ch  lu k  w  b io g ra fii 
i ro zw o ju  m y śli w ie lk ieg o  a s tro n o m a. Do czego dochodziło  i ja k  c h w y ta n o  się 
n a jb łah szy ch  „ a rg u m en tó w " , dow odzi w y ła p y w a n ie  n azw y  K o p e rn ik  p rze z  d w a 
„ p “ (C oppern icus czy K o p p ern icu s), z a ta je n ie  p iso w n i p rz e z  je d n o  „ p “ , rzecz 
w  ów czesnej p ra k ty c e  k a n c e la ry jn e j i zw y cza jo w y m  p o s tę p o w an iu  bez  n a j ­
m nie jszego  znaczen ia . *

N ie w  ty m  leży  sedno  rzeczy , ja k  ju ż  pow iedz ie liśm y . W  ogólności p rze n o sze­
n ie  dzisie jszych  k ry te r ió w  n aro d o w y ch , w y k ry w a n ie  np . z b rz m ie n ia  n az w isk a  
n ie zb ity ch  ja k o b y  dow odów  św iadczących  o p o ch o d zen iu  s ta n o w i b łąd , leżący  
u p o d sta w  całego zag ad n ien ia .

Z obaczm y, ja k  w  św ie tle  b ezsp o rn y ch  fa k tó w  w y g ląd a  ta  sp ra w a .
N azw isko  K o p e rn ik  pochodzi —  ja k  p rzy p u szcza  w iększość b ad a cz y  n iem iec­

k ic h  i p o lsk ich  30 —  od w si K o p e rn ik  po łożonej n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  n ie d a le k o  
N ysy  i O tm uchow a, od r. 1199 na leżące j do w łośc i b isk u p s tw a  w roc ław sk iego , 
k tó r a  w  k o ń cu  w . X III  o trz y m a ła  tzw . p ra w o  n iem ieck ie . O czyw ista , zm ian a  
u s tro ju  w ca le  n ie  p rz e są d z a ła  sp ra w y  sk ła d u  e tn icznego  w si, k tó ry , ja k  to  pow ­
szechnie d zisia j u z n a je  n a u k a  h is to ry czn a , p o zo s taw a ł po  d aw n e m u  w  za sa d n i­
czym  zrę b ie  rodzim ym , tj.  p o ls k im 31. A le ja k ie  to  m a  znaczen ie  d la  tw ó rcze j 
pom ysłow ości sz e rm ie rz y  n iem ieckośc i K o p ern ik a ?  P rz e jśc ie  w si n a  p ra w o  
n iem ieck ie , a n a d to  p iso w n ia  je j p rze z  d w a  „ p “ w  d o k u m e n tac h  to  n ie w ą tp liw y  
d la  n ich  dow ód, „że lu d n o ść  śląsk ie j w si K o p p e rn ig  pod  N ysą  w  X IV  w . n a leży  
zaliczyć do n aro d o w o śc i n iem ieck ie j. Z a tem  te  osoby, k tó re  w  ty m ż e  czasie 
z n ie j w y  w ęd ro w ały , k tó re  w  sw y ch  n o w y ch  m ie jscach  zam ie szk a n ia  nazw ę  
sw ej w si ro d z in n e j ja k o  nazw isk o  p rz y b ra ły , b y ły  p rzy n a leżn o śc i n iem ieck ie j" . 
O czyw ista , n ie  m a w  ty m  d o w odzen iu  a n i źdźb ła  p ra w d y . W iadom o n ie  od dzi­
s ia j, że jeszcze za czasów  F ry d e ry k a  I I  p ru sk ieg o  oko lice N ysy  i O tm u -

10 S c h m a u c h ,  N. K opernikus — ein D eutscher (K opernikus-Forschungen, s. 1; 
tenże N. K opernikus’ deutsche A rt, s. 61/2. Por. trafne  uwagi o polskości, nazwiska 
K opernika w  rozpraw ie J  S t r a ć  h o  ty ,  W elcher A bstam m ung w ar K opernikus. 
W ar er Deutscher oder Pole? Katowice 1938, s. 9 nast.

31 Do jakiego zupełnego zniekształcenia praw dy  prow adzą tego rodzaju uogólnie­
nia na tem at stosunków narodowościowych, dowodzi fakt. że w łaśnie pochodzący 
z Nowej Wsi niedaleko Nysy. syn chłopa tam tejszego P io tr Nowak, biskup wrocławski 
(zm. r. 1456), był z pochodzenia Polakiem , jak  świadczy Długosz (Opera, I, 474).
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chow a m im o p iso w n i n az w y  K o p e rn ik  p rzez  d w a  „ p “ n a le ż a ły  do okolic czysto 
po lsk ich , że jeszcze z p o czą tk iem  w. X IX  w ed le  śc isłych  d an y c h  u rzędow ych  
kośc ie lnych  g ra n ic a  ję zy k o w a  n ie m ie ck o -p o lsk a  p rz e b ie g a ła  n ie d a le k o  od N ysy 
p rzed  B ia łą  32.

J a k  sa m a  n az w a  św iadczy , o sada b y ła  b ez sp o rn ie  sło w iań sk ieg o  pochodzenia 
(p rzyznać to  m uszą  n a w e t n a jg o rliw s i sz e rm ie rz e  n iem ieckośc i K o p ern ik a ) b io ­
rąc  sw e m ian o  od u p ra w ia n e g o  w  te j oko licy  k o p ru . Ród K o p e rn ik ó w  n ależa ł 
za tem  p ie rw o tn ie  do w a rs tw y  ro ln icze j, śc iśle j m ów iąc  ch łopsk ie j, a le  co n a j­
m niej w  X IV  w. w y d o b y ł się  n a  w yższy  szczebel spo łeczny  p rzechodząc  do 
s ta n u  m ieszczańsk iego  i duchow nego . P rę ż n y  b io log iczn ie  ju ż  w  X IV  ro z la ł się 
po ró żn y ch  m ie jscow ościach  Ś lą sk a  (Z ąbkow ice, W rocław , Zgorzelec), zn a jd u ­
jem y  też  jego  p rz e d s taw ic ie li w  K ra k o w ie  (1367), T o ru n iu  (1400), L w ow ie  (1439), 
O lkuszu. W  s ta n ie  m ieszczańsk im , p o d o b n ie  ja k  w  k o śc ie ln y m  K o p ern ik o w ie  
za jm ow ali d łu g i czas p o d rzę d n e  s ta n o w isk a : łaz iebnych , k am ien ia rzy , p ła tn e rzy , 
w ik a riu sz y  i m a n sjo n a rz y . M im o o d e rw a n ia  się  od p ie rw o tn e g o  g n iazd a  zw iązku  
ze sw y m  m ie jscem  p o chodzen ia  n ie  z a tra c ili,  ja k  tego  dow odziło  częste  p o w ta ­
rzan ie  w  ro d zie  K o p ern ik ó w  im ien ia  M iko ła j, p a tro n a  ro d z in n e j p a ra fii .

M iko łaj K o p e rn ik  pochodził z k ra k o w sk ie j gałęz i ro d u , k tó ra  tu  o sied liła  się 
z końcem  w. X IV . P ra d z ia d  w ie lk ieg o  a s tro n o m a  u p ra w ia ł  jeszcze, ja k  się  zdaje, 
sk ro m n y  zaw ód  k am ien ia rza , a le  ju ż  d z iad  i ojciec ja k o  k u p c y -h u r to w n ic y  za ję li 
w y b itn e  s ta n o w isk o  w  p a try c ja c ie  k rak o w sk im . W ybuch  w o jn y  trz y n a s to le tn ie j
o w y zw o len ie  P o m o rza  spod  ja rz m a  k rzy żack ieg o  w  r. 1454 n ie  ty lk o  zm obili­
zow ał o jca  a s tro n o m a, M iko łaja , do a k c ji p o lity czn e j po  s tro n ie  zw iązk u  p ru s ­
kiego, a le  sk ło n ił go rych ło , m ięd zy  r. 1454 a 1458, do o sied len ia  s ię  n a  s ta łe  
w T o ru n iu , gdzie n ie b aw em  u z y sk a ł s ta n o w isk o  ła w n ik a  m ie jsk iego . T u  w szedł 
w zw iązk i m a łżeń sk ie  z B a rb a rą  W aczenrode, pochodzącą z w p ły w o w ej rodzi­
ny  p a try c ju sz o w sk ie j T o ru n ia . N a m a łże ń s tw o  to  rzu ca  sw o iste  św ia tło  fak t, że 
zarów no  ojciec as tro n o m a, ja k  jego  teść  Ł u k asz  W aczenrode, zdecydow an i p rze ­
ciw nicy  Z akonu , w  ro z g ry w a ją ce j się  w a lce  o w y zw o len ie  P o m o rza  czynnie 
w sp ó łd z ia ła li po s tro n ie  P o lsk i. O o r ie n ta c ji an ty k rz y ż a c k ie j M ik o ła ja  K o p ern ik a  
s ta rszeg o  św iadczy  ró w n ież  jego  zw iązek  z p ro fe so re m  A k ad e m ii K rak o w sk ie j 
do m in ik an in em  J a k u b e m  G odziem bą z B ydgoszczy, k tó re g o  dz ie łem  by ło  n a ­
dan ie  c h a ra k te ru  po lsk iego  p ro w in c ji d o m in ik an ó w  w  Polsce, s tan o w iące j do 
n ied aw n a  gn iazdo  an ty p o lsk ie j dz ia ła lnośc i, i zw iązan ie  in te le k tu a ln e  k ra k o w ­
sk iego  k o n w e n tu  tego  zak o n u  z U n iw e rsy te te m  K rak o w sk im .

M iko łaj K o p e rn ik  p rzy szed ł n a  św ia t w  T o ru n iu  w  d n iu  19 lu te g o  1473 r. jako  
na jm ło d sze  z czw orga p o to m stw a  M ik o ła ja  i B a rb a ry  K o p ern ik ó w . N a  fo rm o ­
w an iu  się  c h a ra k te ru  i p o g lądów  p rzysz łego  a s tro n o m a  w  n a jw cześn ie jszy ch  
la ta c h  m łodości zaw ażyć m u sia ło  n a s ta w ie n ie  do m u  ro d z in n eg o  i k lim a t n a jb liż ­
szego o toczenia. Je g o  n a jb a rd z ie j zn a m ie n n ą  cechą b y ła  św iadom ość ro li k lasy  
m ieszczańsk ie j ja k o  s iły  spo łecznej p rze c iw sta w ia jące j się  co raz  siln ie jszem u  
n ac isk o w i zm ierza jące j do h eg em o n ii sz lach ty , pod  w zg lędem  p o lity czn y m  zde­
cydow an ie  a n ty k rz y ż a c k ie  n a s ta w ie n ie  re p re z e n to w a n e  p rzez  p o lsk ą  rac ję  
s ta n u  po łączone z w y ra ź n y m  p ru sk im  s ta n o w isk ie m  p a r ty k u la rn y m . Te dw ie

85 Por. cenne studium  I. A. G i e r o w s k i e g o ,  Polskość Ś ląska w początkach 
XIX  w. w św ietle nieznanej ank iety  kościelnej z r. 1814. Sobótka 1948 (mapa).
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cechy  s ta n ą  się  też  w y k ła d n ik ie m  i d o m in a n tą  p o s ta w y  M. K o p e rn ik a  i jego 
d z ia łan ia  w  przysz łośc i. C a ła  lin ia  życ iow a w ie lk ieg o  a s tro n o m a  w y k a z u je  cichy, 
ale w y trw a ły  zw iązek  ze s ta n e m  m ieszczańsk im . Z u p e łn y  n a to m ia s t b ra k  k o n ­
ta k tó w  z e litą  sz lachecką. K o p e rn ik  n ie  sz u k a ł ich  an i też  n ie  dąży ł, co sp o ty ­
k a m y  u  in n y c h  p leb e ju szó w , do w y jśc ia  ze sw ej k la sy  pop rzez  n o b ilitac ję . Ta 
c h a ra k te ry s ty c z n a  cecha w y d a je  się  n ie p rz y p ad k o w ą . W  p o łączen iu  ze zro zu ­
m ien iem  i o b ro n ą  in te re só w  ogółu  lu d n o śc i n ie u p rz y w ile jo w a n e j —  co ta k  
ja sn o  u w y p u k liło  się  w  p o m y słach  re fo rm y  w a lu to w e j, w  p ro w ad zo n e j ak c ji 
osied leńcze j n a  M azu rach  —  o raz w  u z n a w a n iu  w  p a ń s tw ie  c z y n n ik a  p o n a d -  
stanow ego, co b y ło  m oże w y n ik ie m  jego  s tu d ió w  n a d  p ra w e m  rzy m sk im , w y ­
ra ż a ją  one dość ja sn o  s ta n o w isk o  spo łeczne re fo rm a to ra  as tro n o m ii.

K ra j la t  d z iec in n y ch  w  je d n y m  jeszcze k ie ru n k u  zaznaczyć się  m u s ia ł n a  fo r ­
m ow an iu  się  um ysłow ości K o p ern ik a . P rzec ież  T o ru ń , do r. 1454 s tan o w iący  
po g ran iczn e  m iasto  p a ń s tw a  k rzyżack iego , b y ł n ie  ty lk o  częścią sk ła d o w ą  a rc y - 
po lsk iej ziem i ch e łm iń sk ie j, zniem czonej ty lk o  w  m iastach . P rz y le g a ją c  do p r a ­
s ta ry c h  ziem : K u ja w  i W ielkopo lsk i, k tó re  w y ło n iły  p ie rw o c in y  o rg an izac ji 
p ań s tw o w ej, o toczony  b y ł dooko ła  p o tę żn ą  m a są  żyw io łu  po lsk iego . N aw et 
w  sam y m  m ieście, choć po w ażn ie  zn iem czonym , e lem e n ty  po lsk ie , m im o że 
ze p ch n ię te  spo łeczn ie  i gospodarczo  słabe, z y sk iw a ły  od b lisk o  s tu  la t  n a  sile. 
O dbicie  ta k ieg o  s ta n u  rzeczy  zn a laz ł K o p e rn ik  i w  sw ej p ie rw sze j szkole, 
z  k tó re j w y n ió sł e le m e n ty  w iedzy : w  szkole m ie jsk ie j p rz y  kośc iele  św . Ja n a . 
S zko ła  ta , ja k k o lw ie k  w  la ta c h  jego  n a u k i d a le k a  od ro zk w itu , p o s ia d a ła  p rz e ­
cież c iek aw e oblicze spo łeczne i n a ro d o w e. O bok m łodzieży  n iem ieck ie j g ro m a­
dziła  sporo  m łodzieży  zam ie jscow ej p rzy b y w a ją c e j tu  z ró żn y c h  s tro n  W ie lk o ­
po lsk i 33, a p ew n ie  te ż  n a ju b o ższe  e le m e n ty  spo śró d  m ie jscow ej ludnośc i p o l­
sk ie j. A le n ie  ty lk o  to. S k ła d  n au czy c ie lsk i szko ły  i je j s tan o w isk o , dość n ie ­
za le żn e  od kośc io ła  34, sp ra w ia ły , że tc h n ę ła  w  w yższym  s to p n iu  n iż  in n e  szko ły  
p o d staw o w e tego  czasu  d u ch em  św ieck im  i b a rd z ie j życ iow ym  n a s ta w ie n ie m  
n a  p o trze b y  m łodzieży  s ta n u  m ie jsk iego .

Z aszły  w  r. 1483 zgon  o jca zm ien ił z g r u n tu  sy tu a c ję  ro d z in y  K o p ern ik ó w , 
p rzynosząc  p raw d o p o d o b n ie  ry c h łe  opuszczen ie  T o ru n ia  p rzez  m a tk ę . T ru d n o  
U p raw d o p o d o b n ie  n ie  u d a  się  ju ż  n igdy ) u s ta lić  m ie jsca  dalszego  k sz ta łcen ia  
się p rzysz łego  a s tro n o m a  p rze d  w stą p ie n ie m  w  p o d w o je  k rak o w sk ie j A lm ae 
M atris . S p ra w a  b ie g u  s tu d ió w  i w  ogóle d alsze  k o le je  życ ia  m łodego  M ik o ła ja  
zn a la z ły  się w  rę k u  w u ja , Ł u k asz a  W aczenrodego , in d y w id u a ln o śc i dużej m ia ry : 
p ra w n ik a , p o lity k a , d o s to jn ik a  kościelnego , cz łonka w ie lu  k a p i tu ł  po lsk ich , 
osobistości w ysoko  w y k sz ta łco n e j, k tó ry  pop rzez  s tu d ia  n a  w y d z ia le  sz tu k  w y ­
zw olonych  w  U n iw ersy te c ie  K ra k o w sk im  (1463— 1465) i K o lo ń sk im  (1465— 1468), 
w k tó ry m  o siąg n ą ł m is trz o s tw o  sz tu k  w yzw o lo n y ch  (1468), dob ił się n a jw y ż ­
szych  godności u n iw e rsy te c k ic h : s ta n o w isk a  p ro k u ra to ra  n a c ji g e rm a ń sk ie j 
(1472), d o k to ra tu  (1473) i n ad zw y cza jn e j p ro fe su ry  (tzw . le k tu ry )  p ra w a  k a n o ­
n icznego  (1473/4) w  n a jzn a k o m itsz e j ów czesnej szko le  p ra w a , w  U n iw ersy te c ie  
B olońskim .

33 S. T y n c ,  Dzieje G im nazjum  Toruńskiego (1568—1772), I, T oruń 1928, s. 15.
34 T e n ż e ,  Szkolnictwo Torunia w  ciągu jego dziejów  w pracy zbiorowej: Dzieje 
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In d y w id u a ln o ść  W aczenrodego  w ie lo ra k o  zaw aży ła  n a  ro zw o ju  i losach 
M. K o p ern ik a . W yżłob iła  ona d o b itn e  p ię tn o  n a  fo rm o w a n iu  się  p o g lądów  po ­
lity czn y ch , w  szczególności p o trz e b y  u trz y m a n ia  ścisłego zw iązk u  P ru s  z K o­
ro n ą  P o lsk ą  i n a s ta w ie n iu  a n ty k rz y ż a c k im  sio s trzeńca , zan im  dalszy  rozw ój 
sy tu a c ji, w łasn e  p rz e m y śle n ia  i w p ły w y  p rz y ja c ió ł (J. D an tyszek ) jeszcze s il­
n ie j n ie  u g ru n tu ją  i szerze j n ie  ro zw in ą  tego  s ta n o w isk a ; ona też zad ecy d o w ała
0 p rzysz ło śc i K o p ern ik a , jego  s tu d ia c h  i k sz ta łcen iu , w s tą p ie n iu  do s ta n u  d u ­
chow nego. W aczenrode, d o d ajm y , m ia ł p o śró d  ów czesnych  d o sto jn ik ó w  kośc ie l­
n ych  rza d k o  sp o ty k a n e  z ro zu m ien ie  i w ie lk ie  poczucie w a rto śc i k u ltu ry  u m y ­
słow ej. W ięcej p o lity k  i m ąż s ta n u  an iże li d u chow ny , w śró d  w ie lo ra k ich  zajęć
1 d z ia ła ń  p u b lic zn y c h  i d y p lo m a ty c zn y c h  w y k az y w a ł d u żą  tro sk ę  o rozwój 
o św ia ty  i n au k i. P o jm o w ał j ą  —  i tu  n a s tą p ią  ry ch ło  is to tn e  o dchy len ia  
m ięd zy  n im  a s io s trzeń cem  —  jeszcze w  d u c h u  śred n io w iecza : idea łem  
jego by ło  s ta re  s tu d iu m  u n iw e rsy te c k ie  ja k o  g łó w n a fo rm a  o rg an iz ac y jn a  nau k i, 
p raw o  zaś n a jw a żn ie jsz y m  k ie ru n k ie m  w iedzy . N a js iln ie j p rz e ja w y  m yśli 
o św ia tow ej i u n iw e rsy te c k ie j W aczenrodego  o b ja w iły  się  w  s ta ra n ia c h  o p o d ­
n iesien ie  szko ły  p a r ty k u la rn e j  w  C h e łm n ie  (1488) i późn iej w  k o n cep c ji za ło­
żen ia  u n iw e rs y te tu  pom orsk iego  w  E lb lą g u  (1508).

Rzecz zrozum ia ła , że p rz y w ią z u ją c  ta k  w y ją tk o w ą  w agę do sp ra w y  k sz ta ł­
cen ia  w yższego, W aczen rode z a ją ł się  s ta ra n n y m  o b m yślen iem  s tu d ió w  uzdo l­
n ionego sio s trzeńca . J e s t  rzeczą n ie zw y k le  in te re su ją c ą , aczk o lw iek  n ie s ły c h a ­
n ie  tru d n ą  i p ra w ie  n iem ożliw ą, u s ta le n ie  p ie rw szeg o  m ie jsca  s tu d ió w  m ło­
dego K o p ern ik a . Ś cisły  zw iązek  m iędzy  w u je m  a s io s trz eń c em  n a su w a ł od 
d aw n a  dom ysł, że n a u k a  jego  o d b y w ała  się  w  m ie jscu  d z ia ła n ia  W aczenrodego. 
A le w obec licznych  p reb e n d , k tó re  W aczen rode  za jm o w ał, i w ie lk ie j ru c h li­
wości, k tó rą  w y k a z y w a ł w  la ta c h  o siem d z iesią ty ch  w. X V  (p rzed  osiągn ięciem  
b isk u p s tw a  w a rm iń sk ieg o  w  m a ju  1489), n ie  je s t  b y n a jm n ie j ła tw e  zagnosko- 
w an ie  o raz  id e n ty f ik a c ja  ta k ie j m iejscow ości.

D aw n ie jsz a  p o lsk a  k o p e rn ik a n is ty k a  p rzy p u sz cz a ła  p o b y t m łodego  K o p ern ik a  
w  szkole k a te d ra ln e j w e W ło cław k u  i n a w e t w y m ie n ia ła  ja k o  dom niem anego 
n auczyc ie la  w  te jż e  szkole w y b itn e g o  m a te m a ty k a  i  as tro n o m a, ongiś le k to ra  
ty c h  p rze d m io tó w  w  U n iw ersy te c ie  B o lońsk im  (w 1. 1479/80) M ik o ła ja  W ódkę, 
zw ącego  się h u m a n is ty c zn ie  A b stem iu s, tj .  w s trze m ię ź liw y  (d la  zaznaczenia 
k o n tra s tu  do sw ego nazw iska), k a n o n ik a  i le k a rz a  k a te d ra ln e g o  w e  W łocław ku . 
P rzy  b liższym  w  rzecz w e jr z e n iu ‘o k az u je  się, że p rzy p u szczen ie  to  o p ie ra  się 
na a rc y k ru c h y c h  p o d staw ach , ta k  iż je s t  n ie  do u trz y m a n ia . P o d c in a  to  p rz y ­
puszczenie fa k t, że W aczenrode, k a n o n ik  w ło c ław sk i w  la ta c h  1477 do 1488, 
z p rze n ie s ien ie m  się  n a  s tan o w isk o  a rc y b isk u p a  g n ieźn ień sk ieg o  w  r. 1482 ta m ­
te jszego  b isk u p a , Z b ig n iew a  O leśn ick iego , p rz y  k tó ry m  p e łn ił ro lę  z a u f a n e g o  
d o rad c y  i k tó re m u  w  dużej m ie rze  zaw dzięczał sw ą k a r ie rę , b y ł ju ż  ty lk o  rzad­
kim  gościem  w e W ło cław k u  (w la ta c h  1483— 1488 d o k u m e n ta ln ie  p o b y t jego 
s tw ie rd z ić  się  d a  ty lk o  cz te ry  razy ) 35. Jeszcze ry zy k o w n ie j b y ło b y  w iązać K o­
p e rn ik a  z n azw isk iem  W ódki i s tw a rz a ć  su g e stie  ja k ie jś  m iędzy  n im i w spó ł­
p rac y  p rz y  sp o rzą d ze n iu  ze g a ra  słonecznego  n a  śc ian ie  k a te d ry  w łoc ław sk ie j: 
po p ie rw sze, d la teg o  że w  ogólności ów czesna p ra k ty k a  szk o ln a  n ie  s tw ie rd z a

35 Die Jugend des Nik. Kopernikus. K opernikus-Forschungen, s. 103.
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— poza teo lo g ią  i p ra w e m  k an o n iczn y m  —  n au c zy c ie ls tw a  k a n o n ik ó w  w  szko­
ła ch  k a te d ra ln y c h , po  w tó re , że za k res  w iedzy  m a tem a ty c zn e j u d z ie la n e j p rzez  
szkołę b y ł ta k  n ik ły , iż w y łącza ł ja k ą k o lw ie k  m ożność w sp ó łp rac y  K o p e rn ik a -  
uczn ia z d o jrz a ły m  i o n au k o w y c h  a sp ira c ja c h  a s tro n o m em -le k a rze m  W ódką.

G dzie za tem  szu k ać  m ie jsca  s tu d ió w  p o czą tk o w y ch  K o p ern ik a ?  N au k a  n ie ­
m iecka zw ró ciła  o s ta tn io  u w ag ę  n a  szko łę  p a r ty k u la rn ą  w  C h e łm n ie  3e, n a leżącą  
Is to tn ie  do n a jb a rd z ie j w  ty m  czasie  k w itn ą c y c h  zak ład ó w  szk o ln y ch  n a  P o ­
m orzu . P rz e m a w ia łb y  za ty m  p rzy p u szczen iem  i f a k t  ro d z in n y c h  zw iązk ó w  
z ty m  m ia s te m  (p rz eb y w a ły  tu  ja k o  zak o n n ice  b e n e d y k ty n k i c io tk a  K o p e rn ik a  
K a ta rz y n a  P e c k a u  o raz  s io s tra  B a rb a ra ) , i ży w e za in te re so w a n ie  re fo rm ą  te j 
szkoły, o k azy w an e  od r. 1488 p rzez  W aczen rodego . K lim a t sz jjo ły  ch e łm iń sk ie j 
p ro w ad zo n e j p rzez  B rac i W spólnego  Ż ycia  (tzw . inaczej h ie ro n im ita n ie ) , k o n ­
g reg ac ji, p rzez  sw ój id e a ł u p ro szczen ia  życia re lig ijn eg o , p o zb a w ien ia  go 
b a la s tu  z e w n ę trzn e j fo rm a lis ty k i i sz ty w n o ści dogm atycznej n a  rzecz p o ­
g łę b ien ia  • id ea łó w  ew an g eliczn y ch  o raz  p ie lęg n o w a n ie  w  n ie w ie lk im  z a k re ­
s ie  le k tu ry  a u to ró w  s ta ro ż y tn y c h  o d p o w iad a łb y  do  p ew nego  s to p n ia  póź­
n ie jszem u  ro zw o jo w i in te le k tu a ln e m u  M. K o p e rn ik a  i jeszcze w ięcej jego  s ta ­
now isku  w obec za g ad n ień  re lig ijn y ch , w y zn a w a n e j i p ra k ty c z n ie  sto so w an ej 
idei to le ra n c ji re lig ijn e j, d ążen ia  do  iren izm u , tj .  z a p ew n ie n ia  w  w a lk a c h  w y ­
znan iow ych , ja k ie  ro zw in ę ły  się  w  o k res ie  re fo rm ac ji, p o k o ju  re lig ijn eg o  i p rz e j­
ścia do p o rz ą d k u  n a d  ró żn icam i dog m aty czn y m i. A le  n ieza leżn ie  od p o c iąg a­
jące j h ip o tezy  o pobycie  K o p e rn ik a  w  szko le  ch e łm iń sk ie j n a su w a  się  b a rd z ie j 
jeszcze n a tu ra ln e  p rzy p u szczen ie  o o d d a n iu  p rze z  W aczenrodego  sw ego  sio ­
s trze ń ca  do szko ły  te j m iejscow ości, w  k tó re j od r. 1482 ze śro d k o w a ła  się  jego  
dz ia ła lność  i gdzie w  r. 1485 u zy sk a ł n a jb a rd z ie j ze w szy s tk ich  w y ró ż n ia ją c ą  
godność k a n o n ik a  37, m ianow ic ie  do szk o ły  k a te d ra ln e j w  G nieźn ie . B y ł do n ie j 
skok  ty lk o  z T o ru n ia . P rz y  ty m  szko ła  ta  c ieszy ła  się  n a jw ię k sz y m  rozg łosem  
na ca łą  W ielkopo lskę. „Is lu d u s  in  to ta  M aio re  P o lo n ia  ce le b ris  tu m  p ra e  ca e -  
te ris  h a b e b a tu r“ c h a ra k te ry z o w a ł s ta n  s tu d iu m  g n ieźn ień sk ieg o  d o b rze  p o in ­
fo rm o w an y  b io g ra f  P io tra  Tom ickiego, u czn ia  te j szko ły  a w sp ó łcześn ik a  M. K o­
p ern ik a , S t. H o z ju s z 38. G niezno  m ogło p rz e d s ta w ia ć  jeszcze d la  p rzy b y sza  
z P ru s  in n y  d o n iosły  w a lo r  ja k o  d o sk o n a ła  sposobność do p o g łę b ien ia  i u g ru n ­
to w an ia  zna jom ości po lszczyzny  ta k  p o trze b n e j i n iezb ęd n ej d la  późn iejszej 
działa lności. P rz e ło m  w ie k u  X V  i X V I s ta n o w i w łaśn ie  o k res  rzu ca jąceg o  się  
w  oczy c iekaw ego  i don iosłego  z ja w isk a  sp o tę g o w an ia  się  i n a s ile n ia  p rą d ó w  
po lo n izacy jn y ch  w śród  n ap ły w o w e j lu d n o śc i n iem ieck ie j z je d n e j s tro n y  i w zro ­
s tu  św iadom ości i poczucia w arto śc i po lskości w  ło n ie  sam ego  spo łeczeństw a . 
O b jaw em  p rą d u  p ie rw szeg o  będzie  sy s tem a ty cz n e  p rz y sw a ja n ie  sob ie ję zy k a  
po lsk iego  p rzez  żyw io ły  n iem ieck ie , n ap ły w o w e  i osiad łe , i to w arz y szą ca  te m u  
procesow i ich  p o lon izac ja  języ k o w a lu b  k u ltu ra ln a . Ś ledzić go m ożem y n a  w ie lu  
k la sy c z n y c h — m ożna p o w ied z ieć— p rz y k ła d a c h :n a  ro zw o ju  ta k ieg o  S t. H ozjusza , 
u rodzonego  w  ro d zin ie  n iem ieck ie j, p rzy b y łe j z m a rc h ii b ad e ń sk ie j, k tó ry  od

30 S c h m a u c h ,  Z ur K oppernikusforschung, Zeitschr. f. Gesch. Erm. XXIV, 1931. 
s. 439—60; t e n ż e ,  Die Jugend ;S. 108—113.

W Die Jugend, s. 118 n.
38 Vita P. Tomicii (Hosii epist. et acta, I  s. CLII).
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d ziec iń stw a uczył się  p ro g ra m o w o  trz e c h  ję zy k ó w : łac in y , po lsk iego  i n iem iec­
kiego 39, n a  p rz y k ła d z ie  J a n a  S olfy , p rz y b y sz a  z Ł użyc, k tó ry  —  ja k  s tw ie rd z i 
p rzy w ile j n o b ili ta c y jn y  —  n a  ró w n i w ła d a ł ję zy k ie m  n iem ieck im , co p o ls k im 40, 
n a  d z ie ja ch  m łodości M a rc in a  K ro m era , k tó ry  w yszed łszy  z ro d z in y  n iem iec­
k ie j o siad łe j w  B ieczu, m is trzo w sk o  o p a n u je  po lszczyznę i s ta n ie  się  ja k  po ­
p rzed n io  w y m ie n ien i n a jlep szy m  sy n em  P o lsk i (d o d ajm y  d la  ścisłości, że i spo­
łeczeństw o  p o lsk ie  ro zu m ia ło  p o trz e b ę  zna jom ości ję z y k a  n iem ieck iego , ja k  tego 
dow odzi w y jaz d  J . O stro ro g a  czy P . T om ickiego  n a  s tu d ia  u n iw e rsy te c k ie  do 
N iem iec). O b jaw em  d ru g im  b y ły  g łęb o k ie  re a k c je  n a  zb y t s ilne , k rań c o w e  i u b li­
ża jące  godności n a ro d o w ej m a n ife s ta c je  n iem czyzny . W y rażą  się  one w  d robnych , 
a le  ja k ż e  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o b razk ach , w  ta k im  o d ru ch u  H asilin y , m ieszczki 
k ra k o w sk ie j, p o chodzen ia  p o n ad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  n iem ieck iego , k tó ra  n ie  
ch c ia ła  ro zm aw iać  po  n iem ieck u  z k o ch an k iem , K o n ra d em  C e ltisem  i zm u siła  go 
do  ła m a n ia  się  z tru d n o śc ia m i „ sa rm a tic a  lin g u a e "  41, czy w  fu n d a c ji m is trz a  
A n d rz e ja  z Ł ab iszyna , p ro fe so ra  U n iw e rsy te tu  K ra k o w sk ieg o , k tó ry  u m ie ra ją c  
(w r. 1498) p rze zn ac zy ł n a  rzecz k azn o d zie i po lsk iego  p rz y  kośc ie le  św . B a rb a ry  
o sobny  fundusz . N ie z in n y c h  pow odów , ja k  ty lk o  n a  tle  zb y t obcesow ego o k a ­
zy w a n ia  sw ej w yższości n iem ieck ie j w y ró s ł z p o czą tk iem  n a s tęp n e g o  w iek u  
z a ta rg  m iędzy  w ę d ro w n y m  p o e tą  h u m a n is ty c zn y m  Ja n e m  H ad e liu se m  a k r a ­
ko w sk im  o toczen iem  lite ra c k o -n a u k o w y m , k tó reg o  w łaśn i ro d a c y  m u sie li p rz y ­
w o ły w ać  do p o r z ą d k u 42. To są  p rz e k o n y w a ją c e  p rze s łan k i, k tó re  sk ła n ia ją  do 
um ieszczen ia p ie rw sz y ch  la t  n a u k i p rzy sz łeg o  a s tro n o m a  w  śro d o w isk u  czysto 
polskim .

O czyw ista , o b rac a liśm y  się  d o tą d  w  k rę g u  dość n ie p ew n y ch  p rzypuszczeń : 
n a  p ew n ą  d ro g ę  w s tę p u je m y  d o p ie ro  z p rz y ja z d e m  M. K o p e rn ik a  n a  s tu d ia  u n i­
w ersy te ck ie  do K ra k o w a  w  je s ie n i 1491 r. J e s t  to  m o m e n t z w ro tn y  i p rz e ło ­
m ow y w  ro zw o ju  w e w n ę trz n y m  p rzy sz łeg o  uczonego. D ecydow ał on  n ie  ty lk o
0 d a lszy m  podcięc iu  za sk le p ien ia  p a r ty k u la rn e g o , a le  rz u c a ł p o d s ta w ę  trw a łą
1 n ie zn iszcza ln ą  pod  jego  rozw ój um y sło w y , k ie ru n e k  zam iło w ań  n au k o w y ch , 
u k sz ta łto w a n ie  się  w  g łó w n y m  z a ry s ie  jego  id ea łó w  życiow ych  i p o g ląd u  n a  
św ia t, dążeń  i zam ie rzeń . C z te ro lec ie  s tu d ió w  k ra k o w sk ic h  (1491— 1495) s ta ­
now i, m ożna pow iedzieć, w łaśc iw y  k lucz  do zro zu m ien ia , ja k  się  fo rm o w a ła  
tw ó rcz a  in d y w id u a ln o ść  tego  w ie lk ieg o  uczonego.

O g ro m n a ro la  s tu d ió w  k ra k o w sk ic h  w  życ iu  i d z ie ja ch  m y śli K o p e rn ik a  n ie 
z n a jd o w a ła  w  h is to rio g ra fii k o p e rn ik a ń sk ie j n a leż y teg o  z ro zu m ien ia  i p o d k re ś­
len ia. N egow ała  ją  z re g u ły  re a k c y jn a  n a u k a  n iem iecka , k tó ra  ca ły  sw ój w y siłek  
sk u p ia ła  n a  w y k a z y w a n iu  rzekom ego  zw ią zk u  K o p e rn ik a  z „n iem ieck ą  k u l tu r ą 11 
K rak o w a. N aw e t w  n au c e  p o lsk ie j, m im o że n a  m o m en t te n  k ła d li  n ie zw y k le  
m ocny  ak c e n t tw ó rc y  n au k o w e j k o p e rn ik a n is ty k i:  J . B rożek , Sz. S ta ro w o lsk i, 
M. R ad y m iń sk i, z w y ją tk ie m  L. A. B irk e n m a je ra , sp ra w a  ta  n ie  m ia ła  w łaśc i-

/  •

ss D. Stan. Hosii V ita auctore St. R e s c i o, tam że s. IV/V.
40 W dokum encie króla Zygm unta z 11 VI 1535 nadającym  J. Solfie szlachectwo 

powiedziano w yraźnie: ;,quando ipse Joannes . . .  mores et serm onem  utrum que Po- 
lonicum  e t A lm anicum  tam  bene im buerit e t probe calleat, u t  difficile possit dignosci, 
in  ąuonam  natus esset“ (Archiwum  Diec. w  Olsztynie Fol. D n r  63).

41 H. R u p p r  i c h, D er Briefw echsel des K. C e  1 ti 3 M iinchen 1934, s. 432—3.
43 B a r y c z ,  H istoria Uniw. Jagiell. w  epoce hum anizm u, K raków  1935, s. 44.
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w ego oddźw ięku . Z ty m  w ięk szą  p rze to  sa ty s fa k c ją  p o d k reś lić  n a le ż y  s ta n o ­
w isko ty c h  m o n o g ra fis tó w  i b ad aczy  zag ran iczn y ch , zw łaszcza rad z ieck ich , k tó ­
rzy  u w y p u k la li w  sw y ch  s tu d iac h  zn aczen ie  k rak o w sk ie g o  o k re su  b io g ra fii 
K o p ern ik a .

N ajogó ln ie j b io rąc  znaczen ie  k rak o w sk ie g o  cz te ro lecia  K o p e rn ik a  u ją ć  m ożna 
w  p ięc iu  zasad n iczy ch  p u n k ta c h : 1 . s tw o rze n ie  p la tfo rm y , n a  k tó re j ro zw in ie  
się  ścisłe, je d y n e  w  p ra c y  m y śli w ie lk ieg o  a s tro n o m a  w sp ó łd z ia łan ie  z n a u k o ­
w ym  o śro d k iem  s to licy  p o lsk ie j; 2 . u s ta le n ie  się  i w y k ry s ta liz o w a n ie  ogólnej 
p o s ta w y  du ch o w ej, w  szczególności w ch ło n ięc ie  p o d sta w o w y c h  id e i h u m a n izm u  
i re n e sa n su  ja k o  s ił p rz e c iw sta w ia ją c y c h  się  śred n io w ieczn ej k o n cep c ji 
życ ia  i m y ślen ia ; 3. ro zb u d zen ie  za m iło w a ń  do p ew n y c h  k ie ru n k ó w  w iedzy : 
n au k  m a tem aty c zn o -as tro n o m icz n y ch , g e o g ra fii i filo log ii k la sy czn ej i rzu cen ie  
p o d w alin  pod  p rzy sz łą  p ra c ę  tw ó rczą  w  ty c h  dziedz inach ; 4. w y zw o len ie  tk w ią ­
cych w  jego  osobow ości ży w y ch  po p ęd ó w  a r ty s ty c z n y c h ; 5. w y c ien io w an ie  
i w zm ocn ien ie  poczucia  o b y w ate lsk ieg o  i uczuciow ego zb liżen ia  do  p a ń s tw a  o raz  
g łę b o k ie  z ro z u m ien ie  jego  ra c ji  s tan u .

P ie rw sza , zap ew n e  w ięk sza  p od róż  m łodego  K o p ern ik a , zd ąża jąceg o  pop rzez  
z iem ie czysto  p o lsk ie  do K ra k o w a , z a w ie ra ła  w  sob ie w ie le  m o m en tó w  in s t ru k -  
tyw n y ch . B y s tre m u  u m y sło w i m ło d z ień ca  rz u c a ła  się  w  oczy rozleg łość  i żyz­
ność k ra ju , s t r u k tu r a  spo łeczna i obyczaj „ szo rs tk ic h  S a rm a tó w "  (d u ru s  S a r ­
m a ta ). G dy  s ta n ą ł  w ra z  ze s ta rs z y m  b ra te m  A n d rz e je m  u  b ra m  sto licy  P o lsk i, 
K ra k o w a , tego  m ia s ta , o k tó ry m  w y ra z ił s ię  p ew ie n  p rze d s taw ic ie l im p e r ia li­
styczne j n a u k i n iem ieck ie j, że „czasow o p o zo staw a ło  ono w te d y  pod  p ro ­
te k to ra te m  P o lsk i"  43, u k az a ło  m u  się  w ie lk ie , p rę ż n e  i d y n am iczn e  ce n tru m , 
k w itn ą ce  e m p o riu m  h a n d lu , zam ożne i d o s ta tn ie , w aż n y  o śro d ek  p o lity k i m ię ­
d zy n a ro d o w e j p ro m ie n ia m i sw y m i o g a rn ia ją c y  ca łą  śro d k o w ą  E u ro p ę . N ie om y­
lim y  się  chyba , g d y  pow iem y , że a r ty s ty c z n ą  duszę p rzysz łego  a s tro n o m a  p o d ­
b ił u ro k  i cz a r  sw o is ty  p ię k n a  sto licy  p o d w aw elsk ie j, je j o sob liw y  g en iu s loci, 
p ięk n o  a rc h ite k tu ry , z n a k o m ite  p o m n ik i sz tu k i n ie  ty lk o  średn iow iecznego  
g o ty k u , a le  ju ż  tc h n ąc e j pow iew em  n o w y ch  p rą d ó w  ren esan so w y ch , ja k  p o m n ik  
W ład y sław a  Ja g ie łły , dzieło  m is trz a  w y k sz ta łco n eg o  w  p ra c o w n ia c h  f lo re n c ­
k ich  44, czy w łaśn ie  św ieżo  p o w sta ły  (w  la ta c h  1477— 1489) w sp a n ia ły  t r y p ty k  
W ita  S tw o sza  w  g łó w n y m  o łta rz u  kośc io ła  M ariack iego . S o li du lcedo , p o w ab  
m iejsca, u rz e k a ł b o w iem  sw y m  czarem  n ie  ty lk o  tuz iem ców , a le  ró w n ież  obcych 
p rzybyszów  45. O p iew a li go też  b ąd ź  n a  p o d s ta w ie  re la c ji  cudzych , b ąd ź  z n a ­

ocznej a u to p s ji uczen i i li te ra c i zag ran iczn i od E n easza  S y lw iu sza  P icco lom in ie- 
go  po K. C e ltisa  i W. K o rw in a  4«. U ro k  „żyw ych  k am ien i"  K ra k o w a , jego  w ież 
i św ią ty ń , u roczych  okolic p o d m ie jsk ich : M ogiły  i B ronow ie, b rzeg ó w  R u ­
daw y  i W isły, do k tó ry c h  u rz ą d zan o  w eso łe  w ycieczk i p e łn e  n a s tro ju  i n ie -

M K u b a c h ,  Leben u. Schaffen, s. 3.
44 K. E s t r e i c h e r ,  Grobowiec Jagiełły, Spraw, z czynności PAU, lu ty  1948, 

s. 70—73 praca ważna, gdyż w ykazuje wczesne powiązania naszej rzeźby i ku ltu ry  
artystycznej ze sztuką przedrenesansow ą Florencji. S tw ierdzenie tego fak tu  podcina 
lansow aną przez niem ieckich historyków  sztuki teorię o niem ieckich początkach 
naszej rzeźby.

45 D ł u g o s z  w r .  1447, Codex epist. 1/2 s. 30.
40 K. P i e r  a d z k a, K raków  w  relacjach cudzoziemców X—XV II w. Rocznik 

K rak. X X V III 187—02.

. *
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frasob liw ego  h u m o ru , d łu g o  p o zo s taw a ły  w  p am ięc i po  opuszczen iu  K ra k o w a 
i po w ro c ie  w  dom ow e zacisze. W y o b raźn ia  h u m a n is ty c zn a  z a lu d n ia ła  je  św ia ­
tem  sa ty ró w  i fau n ó w , n im f, n a ja d  i d r iad . Z ja k ą ż  rozkoszą  w yw oływ ano; 
w spom nien ie  ty c h  w ęd ró w ek  i zab aw . W sk rzeszan o  je  n ie  ty lk o  w  pam ięc i, a le  
uw ieczn iano  w  d ru k u . Z ja k ą ż  n ie ta jo n ą  n o sta lg ią  i p ra w d z iw ą  szczerością 
p isa ł po  p o w ro c ie  do W ro c ław ia  o K ra k o w ie  ro z ta cz a ją c  b a rw n ą  i p la sty czn ą  
jego w iz ję  n au czy c ie l i p rz y ja c ie l K o p e rn ik a  z jego  o k re su  s tu d ió w , W aw rzy ­
niec C o rv in u s  (R aabe) ze Ś ro d y  47. „Z w ró ćm y  tw a rz  w  ta m tą  s tro n ę , ab y  n ie  
pom inąć  p o zd ro w ien iem  ża d n y ch  m ie jsc  ś a rm a c j i .  Ż eg n a jc ie  n a jp ie rw  w sp a ­
n ia łe  m u ry  K ra k o w a , n ie d aw n o  w łaśn ie  p o k ry te  ró żn y m i b a rw a m i, s trz e lis ty ­
mi w ieżam i zakończone, św ieżo  p ię k n y m  m a lo w id łe m  o z d o b n e . . .  Ż eg n a jc ie  
w szyscy, k tó rz y  ozdab iacie  to  m iasto , że g n ajc ie  św ią ty n ie  i kośc io ły  czy kap lice  
w  n im  położone . . .  Ż eg n a jc ie  rze śk ie  fa le  w sp an ia łe j W isły  z ra sza jąc e  zarów no  
jego m u ry , co n iw y . Ż eg n a jc ie  ce lu jące  p o w ab e m  w zgórza d o s ta rc za ją ce  m ia s tu  
znacznego u ro k u , żegnaj n iem n ie j w dzięczna sza to  ro ś lin n a , u rocze la sy  i g a je  
u k az u ją ce  w śró d  w sze lak ich  g a tu n k ó w  d rzew  w sp a n ia łe  d ę b y “ —  o p iew a ł k ra sę  
k rak o w sk ie g o  k r a jo b ra z u  i  m ia s ta  in n y  w spó łczesny  l i t e r a t  ś lą sk i, B e rn a rd  C a- 
r ic in u s (Feyge) z W ro c ław ia  48.

W raż liw e  oko p rzy b y sz a  u d e rz a ły  in n e  c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy  ów czesnej 
sto licy  P o lsk i: b a rw n a  eg zo ty k a  p rz e w ija ją c y c h  się p rz e d s ta w ic ie li ró żn y ch  n a ­
rodow ości, lu d z i W schodu: T a ta ró w , T u rczynów , W ołochów , i P o łu d n ia , bo ­
gac tw o  i n ie p rz e c ię tn a  k u l tu ra  um y sło w a , o raz  w y k w in tn y  obyczaj m ie sz k ań ­
ców, ich  żyw e za in te re so w a n ie  l i t e r a tu r ą  i sz tu k ą , o b ja w ia ją ce  się  w  w ieczo r­
n icach  poety ck ich , u rzą d zan y c h  w  śre d n ic h  dom ach  m ieszczańsk ich , w reszc ie  
w y d o b y w ające  się  spod  c ienk ie j w a rs tw y  m ię d zy n a ro d o w eg o  p a try c ja tu , k tó ­
rego żądza ła tw eg o  zbogacen ia  się  zn ęca ła  z zach o d n ich  N iem iec, S zw ajca rii, 
W ęgier, M oraw  i Ś ląsk a , sze ro k ie  złoża czysto  po lsk ie j ludnośc i, ju ż  w ów czas 
p o d e jm u jące j en e rg iczn ą  w a lk ę  o sw e p ra w a . U derzyć m u s ia ły  ta k ż e  o b jaw y  
m ocy p a ń s tw o w e j, p a tr io ty z m  m ieszkańców , ta k  np . u w id ac zn ia ją cy  się 
w  d n ia ch  ża łoby  n aro d o w ej (po k lęsce  b u k o w iń s k ie j49 czy zgonie kró lów ). 
Ó w czesny  K ra k ó w  i jego  n a s tró j ja k  n a jd a lsz y  b y ł w  k aż d y m  ra z ie  od obrazu , 
k tó ry  h is to ry c y  h itle ro w sc y  ro z ta cz a li w  sw y ch  p racach .

K ra k ó w , s to lica  w ie lk ieg o  p a ń s tw a , w  k tó ry m  się  zb ieg a ły  n ic i m ię d zy n a ro ­
dow ej p o lity k i, i se rce  P o lsk i, s tać  się  m u sia ł d la  K o p e rn ik a  szko łą  w y ch o w a­
n ia  oby w ate lsk ieg o . K o p e rn ik  p rze ży ł w  n im  p a m ię tn y  m o m e n t: w  r. 1492 
zgon k ró la  K az im ie rz a  Ja g ie llo ń cz y k a , tego  w ładcy , k tó ry  u w o ln ił jego  ziem ię 
ro d z in n ą  z oków  te o k ra c ji  k rzy ż ack ie j i o tw o rzy ł Po lsce okno  n a  św ia t, a w a l­
cząc z o lig a rch ią  m ożnow ładczą i k o śc ie ln ą  d ąży ł do z a p ew n ie n ia  p a ń s tw u  sil­
n e j, je d n o lite j w ładzy , n ie  dopuszczające j do w y b u ja ło śc i s tan o w y ch . P am ięć  tego

47 Ode saphica de Polonia et Cracovia w  dziele: Cosmographia dans m anuductio- 
nem  in tabulas Ptholom ei, Bazylea [1496].

48 W liście datowanym  z W rocławia, z 18 V III 1500 (Bem. Caricini Epistolae 
exem plares in  S tudio Crac. conscriptae, 1500.

49 „Omnia ei.us luguhria adventu  fuere, u t non solum ronchi senes verum  m ulti 
plus iuvenes tum  nupte innupteąue sese lachrim is continere neąu ieran t, palm as 
u te rąue  sexus ad  sidera tendere nec desiit“ ( C a r i c i n u s ,  Epist. exem plares, list 
z K rakow a 27 IX  1498).
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k ró la  uczci p ię k n y m  w ierszem  ża ło b n y m  p rzy ja c ie l K o p e rn ik a  i jego  ów czesny  
m is trz , Ś ląz ak  W. C o rv in u s  30. W raz z ca ły m  u n iw e rsy te te m  K o p e rn ik  w zią ł 
u d z ia ł w  u ro czy sto śc iach  ża ło b n y ch  a n ie b aw em  w  d n iu  2 0  g ru d n ia  tegoż ro k u  
w ita ł w jazd  now ego  m o n arch y , J a n a  O lb ra c h ta  51, k tó reg o  zdolności, p o lo t p o ­
lity c z n y  i rz u tk o ść  u m y sło w a  zap o w iad a ły , że s ta n ie  się  „w ie lk im  w idow isk iem  
d la  ś w ia ta 11. C h w ila  to  b y ła  w aż n a  w  życ iu  m łodego  s tu d e n ta : u p a m ię tn ił  ją  
p rz y ja z d  w u ja , W aczenrodego , k tó ry  z se jm u  e lek cy jn eg o  z jech a ł h u czn ie  n a  
u roczysto śc i k o ro n a c y jn e  z liczn y m  pocz tem  d w o rz an  52.

I  w  sam y m  p rz y b y tk u  w iedzy , do k tó reg o  K o p e rn ik  w k ra c z a ł p a m ię tn e j je ­
s ien i r. 1491, n a t r a f i ł  on  n a  chw ilę  osobliw ą, w p ro s t w y ją tk o w ą  w  d z ie ja ch  
k rak o w sk ie j A lm ae  M atris . O to p rzy b y sz  p ru s k i  zn a laz ł się  n a g le  w  w artk im , 
w szech o b e jm u jący m  p rąd z ie , w śró d  sp ie n io n y c h  fa l n o w y ch  idei, w  k łęb o w isk u  

w a lk i now ego  ze s ta re m , p aso w a n ia  się  średn iow ieczczyzny  z w d z ie ra ją c y m  się 
p rąd e m  ren esan so w y m . U n iw e rsy te t b y ł w  ca ły m  s ło w a  zn aczen iu  w ie lk im  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  ogn isk iem  w iedzy  w  ty m  sensie, że śc iąga ł rozg łosem  sw ej 
n a u k i tłu m y  o b co k ra jo w ej m łodzieży , k tó ra  w  ow ym  czasie o siąg n ęła  apogeum  
sw ej fre k w e n c ji, s ta n o w ią c  b lisko  po łow ę ogółu  s tu d en ck ieg o . N ie znaczy  to, 
b y  ty m  sam y m  u cze ln ia  ja g ie llo ń sk a  b y ła  c ia łem  obcym , cudzoziem sk im  czy 
n iem ieck im , ja k  to  b ez ce re m o n ia ln ie  g ło sili b ad acze  h itle ro w scy . W  ró żn o ­
języ czn e j rze szy  sc h o la ró w  m łodzież z N iem iec, m łodzież, trz e b a  p rzy zn ać , in ­
te le k tu a ln ie  e l ita rn a , s ta n o w iła  p ro c e n t n iew ie lk i, bo  w  la ta c h  1433— 1510 się ­
g a jąc y  8 ,16%  ogólnej fre k w e n c ji. P rz ew y ższ a ł ją  ilościow o o d se tek  16,66%  
W ęgrów  i Ś ląz ak ó w  14,41% . B y li też  p rze d s ta w ic ie le  in n y c h  k ra jó w : z Czech 
(4% ), M oraw , S zw a jc a rii, A u s t r i i53. N aw e t g d y b y  do liczyć do ogółu  N iem ców  
te  p ew n e  n ie  d a jąc e  się  śc iśle  u ją ć  c y fry  N iem ców  spo śró d  p rzy b y szó w  z W ę­
g ie r , Ś ląska , czy Czech, to  i ta k  ogó lna je j lic zb a  n ie  p rzew y ższa ła  15 do 16% . 
A le ta  m łodzież, k tó ra  w y n o siła  z m u ró w  le k to r ió w  A lm ae  M a tris  sp o ry  zapas 
w iedzy  i d a w a ła  w y ra z  sw ej w dzięczności za trw a łe  p o d n ie ty  in te le k tu a ln e  oraz 
p isa rsk ie  54, ta  m łodzież p rz y b y w a ła  do s to licy  p o lsk ie j n ie  w  ce lach  g e rm a n i-  
z a to rsk ic h , a le  po  rz e te ln ą  w iedzę. W  ty m  ce lu  zdecydow ali s ię  n a  tr u d y  p o d ró -

50 C o r  v  i n  u s, Ćpicedion elegiacum pentham etrum  . ..  editum  in nobile funus Ser. 
Casim iri olim regis Poloniae, rpis Bibl. Nar. Lat. F. IV 19 k. 329—332 oraz rpis Bibl. 
Uniw. w  M onachium  Misc. Lat. 4422, k. 192—94.

51 Por. Io. S a c r a  n i  Inv ita tiva oratio divi Johannis A lberti Polonie regis ingre- 
dientis prim um  urbem  Cracoviam 20 mensis decem bris 1492, J. F i j a  ł e k, S tudia do 
dziejów  Uniwers. Krak.,, K raków  1898, s. 42—44. Na obowiązkową obecność U niw er­
sytetu w tych uroczystościach wskazyw ałby m andat rek torsk i z 28 V 1493, nakazujący 
pod karą 1 złp. udział w urządzonym  w  katedrze krakow skiej anniw ersarzu  za 
zm arłego kró la  w  dniu 29 t. m. ( B a r y c z ,  Conclusiones Univ. Crac., K raków  1933, 
n r  130).

53 E. B r  a  c h  v o g e 1, K leinere Beitrage, Zeitschr. f. Gesch. Erm l. X X II. 153.
63 A. K a r b o w i a k ,  S tudia statystyczne z dziejów Uniw. Jagiell.,, A rchiw um  do 

dziejów  lit. i ośw. X II. 68—69.
54 Np. H. B e b e 1, „Sarm atia me v id it prim o lusisse Camena (Sapphicon endeca- 

sillabon te trastrophon cum adonico ad Philom elam  musicam. Ex gymnasio Crac. 
MCCCCXCII, w dziełku: De laudibus a tque am plitudine G erm aniae. — Corvinus; 
„Alma m eum r u d e . . .  pectus m ater alebas w  Carm en m gri L. Corvini De novem 
Musis elegantlssim e congestum (Georgius Krokowski, L. Corvini carm ina duo, w  Cha- 
riste ria  Th. S i n k o ,  V arsaviae-W ratislaviae 1951, s. 129).
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ży i ap o s to ł n iem ieck iego  h u m a n iz m u  K . C eltis, i w y b itn i p isa rz e  H . B ebel, 
T. M u rn e r, K . U rs in u s  V elius, i n a jzn a k o m itsz y  p rze d s ta w ic ie l h is to rio g ra fii 
h u m a n isty czn e j J a n  A v e n tin u s  (T u rm a ir), i p rzy sz li cz łonkow ie m a tem a ty c z ­
nej szko ły  w ied e ń sk ie j (S te fan  R osinus, H e n ry k  S c h re ib e r  i i.).

Z ach o w u jąc  m ię d zy n a ro d o w y  c h a ra k te r  sw ego zespo łu  s tu d e n ck ieg o  i w  d ro b ­
nej m ie rze  p ro fe so rsk ieg o  A k ad e m ia  K ra k o w sk a  b y ła  uczeln ią , ja k  rzad k o  
k tó ra  in n a  w  E u ro p ie , n a ro d o w ą, po lską . P o lsk ie j ra c ji  s ta n u  i p o lsk iem u  n a ro ­
dow i s łu ż y ł U n iw e rsy te t od sw ego za łożen ia  św iadom ie a n ie p rz e rw a n ie . S łu ­
żył m u  w  ciężk ich  zap asach  d y p lo m a ty c zn y c h  i ideo log icznych  z K rz y ża k am i 
od P a w ła  W łodkow ica po J a k u b a  S zad k a , b ro n ił  jego  in te re só w  n a  soborach , 
z jazd ach  a rb itra ż o w y c h  i w  k u r ii, p rz y k ła d a ł w a ln ie  rę k ę  do u k sz ta łc e n ia  ję ­
zy k a  o jczystego  i do p o w sta n ia  l i t e r a tu r y  n a ro d o w ej. T roszczy ł się  o po łożen ie  
w a rs tw  n ie u p rz y w ile jo w a n y c h  i za sp o k o je n ie  ich p o trze b  in te le k tu a ln y c h . D b a­
łość o p rzeszłość n a ro d o w ą  w y ra z i s ię  w  ro zp o w sze ch n ian iu  k ro n ik i W incen ­
tego  K ad łu b k a . W  ręc e  m is trz ó w  k ra k o w sk ic h  złoży św iad o m ie  k o n ty n u a c ję  
sw ego w ie lk ieg o  o b raz u  dz ie jów  o jczy sty ch  J a n  D ługosz, spod  p ió ra  jed n eg o  
z m ag is tró w , M. M iechow ity , w y jd z ie  n ie b aw em  (1517) p ie rw sz a  d ru k o w a n a  
h is to ria  P o lsk i. W szy stk ie  te  p rz e s ła n k i, k tó re  m nożyć m ożna bez lik u , św ia d ­
czą, ja k  n a ro d o w ą  w  sw y m  n a jis to tn ie js z y m  rd z e n iu  i ja k  śc iśle  zw iązan ą  ze 
sp o łeczeń stw em  b y ła  u cze ln ia  k ra k o w sk a .

A tm o sfe rę  in te le k tu a ln ą  K ra k o w a  i je j u n iw e rs y te tu  cechow ała  in te n sy w ­
ność życia , p ło d n e  k rzy ż o w a n ie  się  ró ż n o ra k ic h  p rą d ó w  u m ysłow ych , szerokość 
za in te re so w ań , sz u k a n ie  n o w y ch  m e to d  i d ró g  d la  w y jśc ia  poza tra d y c y jn e  
i u s ta lo n e  sch em aty , o b fity  p rz y p ły w  ta le n tó w  z k ra jó w  są s ied n ich  i d u ż a  f re k ­
w enc ja  m łodzieży  n a  u n iw e rsy te t, w y ra ż a ją c a  się  p rz e c ię tn ie  liczbą p rzeszło  
300 w p isów  n a  rok . G łębok ie  p ro ce sy  p rz e m ia n  in te le k tu a ln y c h , p o stęp y  
sił n o w a to rsk ic h , ich  zazn acza jąca  się  „ p ra e e m in e n tia " , b u rzy c ie ls tw o  w  s to s u n ­
k u  do w iedzy  tra d y c y jn e j ,  w c isk an ie  się  a u to ró w  k la sy czn y ch  do p re le k c ji , b o j­
k o t zn ien aw id zo n eg o  a ry s to te liz m u  i śred n io w ieczn e j ła c in y  uosob ionej w  p o d ­
ręczn ik u  A le k s a n d ra  de V illa  D ei i w a lk a  o n o w ą tre ść  ren e san so w ą , g o rącz­
kow e p o sz u k iw an ie  i zb ie ra n ie  p isa rz y  k la sy czn y ch  —  to  b y ł o b raz  ów czesnego 
p łodnego fe rm e n tu  ideow ego, k tó ry  p a n o w a ł w  u n iw e rsy te c ie  i poza  jego  m u ­
ram i. N a d w ą tle n ia  s ta reg o , teo log icznego  p o rz ą d k u  n ie  z d o ła ły  p o w strzy m ać  
u d zie lo n e  w łaśn ie  (w  lis to p ad z ie  1491 ro k u ) p e łn o m o cn ic tw a  p rzez  b isk u p a  
k rak o w sk ieg o  F ry d e ry k a  Ja g ie llo ń cz y k a  ja k o  k a n c le rz a  ucze ln i re k to ro w i M a­
c ie jow i z K o b y lin a , a n i p o d e jm o w an e  w  o p a rc iu  n a  n ic h  u c h w a ły  s ta rszy z n y  
u n iw ersy te ck ie j zm ierza ją ce  do u k ró c e n ia  „n ieznośnej sw aw o li cz łonków  u n i­
w e rsy te tu " , za sad za jące j się n a  św ieck im  sposob ie  życia. C hw ilow o, w ięcej n a  
z e w n ą trz  an iże li fak ty czn ie , p rzy n io s ły  one p rz y tłu m ie n ie  w y b u ja ło śc i i z n ik ­
n ięcie n a  czas ja k iś  z w y k ła d ó w  a u to ró w  k lasycznych .

W  te j to  a tm o sfe rze  bo jow ego  n ap ięc ia  k sz ta ł to w a ła  się  osobow ość K o p e r­
n ik a  i k ry s ta liz o w a ło  się  jego m y ślen ie  n au k o w e . W  w alce  dw óch  św ia tó w : t r a ­
d y c ji z p ostępem , ta k  a k tu a ln e j i w noszące j ty le  za rzew i b u n tu  i ro z n a m ię tn ie -  
n ia , opow iedzieć s ię  m u s ia ł po  s tro n ie  m łodych . T a w łaśn ie  a tm o sfe ra  czyn iła  
go cz łow iek iem  ren e san su , ro zb u d z a ła  n a  zaw sze u m iło w a n ie  p iśm ie n n ic tw a  s ta ­
roży tnego , jeg o  m ądrośc i, s z u k an ia  w  n im  w ieczn ie  trw a ły c h  z ia rn  w iedzy , od­
n a jd y w a n ia  is to ty  p raw d z iw e g o  cz łow ieczeństw a, tj .  h u m a n izm u , p o jęc ia  p ra w d y
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i p ięk n a , now ego  sposobu  życia i u ję c ia  rzeczyw istości. Z ty c h  w ła śn ie  la t  po ­
b y tu  K o p ern ik  w y n ió s ł n ie  ty lk o  n ieu g aszo n ą  żądzę cz y ta n ia  i m iło śn ic tw o  
ksiąg , a le  i now e n a s ta w ie n ie : n iechęć  s tan o w czą  do sc h o lasty k i, (k tó ra  w  p rz e ­
c iw ień stw ie  do F ry c z a  M odrzew sk iego  n ig d y  się  n ie  u w y d a tn i w  jego  dziełach), 
i a n ty u n iw e rsy te c k ą  po staw ę, św iadom ość p rzeży c ia  się  te j fo rm y  o rg an izac ji 
n a u k i z je j tra d y c y jn y m  cy k lem  w iedzy  i n iem n ie j tra d y c y jn y m i sposobam i 
n au c za n ia  i dochodzen ia  p raw d y .

N ow e id ee  i pog lądy  K o p e rn ik  m ógł czerpać  za ró w n o  z ogólnej a tm o sfe ry , 
ja k ą  d la  n ic h  s tw o rz y ły  w  K ra k o w ie  d w ie  w sp o m n ia n e  w yżej n ie p o sp o lite  
um ysłow ości: F ilip  K a llim a c h  i K o n ra d  C eltis, ja k  też  b ezp o śred n io  z obco­
w an ia  i k o n ta k tó w  z d w o m a sw ym i n a jb liż szy m i n au czy c ie lam i: J a n e m  A esti-  
cam p ianem  s ta rsz y m  i W aw rzy ń cem  K o rw in em . O bydw aj ci m is trzo w ie , w  h ie ­
ra rc h ii  u n iw e rsy te c k ie j p o s ta w ien i n iew ysoko , je d e n  ja k o  ta k  zw a n y  ko lega  
n in ie jszy , d ru g i ja k o  docen t, w  ro zw o ju  u m y sło w y m  p rzysz łego  a s tro n o m a  ode­
g ra li  ro lę  don iosłą  i d o tą d  n iedocen ioną . A esticam p ian u s , z p o ch o d zen ia  Ł u ży ­
czanin, en tu z ja s ty c z n y  sz e rm ie rz  k u l tu ry  ren e san so w e j, p o g ro m ca i „ p o s tra ch  
sch o las ty k i" , ja k  go w spó łcześn ie  nazw ano , szerzy ł k u lt  i z ro z u m ien ie  s ta ro ­
ży tności za ró w n o  p rzez  sw e na jczęśc ie j ze w szy s tk ich  p ro fe so ró w  p o d e jm o ­
w an e  p re le k c je  z l i t e r a tu r y  k la sy czn ej, w y d a n ia  p o d ręczn ik ó w  g ra m a ty k i 
i ep is to lo g ra fii, p ró b y  p rzek ład ó w , ja k  bezp o śred n io ść  i ła tw o ść  p rz y s tę p u  do 
siebie. C złow iek  w sz e c h s tro n n y  ty p u  renesansow ego , b y ł —  w ed le  o k reś le n ia  
jego  w ie rn eg o  i oddanego  ucznia , H. B eb la  —  „m ężem  p rz e s ła w n y m  w e w szy ­
s tk ic h  g a łęz iach  n a u k , m ów cą i p o e tą  a z a raze m  filozofem  i a s tro n o m em  w  n a ­
szej epoce, je ś li n ie  p ie rw szy m , to  i n ie  o s ta tn im ".

O soba A estica m p ia n a , p o p u la rn a  w  k o ła ch  m ło d y ch  ad e p tó w  h u m an izm u , 
m u s ia ła  po ciąg n ąć  w ra ż liw ą  n a  p ię k n o  s ty lu  i m ąd ro ść  k u l tu ry  s ta ro ż y tn e j 
um ysłow ość K o p ern ik a , a  p o lo t p is a rs k i teg o  p ro fe so ra , szerokość h o ry zo n tó w  
nau k o w y ch , o b e jm u ją cy c h  —  zw rac am y  u w ag ę  —  ta k ż e  a s tro n o m ię , śc isłe  s to ­
su n k i z k o ry fe u sza m i id e i ren e san so w y c h : F . K a llim a ch e m  i K . C eltisem , n a ­
m iętność w  g ro m ad z en iu  k s ią g  55 i n ie n asy c o n a  żądza w iedzy  sp o iły  p rzysz łego  
as tro n o m a z ty m  czcicie lem  s ta ro ż y tn o śc i i je j p io n ie re m  w śró d  m łodego  po ­
kolen ia. M oże to  od A estica m p ia n a , p o siad a jąceg o  a rc y rz a d k ą  zna jom ość p o ­
czątków  greczyzny , w y sz ła  su g e s tia  do p rz y sw o je n ia  sob ie teg o  ję z y k a  p rzez  
K o p ern ik a , m oże n a w e t p rz y g o to w y w an e  do d ru k u  w y d an ie  p rz e k ła d u  lis tów  
L ib an io sa  zaw aży ło  w  p rzysz ło śc i n a  p o d ję c iu  p rzez  jego  u czn ia  p rz e k ła d u  
lis tów  T e o fila k ta  S y m o k a tty  S ch o la sty k a .

D rug iego  p rz e w o d n ik a  w  s tu d ia c h  u z y sk a ł K o p e rn ik  n ie w ą tp liw ie  w  osobie 
w spom nianego  k ilk a k ro ć  Ś lązak a , W a w rz y ń ca  K o rw in a  (zm. w  r. 1527 w e W ro ­
c ław iu  n a  s ta n o w isk u  p isa rz a  m ie jsk iego). D o k u m en ta ln e  ś la d y  ich  szczerej 
zażyłości pochodzą co p ra w d a  z r. 1508, k ie d y  to  K o rw in  n a  w y jeźd z ie  z T o­
ru n ia , gdzie  sp ra w o w a ł czas ja k iś  u rz ą d  p isa rz a  m ie jsk iego , do W ro c ław ia  dał

55 W zbudzała ona podziw jeszcze hum anisty  szwajcarskiego R. A grikoli mł., jak 
pisze o tym  w przedmowie ded. do M acieja Drzewickiego zamieszczonej przy ko­
m entarzu  tegoż A esticam piana do listów  Libaniosa (L i b a n i i, Greci declam atoris . . .  
epistolae, b. r. i m. dr.). Zestaw  zachowanych egzem plarzy z biblioteki A esticam ­
piana podaje Wł. W i s ł o c k i ,  Incunabula typogr. B ibliothecae univ. Jag., C ra- 
coviae 1900, 3. 466—471.
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w iersz  za leca jący  do K o p ern ik o w sk ieg o  p rz e k ła d u  lis tó w  S y m o k a tty , a w  n im  
n ap o m y k a ł o s tw o rz e n iu  p rzez  tłu m ac za  n o w ej te o ri i  b u d o w y  w szech św ia ta ; 
m im o to  z a m k n ię ta  n a tu ra  K o p ern ik a , n ie  ła tw o  d o puszcza jąca  do znajom ości, 
a cóż d o p ie ro  do p rzy ja źn i, k aże  cofnąć tę  zażyłość n a  la ta  s tu d ió w  K o p ern ik a  
w  k ra k o w sk ie j A lm ae M atris . E n tu z ja s ty c z n y  k u lt a u to ró w  k lasycznych , l i te ­
rac k ie  asp ira c je , w raż liw o ść  n a  p ię k n o  p rz y ro d y  56 i a r ty s ty c z n e  usposobien ie , 
za in te re so w a n ia  filozoficzne 57, w sp ó ln e  zam iło w an ie  w  n au c e  o ziem i i a s tro ­
nom ii, n a w e t ta k ie  sam o pochodzen ie  spo łeczne (obydw óch  o jcow ie b y li r a jc a ­
m i m ie jsk im i), b y ły  n ićm i, k tó re  zb liży ły  m łodego  sc h o la ra  do n ie w ie le  od, 
n iego  s ta rszeg o  n au czy c ie la  i b r a ta  p o  A p o llin ie , n ap e łn io n e g o  w ie lk im  ła d u n ­
k iem  za p a łu  d la  s ta ro ż y tn o śc i i je j a rc y lu d zk ie j tre śc i o raz  w szystk iego , co 
now e i postępow e.

Z w iązk i z K o rw in e m  p o siad a ły b y  jeszcze je d e n  asp ek t: czysto  po lityczny . 
T en  D o lnoślązak  ze Ś rody , gdzie  jeszcze z p o cz ą tk iem  w . X IX  zdz iw ien i po ­
d ró żn icy  po lscy  z n a jd y w a li g łęb o k ie  p o k ła d y  m o w y  p o lsk ie j 58, b y ł g o rącym  
m iło śn ik ie m  i w ie lb ic ie lem  k u ltu r y  i p ań s tw o w o śc i p o lsk ie j, p iew cą  p ię k n a  
p rz y ro d y  p o lsk ie j i  en tu z ja s ty c z n y m  ch w a lcą  za le t n a ro d u  polsk iego . P rz y ­
w iąz an iu  do naszego  k r a ju  d a w a ł n ie je d n o k ro tn ie  w y ra z  w  sw ej tw órczości 
p o e ty ck ie j podnosząc znaczen ie  i s ta n o w isk o  P o lsk i, s ław iąc  po  k o le i je j 
w ładców : K az im ie rza  Ja g ie llo ń cz y k a , J a n a  O lb rac h ta , A le k s a n d ra  i Z y g m u n ta , 
p isząc  ody  o P o lsce  i K ra k o w ie , o d d a jąc  p ię k n o  okolic p o d k rak o w sk ic h . S am  
pochodząc ze śro d o w isk a  e tn iczn ie  m ieszanego  n ie  m ia ł w ą tp liw o śc i co do p rz y ­
na leżnośc i o d p ad łe j d z ie ln icy  ś lą sk ie j: u zn a w a ł ją  za część sk ła d o w ą  w iększej 
je d n o śc i P o lsk i. U w aża jąc  się  za sy n a  P o lsk i i w y c h o w an k a  je j k u l tu ry  n a u k o ­
w ej i l i te ra c k ie j , d a ł te m u  w y ra z  p isząc:

N u m  n o stis  illu m  (C ory inum ) non  u n ą u a m  P a rn a s iis  
D e fo n tib u s  c la ru m  p o ta sse  g u rg ite m ,
N ec A onas p ro fe c tu m  in  m on tes , O d erae  
S ed  tu rb id a s  b ib isse  a ą u a s  e t  frig id o s 
E sse e ru d itu m  se m p er in te r  S a rm a ta s  . . .  59

S am i N iem cy  n ie  u w aż a li go za sw ego, a le  za S a rm a tę , tj .  P o la k a ®0 (jak ież 
tu  p o d o b ień stw o  do podobnego  o k reś le n ia  K o p e rn ik a  p rzez  M elanch tona). W y­
d aw ca  jego  p ie rw szego  dzieła , K osm ografii, i jego  uczeń  H. B ebel, z n a n y  poeta 
h u m a n is ty c z n y  N iem iec, w y ra ź n ie  w  p rze d m o w ie  n az w ie  go „uczonym  S a r-  
m a tą “ . N ieinacze j z a re a g u ją  k o ła  uczone N iem iec n a  to  dzieło, podziw ia jąc , że 
a u to r  „in  m e d ia  b a rb a r ia e  e t in te r  ferocisssim os S a rm a ta s  ed u c a tu s"  dokonał 
ta k ieg o  d z ie ła 81, a jeszcze w  r. 1521 F . M e lan ch to n  w  liście , skierow anym

58 W rażliwość K orw ina na piękno przyrody przebija dobitnie z w ierszy ogłoszo­
nych przez Krokowskiego.

57 O. S c h w a r z ,  De L. Corvini studiis Platoni,cis, Eos XXXIV, 1932—33, s. 136 nast.
58 K arol K a c z k o w s k i ,  W spom nienia z papierów  pozostałych . . .  ułożył T. O k s z a  

Orzechowski, Lwów 1876, II. 225—26.
50 De m entis sa luberrim a persuasione, L ipsk 1516.
60 Tak nazw ał go H. B e b e l ,  wydawca jego Cosmographia dans m anuductionem  

in tabulas Ptholom ei, Bazylea [1496].
01 H artm ann  v. E p  t i n g e n, kanonik  bazylejski, w  liście do Bebla zamieszczo­

nym  przy te jże  Kosmografii.
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p raw d o p o d o b n ie  do K o rw in a , sk ła d a ł sw em u  a d re sa to w i w ro c ła w sk iem u  g ra ­
tu lac je , że  n a ró d  sa rm a c k i w y d a ł w ięcej uczonych  m ężów  n iż ja k a k o lw ie k  in n a  
n a c ja  62.

N iew ą tp liw ie  ta  p o s ta w a  K o rw in a  m o g ła  zaw ażyć, o ile  tego  w  ogóle b y ła  
po trzeb a , n a  ogó ln ie jszym  s ta n o w isk u  n a ro d o w o -p a ń s tw o w y m  K o p ern ik a , 
u zm y sław ia jąc  m u  znaczen ie  w spó lne j o jczyzny , n a k a z u ją c  u w ażać  sw ój ści­
śle jszy  reg io n  za  część sk ła d o w ą  w iększe j całości —  P o lsk i, o d k ry w a ją c  w a r ­
tości n a ro d u  po lsk iego  i jego  p rężność  k u ltu ra ln ą .

J a k o  trzec iego  n au czy c ie la  k rak o w sk ie g o  K o p e rn ik a  w y m ie n ia  się, id ąc  za 
tra d y c ją  k o p e rn ik a ń sk ą , W ojciecha z B ru d zew a , w y b itn eg o  a s tro n o m a  i zw o­
le n n ik a  za razem  n o w y ch  p rąd ó w , k tó re m u  p rz y p isu je  się  n a jw ię k sz y  w p ły w  
n a  rozw ój n a u k o w y  tw ó rcy  now ego o b razu  w szech św ia ta . Z ty m  n au czy c ie l­
s tw em  rzecz je s t  dosyć za w ik ła n a . W iadom o, że w  o k resie  s tu d ió w  K o p e rn ik a  
W ojciech z B ru d ze w a  —- n ie  żad en  B la re r , ja k  to  S chm auch , K u b a c h  i  in. 
b łę d n ie  p o d aw a li —  w y k ła d a ł ju ż  ty lk ó  n a u k i a ry s to te le so w sk ie . N o­
w a to rs tw o  K o p ern ik a , k tó re  o b jaw iło  się  ró w n ież  w  u p ra w ie  s tu d ió w  p rz e ­
noszeniem  w y k ład ó w  w o ln y ch  i b o jk o to w a n iem  p rzep isan eg o  k u rsu , co p o ­
ciągnęło  w  re z u lta c ie  n ieo siąg n ięc ie  d łu g i czas żadnego  s to p n ia  naukow ego , 
zapew ne sp raw iło , że do p re le k cy j tre śc i w y b itn ie  śred n io w ieczn ej n ie  czu ł on 
p ow ołan ia . N a to m ias t m ożliw e je s t p o z a u n iw e rsy te c k ie  w e jśc ie  K o p e rn ik a  
w  s to su n k i n au k o w e  z B ru d zew czy k iem  i obopó lny  k o n ta k t w  u m iło w an e j 
dziedz in ie as tro n o m ii. W y k ry te  p rzez  L. A. B irk e n m a je ra  ś la d y  zna jom ości 
p rzez  K o p e rn ik a  k o m e n ta rz a  W ojciecha z B ru d ze w a  do „N ow ych  te o ry k  p la ­
n e t"  Je rz eg o  P e u e rb a c h a , d z ie ła  p o d k reś la ją ce g o  sp rzeczności z a w a r te  w  te o rii 
P to lem eusza  i p o d d a jąc e  k ry ty c e  je j g łó w n e za łożen ia  (koła w y ró w n u ją c e  ru c h y  
p la n e t ) 63, zapaść  m og ły  g łęboko  i z a p ła d n ia jąco  w  u m y sł m łodego  s tu d e n ta .

W  ogólności b io rąc  p lo n  s tu d ió w  k ra k o w sk ic h  K o p e rn ik a  o b ją ł d w ie  ró w n o ­
leg le  b ieg n ące  dziedz iny : 1) w y p ra co w a n ie  ogó ln ie jszych  p o d s ta w  filozoficz­
nych , o p a r ty c h  n a  pod łożu  ren e san su , i zdobycie k u l tu ry  ogólnej, s k ry s ta li­
zow an ie m y ślen ia  n au k o w eg o  o raz  2 ) ro zw in ięc ie  za in te re so w a ń  n a u k a m i m a- 
te m aty cz n o -a s trd n o m icz n y m i i n a u k ą  o ziem i, w s tą p ie n ie  n a  d ro g ę  sam o­
dzielne j ich  u p raw y .

Z ak res  w iedzy  g eog ra ficzne j zd o b y te j p rzez  K o p e rn ik a  o d p o w iad a ł i zga­
dzał s ię  ca łk o w ic ie  z k an o n e m  te j n a u k i ud zie lo n e j w  w y k ła d a c h  a w yłożonej 
W p o d ręc zn ik u  k o sm o g ra fii K o rw in a , z an a lo g iczn ą  te n d e n c ją  do w y jśc ia  poza 
tra d y c y jn e  u jęc ie  i p rz e k re ś le n ie  n iew o ln icze j zależności od s ta ro ż y tn y c h , ze 
zw rócen iem  u w ag i i za jęc iem  się  n a u k o w y m  op isem  k ra jó w  sąsied n ich , n a ­
ra s ta n ie m  ró żn y ch  w ątp liw o śc i (np. za in te re so w an iem , czy i o ile  s tre fa  ró w n ik a  
je st zam ieszkała).

W  za k re s ie  n a u k  m a tem a ty c zn o -as tro n o m icz n y ch  K o p e rn ik  w y n o sił zn a jo ­
m ość zasad  g eo m etrii E u k lid e sa  (łączn ie z try g o n o m e trią  sferyczną), te o re ­
tycznej i rac h u n k o w e j a s tro n o m ii raz em  z zasad am i n au k o w ej as tro lo g ii. A le 
1 w  te j dziedz in ie  m yśl k ry ty c z n a  m łodego s tu d e n ta  p rzez  d o strzeżen ie  n ie -

82 H. H a e c k e l ,  Geschichte der deutschen „ L ite ra tu r in Schlesien, Breslau 
■*■929, s. 94.

M L. A. B i r k e n m a j e r ,  Strom a ta Copernicana, K raków  1924. s. 83—97.
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zgodności log icznej w  obydw óch  jed n o cześn ie  w y k ła d a n y c h  te o ria c h  bud o w y  
w szechśw ia ta , d o k try n y  P to lem eu sz a  i sy s te m u  s fe r  h o m o c en try cz n y ch  E u d o k - 
sosa, K a lip p a  i A ry s to te le sa  zn a la z ła  p u n k t d la  sam odzielne j p ra c y  m yślow ej, 
z k tó re j w y ro śn ie  p o tężn y  g m ach  te o rii h e lio cen try czn e j.

Z łożona osobow ość tw ó rcza  K o p ern ik a , łącząca u z d o ln ien ia  w  dziedz in ie  
p o zn a n ia  n au k o w eg o  z p o p ęd a m i a r ty s ty c z n y m i (podobn ie ja k  d ru g i n a j­
w iększy  gen iusz  O drodzen ia , L eo n a rd o  d a  V inci), d o p ro w a d z iła  do częściow ego 
p rz y n a jm n ie j ich  w y d o b y cia  n a  w ie rz ch  w  ty m  k ra k o w sk im  o k res ie  s tud iów . 
C zy n n ik iem  decy d u jący m , k tó ry  je  w y zw o lił i sk ie ro w a ł w zro k  n a  p rzy ro d ę , 
k tó ry  uczył d o strzeg ać  w  n ie j p ię k n o  i ro z w ija ł św ieżość p rzeżyć, k tó ry  b u ­
dził te n d e n c je  re a lis ty c zn e  i p rz e k re ś la ł k o n w en c jo n a lizm  i sch em aty zm  ś red n io ­
w iecza w  s to su n k u  do rzeczyw istości, b y ł ren esan s . T en  s ty l now ego  odczucia 
i re a g o w a n ia  n a  z ja w isk a  życia, rozkoszow an ie  się  czarem  p rzy ro d y , św ie­
żością w iosny , d o jrza ło śc ią  la ta , eg zo ty k ą  życ ia w ie jsk iego , u ja w n ia ją c y  się 
w  w y p ra w a c h  m łodych  h u m a n is tó w  w  p o d m ie jsk ie  okolice K ra k o w a , n u rz a n ie  
się w  „ ru s tic a e  - v o lu p ta te s“ , sw o b o d n e obcow anie  d w o jg a  płci, ja k  p o św iad ­
czają  to  z ow ego czasu  pochodzące p rz e k a z y  li te ra c k ie  p e łn e  rea lis ty c zn y c h  
obrazów , ro zw in ą ł w  n im  zap ew n e  p o p ęd y  a r ty s ty cz n e , w  szczególności pociąg 
do m a la rs tw a . P rz e k a z  G assendiego , a u to ra  je d n e j z n a js ta rsz y c h  b io g ra fii K o­
p e rn ik a , w iążący  p ie rw o c in y  m a la rs tw a  po lsk iego  a s tro n o m a  w ła śn ie  z o k re ­
sem  k ra k o w sk im  jego  s tu d ió w  w  p o łączen iu  z p o d k reś lo n y m i te n d en c jam i 
e s te ty czn y m i u p raw d o p o d o b n ia ją  m ocno to  św iadectw o .

W y jazd  K o p e rn ik a  z K ra k o w a , k tó ry  n a s tą p ił  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  r. 1495, 
n ie  p rz e rw a ł jego  zw iązków  z ty m  m iastem . Z ad z ie rz g n ię tą  w ięź uczuciow ą 
i in te le k tu a ln ą  K o p e rn ik  u trz y m a  p rzez  ca łe  życie: b ęd z ie  to  je d y n e  m iasto  
d a le j położone, k tó re  k ilk a k ro tn ie  odw iedzi i z k tó reg o  lu d ź m i ro zw ija ć  będzie  
w sp ó łp rac ę  n a u k o w ą  o raz  s to su n k i p rzy ja źn i.

P o w ró t do P ru s  s ta n o w ił ty lk o  k ró tk ie  in te rm ezzo  w  s tu d ia c h  K o p ern ik a . 
W  je d n o ro c zn y m  pobycie  n a  P o m o rzu  (1495/6) w y su n ę ły  się  d w ie  sp ra w y  na 
czoło. J e d n a  osob is tej n a tu ry :  o trz y m a n ie  k an o n ii w arm iń sk ie j w  je s ie n i ro k u  
149 5 64 (z rea lizo w an e  je d n a k  d o p ie ro  po p rz e ła m a n iu  tru d n o śc i w  k u r ii  r z y m -  
sk ie j w  r. 1497), k tó ra  z a p ew n ia ją c  K o p ern ik o w i p o d sta w y  m a te r ia ln e  i m o­
żność u p ra w y  za jęć  in te le k tu a ln y c h  w  k o n se k w e n c ji sp o w o d u je  p rzy ję c ie  świę* 
ceń duchow nych . D ru g im  w y d arze n iem  by ło  za jęc ie  p rzez  w u ja , W aczenrodego, 
w  za ry so w u jąc y m  się  k o n flik c ie  p o lsk o -k rzy ż ack im  n a  tle  n ie w y k o n a n ia  przez 
p a ń s tw o  za k o n n e  p o sta n o w ień  t r a k ta tu  z r. 1466 zd ecy d o w an ie  ja k  n a jo s trz e j­
szego s ta n o w isk a  an ty k rz y ża ck ie g o  z k o n cep c ją  odsun ięc ia  tego  p a ń s tw a  od 
u jśc ia  W isły  i p rze n ie s ien ia  go n a  P odo le  lu b  do M ołdaw ii, i m ocne zw iązanie 
się  z d w o rem  k ró lew sk im  o raz  jego  p o lity k ą , w zięcie u d z ia łu  w  n a jb a rd z ie j 
in ty m n y c h  p la n a c h  Ja g ie llo n ó w  u sa d o w ien ia  się n a d  B a łty k ie m 65.

M S c h m a u c h ,  Der E in tritt des N. K oppernikus ins erm landische Dom kapitel’ 
Zur K oppernikusforschung w Zeitschr. f. Gesch. Erml. XXIV 1931, 454 oraz 
E. B r a c h v o g e l ,  Zur K oppernikusforschung, tam że X X III, 1927, s. 795.

65 F. P a p e e ,  Ja n  O lbracht, K raków  1936, 85 nast.; P o c i e c h a  Wł., Genez3 
hołdu pruskiego (1467—1525), G dynia 1937, s. 17.
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Je s ie n ią  r. 1496 K o p e rn ik  opuśc ił o jczyznę u d a ją c  się  n a  d a lsze  s tu d ia  do 
W łoch. Ich  siedm io lecie , p rz e rw a n e  ty lk o  k ró tk im  p rz y ja z d e m  w  lecie  r. 1501 
do k ra ju , ro zp a d a  się  n a  d w a  o rg an iczn e  o k resy : p ie rw sz y  —  stu d ió w  p ra w n i­
czych w  B olon ii (1496— 1500), zakończonych  k ró tk ą  w ycieczką do R zym u, p o d ­
ję tą  raczej w  ce lach  tu ry s ty c zn y c h , an iże li odbycia  p ra k ty k i p raw n ic ze j w  k u ­
r ii (1500/1), i d ru g i —  s tu d ió w  le k a rsk ic h  w  U n iw ersy te c ie  P a d e w sk im  (1501 do 
1503). D o k to ra t p ra w a  kanon icznego , u z y sk an y  d n ia  31 m a ja  1503 w  m ałym , 
d ru g o rz ęd n y m  u n iw e rsy te c ie  w  F e r ra rz e , b y ł o sta teczn y m  u w ień czen iem  o fic ja l­
n y m  d łu g o trw a łe j, p ro w ad zo n e j w ie lo k ie ru n k o w o  n a u k i w  trz e c h  o śro d k ach  
u n iw ersy te ck ich  W łoch. S ko ń czy ł się  on  d e f in ity w n ie  p o w ro tem  K o p e rn ik a  
W je s ie n i 1503 n a  W arm ię.

S iedm io lec ie  w ło sk ie  p o siad a  n ie w ą tp liw ie  w  ro zw o ju  u m y sło w y m  K o p e r­
n ik a  po w ażn e  znaczen ie , k tó reg o  b y n a jm n ie j n ie  za m ie rz am y  negow ać. B yło 
ono don iosłe  za ró w n o  p rzez  sam ą d ługość p o b y tu , ja k  rozleg łość  h o ry zo n tó w  
W iedzy o g a rn ię te j k u rse m  u n iw e rsy te c k im  i u zu p e łn ia n y m  sz e ro k ą  le k tu rą , 
ze tk n ięc iem  się z n o w y m i p rą d a m i n a u k o w y m i i filozo ficznym i (em p iryzm  
p rzy ro d n iczy , d e te rm in iz m  i ra c jo n a liz m  szko ły  p ad e w sk ie j P ię tro  P om po- 
nazziego, m a te r ia liz m  i ren e san so w y  sposób u ję c ia  życia), p o zn an iem  b a rd z ie j 
now oczesnych  m eto d  n au k o w y ch , o trzy m an ie m  p o d n ie t in te le k tu a ln y c h , n ie ­
m nie j w  żad n y m  w y p a d k u  n ie  w o lno  —  ja k  to  czyn ili w y b itn i i n ie u p rz ed z en i 
badacze —  w iązać  z n im i w y łączn ie  u k sz ta łto w a n ia  się  osobow ości n au k o w e j 
K o p ern ik a , zaćm iew ać n im i re z u lta tó w  i osiągn ięć  s tu d ió w  k rak o w sk ic h , k tó re  
rzu c iły  w łaśc iw e  p o d s ta w y  pod  n au k o w o  poznaw cze i św ia to p o g ląd o w e m y ­
ślen ie  w ie lk ieg o  a s tro n o m a. W  ty m  zn aczen iu  o k res  w ło sk i u w ażać  n a leż y  za 
rozszerzen ie  i p o g łęb ien ie  s ta n o w isk a , k tó re  ju ż  w  K ra k o w ie  się  w y k ry s ta ­
lizow ało.

Bp zw ażm y. W  sw ym  g łó w n y m  asp ek c ie  s tu d ia  w ło sk ie  K o p e rn ik a  s ta n o ­
w iły  fachow e p rzy g o to w a n ie  w  z a k res ie  dw óch  ro z leg ły ch  d z ia łó w  w iedzy: 
P ra w a  i m ed y cy n y , k tó re  s ta ć  się  m ia ły  w  p rzysz ło śc i p o d s ta w ą  jego  d z ia ła l­
ności życiow ej. S tu d ia  ta k  o b szern y ch  dz iedz in  w iedzy , n a d o m ia r  o o d m ien ­
nym  p ro filu  i s tru k tu rz e , p o ch łan ia ły  m n ó stw o  czasu. P oza ty m  z a k re s  i tre ść  
is to tn a  obu  tk w iła  g łęboko  w  tra d y c y jn y c h  p o jęc iach  śred n io w iecza , ta k  iż 
W dużym  s to p n iu  n ie  ty lk o  n ie  p rz y n o s iła  n a le ż y te j ko rzyśc i, a le  m og ła  się  
stać  b ezu ży teczn y m  b a la s tem . S am o z re sz tą  s tu d iu m  p ra w a  zosta ło  bez w ą t­
p ien ia  K o p ern ik o w i n a rz u co n e  p rzez  W aczenrodego , k tó ry  p rzez  n ie  p ra g n ą ł 
U torow ać s io s trzeń co w i d ro g ę  do w yższej k a r ie ry  kośc ie lnej, b isk u p s tw a , a ta k że  
Politycznej. Je d n o  i d ru g ie  zaw iodło . P ra w o  —  chociaż w łaśn ie  z n iego  K o ­
p e rn ik  d o s ta ł d o k to ra t  —  pozosta ło  dz ied z in ą  zu p e łn ie  obcą K o p e rn ik o w i<i(!. 
^Tirno w ie lu  n a s trę c z a ją c y c h  się ^sposobności K o p e rn ik  n ig d y  n ie  zu ż y tk o w a ł 
sw ego w y k sz ta łc en ia  p raw n iczeg o  an i n a w e t n ie  zaznaczy ł żad n y m , n a j ­
d ro b n ie jszy m  b o d aj ś lad em  z a in te re so w a n ia  się  p raw em . N a to  s tan o w isk o

6a Por. S trom ata Copern. 263 i charakterystyczny list Jerzego Płotowskieeo do
Dantyszka z From borka 23 III  1539, B i r k e n m a j e r  L. A , M. K opernik, K ra ­

ków 1900 s. 394. Por. także W. H e j n o s z  M. K opernik jako praw nik , Księga pam. 
75-lecia Tow. Nauk. w  Toruniu, Toruń 1952.

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1953 Instytut Zachodni



548 H enryk Barycz

w p ły n ę ła  n ie w ą tp liw ie  św iadom ość p rze s ta rza ło śc i k ie ru n k u  w ło sk ie j szkoły  
p raw n ic ze j p o s łu g u jące j się w y k sz ta łc o n y m i w  śred n io w ieczu  u ję c ia m i (glosa, 
k o m en tarz), k tó ra  w  ty m  czasie  p rz e ż y w a ła  g łęb o k i k ry z y s  m etodologiczny , 
zan im  n o w y  k ie ru n e k , h is to ry czn o -filo lo g iczn y  szko ły  fra n c u sk ie j n ie  p rz y ­
n iesie  zasadn iczej odnow y w  te j d z ied z in ie  w iedzy . S ta ło  się  to  ju ż  po  s tu d iac h  
K o p ern ik a .

A le i dz ied z in a  m ed y cy n y  n ie  w e w szy s tk im  m o g ła  pociągnąć  K o p e rn ik a  67, 
ja k k o lw ie k  n ie w ą tp liw ie  p rzez  sam  te m a t i zw iązek  z n a u k a m i p rz y ro d n i­
czym i s ta ła  b lisk o  jego  um ysłow ości. N ag łe  p rzed z ie rzg n ięc ie  się  K o p ern ik a  
z p ra w n ik a  w  le k a rz a  m ia ło  c h a ra k te r  u ży tk o w y , p ra k ty c z n y . K u rs  u n iw e r­
sy teck i m e d y cy n y  p o zo s taw a ł ca łkow ic ie  w  o rb ic ie  w ied zy  tra d y c jo n a lis ty c zn e j, 
ś red n io w ieczn ej, o p a r te j n a  e le m e n ta c h  g rec k o -a ra b sk ich , bez  s ię g an ia  do źró ­
deł b ezp o śred n ie j o b se rw ac ji i dośw iadczen ia . P rz e g lą d  licznych  k s ią że k  le k a r ­
sk ich  K o p e rn ik a  św iadczy  o d u ży m  zam iło w an iu  i sy s tem a ty cz n y m  pog łęb ian iu  
te j d z ied z in y  w iedzy , dow odzi, że tk w ił on w y łączn ie  w  w y tw o ra c h  ś red n io ­
w iecznej m ed y cy n y , g łó w n ie  w  zasad ach  w iedzy  szko ły  s a le rn ita ń sk ie j. R e­
c e p tu ra , k tó rą  K o p ern ik  się  posług iw ał, b y ła  ró w n ież  m a rk i średniow iecznej- 
J e ś li K o p e rn ik  u z y sk a ł w ie lk ie  w zięcie ja k o  le k a rz , je ś li zdoby ł ro z leg łą  p ra k ­
ty k ę  o b e jm u ją cą  w szy s tk ie  n ie m a l s ta n y  i duże  te ry to r iu m  (od G d ań sk a  po 
K ró lew iec), to  leża ło  to  w  u m ie ję tn y m  u s to su n k o w a n iu  się  do chorego  —  co 
p rze k aza ł n am  D an ty sze k  88 —  w  d łu g o le tn ie j p ra k ty c e  i dośw iadczen iu  le k a r ­
sk im  o raz  w  p ew n y c h  sam o d zie ln y ch  o b se rw ac ja ch  n au k o w y c h , m oże n a w e t  
w y z y sk a n iu  dośw iadczen ia  m e d y cy n y  lu d o w ej, n ie o f ic ja ln e j<i!). Z czasem  do­
p ie ro  w łasn e  ro zm y ślan ia  d o p ro w a d z iły  go do s fo rm u ło w an ia  now ej te o rii le ­
czenia, o p a r te j n a  za łożen iach  fizy k i i m e ch a n ik i a re h im e d e jsk ie j, k tó re j pod ­
s ta w o w y m  rd ze n iem  było  sp ro w ad ze n ie  z jaw isk  życia do ru ch ó w  fizycznych- 
A le  czy sw ą te o rię  s to so w a ł w  p ra k ty c e , je s t  rzeczą n a d e r  w ą tp liw ą .

B ez p o ró w n a n ia  w ięcej zaw dzięczał K o p e rn ik  d ru g iem u , ró w n o leg le  b ieg n ą­
cem u n u r to w i s tu d ió w  i le k tu ry  p ro w a d zo n y c h  poza n aw ia se m  o f i c j a l n y c h  
k u rsó w  n au k o w y ch . W łaśc iw a osobow ości n au k o w e j K o p e rn ik a  w ielo stronność

67 O K operniku-lekarzu istn ieje obfita literatura . Z polskich autorów : J. F r i t z >  
K opernik lekarzem , Polska Gazeta Lek.„ 1923, I I  n r  50/1; R. G a n s i n i e c ,  M. Ko­
pernik  jako lekarz, w  księdze zbiór. M. K opernik, Lwów 1924, s. 36—41. Z niemiec­
kich: P. S o r g e ,  N. K opernikus (ais Arzt). Miinchen. Mediz. W ochenschrift t. 7°’ 
z. 16; Al. B e r g ,  Der A rzt N. K opernik u. die Medizin des ausgehenden M ittelałter3 
(Kopernikus - Forschungen, s. 172—201), E. B r a c h v o g e l ,  K opernikus ais A r z t ,  
Z entra lb la tt f. Chirurgie, t. 63, 1936, s. 2072—85.

69 Jego „dulcis consuetudo et colloquium consiliaque“ starczyły „pro p h a rm a c is i . 
S c h m a u c h ,  Neue Fundę zum Lebenslauf des Coppernicus, Zeitschr. f. Gescn- 
Erml. X X V III , 66 i 95.

09 W inw entarzu biblioteki zam ku lidzbarskiego z r .  1633 pod nrem  627 wymie­
niony jest znany średniowieczny podręcznik m edycyny ludowej H ortus sanitatis 
(Moguncja 1491), pochodzący najpraw dopodobniej ze starego, jeszcze z okresu przed 
biskupstw em  D antyszka zasobu książek (por. E. B r a c h  v o g e l ,  Die B.bliothek 
der Burg Heilsberg, Zeitschr. f. Gesch. Erml. X X III 352). Na ślad p r z e p r o w a d z a n e - 1 
przez K opernika na podstaw ie au topsji identyfikacji sym plicjów  lekarskie” 
w związku z ich bałam utną nom enklaturą w skazują zapiski na M attaei S i l y a t i c 1' 
Opus pandectarum . W enecja 1498 ( B i r k e n m a j e r ,  S trom ata, s. 326).

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1953 Instytut Zachodni



M ikołaj Ko,pemik w dziejach narodu i ku ltu ry  polskiej 549

p ra c y  in te le k tu a ln e j sp ra w iła , że p ro w a d z ił on in te n sy w n e  s tu d ia  n a d  k u l tu rą  
k lasyczną, częściow o zap ew n e  pod  k ie ru n k ie m  w y b itn y c h  m is trz ó w  w  te j 
dziedzin ie : F ilip a  B e ro ld a  s ta rszego  w  B olon ii i N iccoló L eon iceno  T om eo 
w P ad w ie . P rz y s tą p i ł  do sy s tem a ty cz n e j n a u k i ję z y k a  g reck iego , k tó re  m ia ło  
m u dać w g ląd  w  n a u k o w ą  l i te r a tu r ę  h e lleń sk ą , w  je j zdobycze w  za k res ie  
a s tro n o m ii i n a u k  m a tem aty czn y ch . D zięk i p rz e b y w a ją c e m u  w  r . 1502 w  P a d ­
w ie ro d ak o w i J a n o w i L u b ra ń sk ie m u , w ie lk iem u  p ro te k to ro w i i zw o len n ik o w i 
hum an izm u , b a rd z o  m ożliw e, że n a w e t w szed ł w  zw iązk i z n a jży w o tn ie jsz y m  
w ów czas o śro d k iem  g recy sty czn y m , sk u p io n y m  w okó ł A id a  M an u c ju sza  s ta r ­
szego i jego  N e o a k a d e m ii70.

L e k tu ra  k siążk o w a, ja k  w nosić w o ln o  z d o ch o w an y ch  szczą tk ó w  b ib lio tek i 
K o p ern ik a , b y ła  w y ją tk o w o  obfita , p o b u d za ją ca  do m y ślen ia  i p ło d n a  w  p o d ­
n ie ty  tw órcze . Z asa d za ła  się  n a  s tu d io w a n iu  p ism  g łó w n y ch  p rz e d s taw ic ie li 
m yśli n a u k o w e j s ta ro ż y tn o śc i: P to lem eu sz a  i P lin iu sz a  s ta rszeg o , k a n o n u  
a u to ró w  p ro p a g o w a n y c h  p rzez  n e o p la to n izm  (C ycero, P łu ta rc h , S e n e k a  i in.), 
i w y n ik ó w  w spó łczesnych  d o ciek ań  s ta ro ż y tn ic zy c h  (W. B ude, J e rz y  V a lla  „D e 
e x p e te n d is  e t fu g ien d is  re b u s  op u s“ , W enec ja  1501), w spó łczesnych  w y b itn y c h  
p rze d s taw ic ie li ren e san su : t r a k ta tó w  B essa rio n a , F ra n c isz k a  P ik a  d e lla  M iran -  
dola, J a n a  Jo  w ia n a  P o n ta n a , jed n eg o  z n a jb a rd z ie j w o ln o m y śln y ch  p isa rz y  
tego czasu („O pera" . W enec ja  1501), w reszc ie  w spó łczesnych  p łodów  m yśli 
n au k o w e j, ja k  rzecz Je rz eg o  P e u e rb a c h a  i J .  R eg io m o n tan a  „E p ito m e in  A lm a- 
g estum  P to le m a e i11, W enec ja  1496, k tó ra  w  ro zw o ju  fo rm o w a n ia  się  koncepcji 
h e lio cen try czn e j K o p e rn ik a  m ia ła  znaczen ie  pod staw o w e. U tw ie rd z a ją c  bo­
w iem  K o p e rn ik a  w  p rz e k o n a n iu  o b łęd n o śc i P to lem eu szo w ej te o ri i  ru ch ó w  
księżyca, p c h n ę ła  go do sk o n fro n to w a n ia  ich z rzeczyw is to śc ią  i p rz e p ro w a ­
dzen ia  don iosłej o b se rw ac ji w  d n iu  9 m a rc a  1497 z a k ry c ia  p rze z  k siężyc A ld e- 
b a ra n a , n a jja śn ie js z e j g w iazd y  w  gw iazdozb io rze  B yka, d la  u s ta le n ia  p a ra -  
la k sy  księżyca  n a  n o w iu  i p o ró w n a n ia  je j z rzekom o  d łuższą  (w edle P to le m e u ­
sza) zn a n ą  p a ra la k s ą  księżyca  n a  pełn i.

U d erza jąc ą  je s t rzeczą, ja k  z n ie zw y k le  ro z leg ły m i za in te re so w a n ia m i K o­
p ern ik a , o b e jm u ją cy m i w ie le  dz iedz in  w iedzy , sz ła  w  p a rz e  k o n c e n tra c ja  w y ­
siłku  m yślow ego  w okó ł zasadn iczego  p ro b lem u , do k tó reg o  w ie lk i as tro n o m  
z u ży tk o w y w ał s ta ra n n ie  w sze lk ie  d o stę p n e  m ożliw ośc i i zasoby: spuśc iznę i do ­
robek  m y śli p o p rzed n ik ó w , w łasn e  p rz e m y śle n ia  log iczne i em p iry czn ą  k o n ­
fro n ta c ję  ich  z rzeczyw istością .

711 Pobyt Lubrańskiego w  Padw ie w  r. 1502 i jego spotkanie tu z Aldem M anucju- 
?zem starszym  i profesorem  padew skim  Rafałem  Regiusem, stw ierdza przypis dedy­
kacyjny A. M anucjusza do Lubrańskiego zamieszczony w_ W aleriusza M aksyma 
uictorum  e t factorum  m em orabilium  lib ri novem  b. m. i, r. w. [W enecja 1503/4]; 
Por. st. Ł e m p i c k i ,  Polskie koneksje dynastii M anucjuszów w  książce:-R enesans
* hum anizm  w  Polsce, Czytelnik 1951, s. 47—8. To w łaśnie w ydanie W aleriusza 
Maksyma przypisane L ubrańskiem u posiadał zapewne K opernik w sw ej bibliotece; 
niebawerr} — mo?e z powodu uzyskania innego w ydania — zużył je  na w yklejk i 
Przy opraw ie S t o e f l e r a  Calendarium  Rom anum  Magnum, Oppenhaym  1518, 
fgzem plarz w bibliotece O bserw atorium  Astronomicznego w  Upsali. por. L. A. B i r -  
k e n m a j e i - ,  M. K opernik, s. 556. B irkenm ajer m ylnie przypuszczał, że chodziło 
*u o w ydanie lugduńskie W aleriana M aksyma, gdyż jakoby najbliższe w ósemce, 
*3- edycja M anucjuszowa, wyszło dopiero w r. 1534 (!).
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A le n a w e t w  te j dziedz in ie  n au k o w e j, k tó ra  w ięcej od in n y c h  w y m ag a ła  
n au k o w eg o  w p ro w a d ze n ia  i p rzy g o to w a n ia , tj .  w  n au c e  a s tro n o m ii oddzia ły ­
w an ie m y śli n au k o w e j w łosk ie j n a  K o p e rn ik a  i w y k ry s ta liz o w a n ie  się  u  niego 
id e i h e lio ce n try cz n e j, n ie  by ło  d ecy d u jące , a  ty le k ro ć  p o d k re ś la n y  w  b io g ra fii 
p o lsk iego  a s tro n o m a  w p ły w  bo lońsk iego  p ro fe so ra  a s tro n o m ii D om in ika 
M a rii N o v ary  (zm. 1504) p rzecen io n y . M im o b lisk ich  s to sunków , ja k ie  
się  w y tw o rz y ły  m ięd zy  p rzy b y sz em  z d a lek ie j p ó łnocy  a w ło sk im  uczonym , 
ro la  N o v ary  o g ran ic zy ła  się  g łó w n ie  i je d y n ie  do  w p ro w a d z e n ia  K o p ern ik a  
w  ca ło k sz ta łt ów czesnej w iedzy  o g w iazd ach  i u z b ro je n ia  go w  um ie ję tn o ść  
techn icznego  zu ży tk o w an ia  zasobu  o p an o w an e j n a u k i w  p ra k ty c z n y c h  o b se r­
w ac jach . N o v a ra  co p ra w d a  n a le ż a ł w ra z  z J a n e m  B ian c h in im  do w y b itn y c h  
p rz e d s ta w ic ie li u n iw e rsy te c k ie j a s tro n o m ii w e  W łoszech, a le  w  sw y m  s ta n o ­
w isk u  n au k o w y m  n ie  w y k az a ł n o w a to rsk ie g o  p o s tę p u  trz y m a ją c  się  tra d y c y j­
nego  sch em atu . T o też  słu szn ie  s tw ie rd z a  je d e n  z now szych  badaczy , że m im o 
w ie lo k ro tn ie  p o w ta rz an eg o  zd a n ia  o „p o p rz e d n ik a c h '1 n ie  by ło  je d n a k ż e  w e 
W łoszech  nikogo , od kogo b y  o trzy m a ł g łębsze bodźce do sw o ich  b a d a ń  71. N ie 
b y ł n im  a n i N ovaro , a n i C elio  C a lc an in i z F e r ra ry ,  an i n a jb a rd z ie j za aw a n ­
so w an y  w  k ry ty c e  sy s tem u  p to lem euszow sk iego  Je ro n im o  F ra c a s to ro , w szyscy, 
z k tó ry m i z e tk n ą ł się K o p ern ik .

Do sw ej k o n cep c ji dochodził K o p e rn ik  w łasn y m , sam o d zie ln y m , żm u d n y m  
w y siłk iem  i p ra c ą  m yśli. D ro g a  do zb u d o w a n ia  now ego  sy s tem u  b y ła  jeszcze 
d a le k a  i tru d n a . J e j  p ie rw sz y m  p rz e d w s tę p n y m  k ro k ie m  b y ła  z rodzona  jeszcze 
w  K ra k o w ie  w ątp liw o ść  o p raw d z iw o śc i obu  w sp ó łrzę d n y ch  w  n au czan iu  
u n iw e rsy te c k im  tego  czasu  sy s tem ó w  b u d o w y  w szech św ia ta  i n a su w a ją c a  się 
kon ieczność  zb u d o w a n ia  b a rd z ie j uproszczonego , h a rm o n ijn e g o  i ja sn o  sk o n ­
s tru o w an e g o  m e ch an izm u  n ieb ios, ja k ieg o  w y m ag a ła  w y znaczona  p rzez  s ta ro ­
ży tn y ch  on to log iczna  zasad a  ró w n o m iern o śc i ru ch ó w  c ia ł n ieb iesk ich . A by 
p rz e p ro w ad z ić  p rz e g ru p o w a n ie  ru c h u  p la n e t  n a  za sad ach  b a rd z ie j rac jo n a ln y c h , 
do p ro w ad zić  do w y m ag a n e j h a rm o n ii, n ie  w y s ta rc z a ła  log iczna k o n s tru k c ja : 
p rze b u d o w a  w y m a g a ła  za ró w n o  m a tem a ty c zn e g o  u z a sa d n ie n ia  ja k  p rzy jęc ia  
now ej m etodo log icznej p o d s ta w y  —  zasad y  k o n fro n ta c ji  te o r i i  <z rea ln y m i 
z jaw isk am i, z rzeczyw isto ścią . W  k o n se k w e n c ji p ro w a d z iło  to  do sfo rm o w an ia  
n o w o ży tn e j za sad y  w y o d rę b n ie n ia  z jaw isk  fizycznych  ja k o  sa m o istn e j sfery  
po d le g a ją ce j em p iry czn e m u  sp ra w d z e n iu  od sy stem ó w  m e ta fiz y cz n y ch  i teo lo ­
gicznych . D ojście do  ta k ieg o  s ta n o w isk a  poznaw czego  m ia ło  p rze ło m o w e z n a ­
czenie d la  dalszego  ro zw o ju  n au k i. B yło  ono je d n ą  z n a jw ięk sz y ch  zdobyczy 
K o p ern ik a .

W ażną, choć uboczną  zdobyczą p o b y tu  K o p e rn ik a  w e  W łoszech  b y ło  zapozna­
n ie  się  z o d m ien n y m i n iż w  o jczyźn ie  s to su n k am i, o byczajem  i po jęciam i. Duże 
zw łaszcza zn aczen ie  m ia ła  p o d ję ta  w  m a rc u  1500 r. w ycieczka do R zym u  na 
u roczysto śc i jub ileuszow e, czy li A nno  san to . N osiła  ona c h a ra k te r  w y ra ź n ie  tu ­
ry s ty cz n y , w y p ły w a ła  z chęci bezp o śred n ieg o  zobaczen ia  p o m n ik ó w  i śladów  
u m iło w a n e j s ta ro ż y tn o śc i o raz  p rz y jrz e n ia  się  od w e w n ą trz  m echan izm ow i 
p a ń s tw a  kościelnego . W y n ik  ze tk n ięc ia , k o n fro n ta c ja  w ysok iego  id e a łu  etycz-

71 B r a c h v o g e 1, N. K opernikus in der Entw icklung des deutschen G eistesle- 
bens (K opernikus-Forschungen, s. 95).
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nego z p a n u ją c y m  w  W iecznym  M ieście ro z lu ź n ien iem  obyczajow ym , ześw iec­
czeniem  i ro zk ła d em  m o ra ln y m , zo s taw iły  g łęboki osad k ry ty cz n eg o  n a s ta w ie ­
n ia  w  s to su n k u  do in s ty tu c y j kośc ie lnych  i, re fo rm is ty c zn e  do n ic h  stanow isko . 
D ojdzie ono do g łosu , g d y  b u rz a  re fo rm a c y jn a  zaw iśn ie  n a d  św ia te m  ch rześ­
c ijańsk im .

Z p o b y te m  rzy m sk im  K o p e rn ik a  w iąże  się  ta jem n icz y  i dość z a w ik ła n y  ep i­
zod, m a ją c y  d la  jego  n au k o w eg o  ży w o ta  i pozyc ji osob liw e znaczen ie, m ia n o ­
w icie b liżej n ie  o k reś lo n y  w y stę p  p u b lic zn y  z w y k ła d a m i z d z ied z in y  n a u k  m a ­
te m aty czn y ch . W iadom ość w  to n ie  m ocno en tu z ja s ty c z n y m  p o d a n a  o ty m  
p ie rw szy m  i o s ta tn im  w y stę p ie  n au czy c ie lsk im  K o p e rn ik a  p rzez  jego ucznia , 
Je rzeg o  Jo a ch im a  R h e ty k a , n ie  p o tw ie rd z o n a  in n y m i p rzek azam i, n asu w a ła  
w ie le  in te rp re ta c ji  za ró w n o  co do te m a tu , ja k  i m ie jsca  w y s tą p ien ia . Z d a je  się, 
że d aw n ie jsz e  p rzy p u szczen ia , ja k o b y  K o p e rn ik  p rz e d s ta w ił w ów czas w y k ry te  
sp rzeczność w  u k ła d z ie  P to lem eu sza , są  m ocno h ip o te ty czn e . In n e  d o m ysły  m ó­
w ią o o b ja śn ia n iu  „E p ito m a tu "  R eg io m o n tan a  72, in n e  w reszc ie  r e d u k u ją  ca łą  
sp ra w ę  do o b se rw ac ji k sięży ca  p rze p ro w ad z o n e j w  lis to p ad z ie  tegoż 1500 r. 73. 
Rzecz p rz e d s ta w ia  się  n ie jasn o , i k to  w ie, czy n ie  b y ła  ro zp ro w a d zo n a  celow o 
d la  s tw o rze n ia  m itu , m ająceg o  ra to w a ć  a u to ry te t  n a u k o w y  K o p e rn ik a  i w zm oc­
n ić jego  pozyc ję  ja k o  uczonego, k tó reg o  p o jęc ia  ów czesne z re g u ły  łączy ły  z k a ­
te d rą . W  k ażd y m  raz ie  p rz y jm u ją c  m ożliw ość w y s tą p ie n ia  K o p e rn ik a  w  ja k im ś  
lu źn y m  zespole uczonych  i m iło śn ików  w iedzy , trz e b a  s tw ie rd z ić , że te n  je d y n y  
pub liczn y  osob isty  w y s tę p  skończy ł się  w y ra ź n y m  n iep o w o d zen iem  i n ie  pozo­
s ta w ił żad n y ch  śladów .

4. D Z I A Ł A C Z  — U C Z O N Y  — C Z Ł O W I E K  I O B Y W A T E L

W yk szta łco n y  zaw odow o i nau k o w o , z w y k ry s ta liz o w a n ą  n o w ą m e to d ą  b a ­
d a n ia  i ja sn o  w y tk n ię ty m  celem  w p ro w a d ze n ia  now ego  kosm icznego  p o rz ą d k u  
M ikołaj K o p e rn ik  w ró c ił n a  je s ie n i 1503 r. n a  W a r m ię 74, a b y  spędzić  w  n ie j 
resz tę  sw ego p rac o w iteg o  życia, cz te rdz ieśc i la t  pośw ięconych  d z ia ła ln o śc i n a  
ró żn y ch  po lach . O d tąd  W a rm ia  s ta je  s ię  d la  n iego  k ra je m  o jczystym . Ż ycie 
i dz ia ła lność  K o p ern ik a , jego  eqyu y.ai imeycu s k u p ia ją  się  w  n ie w ie lk im  t r ó j ­
kącie, k tó reg o  w ie rz ch o łe k  s ta n o w ił F ro m b o rk , g łó w n y  p u n k t  o p a rc ia  życio­
w ego, p o d sta w ę  zaś L id z b a rk  i O lsz tyn . O bow iązk i zaw odow e i spo łeczne, po ­
sług i p u b liczn e  zm u sza ły  go co p ra w d a  często (g łów nie do r. 1530) do w y jazdów . 
P od róże te  k o n c e n tro w a ły  się  je d n a k  p rze w a żn ie  w  o b ręb ie  P ru s  Z achodn ich . 
C elem  ich  b y ł G d ań sk , T o ru ń , C hełm no , M a lb o rk , późn iej d la  p rzy je m n o śc i 
L ubaw a, o raz  rzadzie j P ru s y  W schodn ie  (K rólew iec). Je d y n e  w ięk sze  w y p ad y , 
k tó re  w y p ro w a d za ły  K o p e rn ik a  poza g ran ic e  p ro w in c ji p ru sk ie j , k ie ro w a ły  go

72 Tamże, s. 96.
73 E. Z i n n e r ,  Das Leben u. W irken des Nik. K oppernick genannt Coppernicus, 

Berlin 1937, s. 7. W edle innego przypuszczenia celem w ystąpienia K opernika było 
Przedstawienie konieczności i p ro jek tu  reform y kalendarza (Pio E m a n u e l i  i, P rzy­
r y n e k  do dziejów naszych [tj. włoskich] wszechnic: M. K o p e r n i k ,  W iadomości 
Matem. Dodatek do t. X LIII. 16—18).

7i S c h m a u c h ,  Die R iickkehr des K oppem ikus aus Italien im Ja h re  1503, Z. f. 
Gesch. Erml. XXV, 1933, s. 225—33.
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do P o lsk i śro d k o w e j: do  P io trk o w a , a  p rz e d e  w sz y s tk im  do K ra k o w a , k tó ry  
„służbow o" d la  celów  p o lity czn y ch  lu b  w  sp ra w a c h  n a u k o w y c h  czy d la  
o d e tch n ie n ia  odw iedzał k ilk a k ro tn ie  (1509, 1512, 1518, 1534). P oza K raków , 
k tó ry  b y ł n a jd a lsz y m  m ie jscem  jego  zasięgu  podróżniczego , ju ż  się  n ie  w ychylił-

D łu g o le tn ie  p rz e b y w a n ie  K o p e rn ik a  w  m ało  tw ó rcz y m  i n ie zb y t ru c h li­
w ym  u m y sło w y m  o śro d k u  s ta n o w iło  z jaw isk o  a n a ch ro n is ty cz n e . W ynikało  
ono z u trz y m a n ia  się  feu d a ln y c h  s to su n k ó w  spo łecznych , k tó re  ju ż  z początk iem  
w. X V I p o d cię ły  ro zp ęd  tw ó rcz y  n a u k i p o lsk ie j i d ążeń  poznaw czych  i n ie  do­
p u śc iły  do w y ła m a n ia  się  z tr a d y c y jn y c h  fo rm  o rg an izacy jn y ch , k tó re  je d y n ą  
p la tfo rm ę  o p arc ia  d la  uczonego d aw a ły  w  k a te d rz e  u n iw e rsy te c k ie j lu b  b e n e ­
fic ju m  du ch o w n y m . B ra k  in n y c h  poza  je d y n y m  U n iw e rsy te te m  K rak o w sk im  
in s ty tu c ji d la  u p ra w y  n a u k i sk a za ł K o p e rn ik a  n a  po zo stan ie  n a  W arm ii, w  ty m  
z a k ą tk u  po łożonym  w łaśc iw ie  n a  p e ry fe r ia c h  k u ltu ry , n a  m a rg in es ie  w łaściw ego 
życia naukow ego .

M im o za p ew n ie ń  Je rz eg o  Jo a ch im a  R h e ty k a , że W a rm ia  to  k ra j A po llina  
•i M inerw y , rzeczyw isto ść  b y ła  zgoła in n a . Z w y ją tk ie m  n ie liczn e j g a rs tk i w yż­
szego k le ru  W a rm ia  p rz e d s ta w ia ła  m ało  w dzięczny  te re n  do  u p ra w ia n ia  p rac y  
tw órczej. N ie p o sia d a ła  żadnego  w yższego  za k ła d u  o św ia tow ego  czy szkolnego  
oprócz s to jące j n a  n isk im  poziom ie szk o ły  k a te d ra ln e j w e F ro m b o rk u , p la n y  
bow iem  za łożen ia  u n iw e rs y te tu  w  E lb ląg u , p o d ję te  w  r. 1508 p rzez  W aczen­
rodego, u p ad ły . I s tn ia ły  ty lk o  dw ie, co p ra w d a  dość zasobne b ib lio tek i: b isk u p ia  
zam k u  lid z b arsk ie g o  i k a p itu ln a  w e F ro m b o rk u , a le  o ze s ta w ie  k siążek  i  ko­
d eksów  ręk o p iśm ien n y c h  je d n o s tro n n y m  (p raw o, teo log ia , a u to rz y  k lasyczni) 
i dość p rzy p a d k o w y m . B ra k  by ło  o środków  w y d aw n iczy ch . W szystko  to  sk azy ­
w ało  K o p e rn ik a  w  p o d ję te j p ra c y  b ad aw czej w y łączn ie  n a  w łasn e  s iły  i po­
m ysłow ość, p o zb aw ia ło  go m ożności szersze j w y m ia n y  m yśli, p rze c in a ło  w  za­
ro d k u  p o d jęc ie  p ró b  w łączen ia  się  w  ro zw ija ją c y  się  n a  p o lu  a s tro n o m ii ruch  
nau k o w y . Je d y n ie  s ta ły , do końca życ ia  u trz y m y w a n y  k o n ta k t  u m ysłow y  
z K ra k o w em  i ro zw ija n a  z ty m  o śro d k iem  w sp ó łp rac a  n au k o w a , w y m ian a  
w spó ln ie  p rze p ro w ad z an y c h  o b se rw ac ji c ia ł n ieb iesk ich , s ta n o w iły  c i e n k i e  

ogniw o łączące sa m o tn ik a  fro m b o rsk ieg o  ze św ia te m  n a u k i i je j p racow nikam i-
O sied len ie  się  w szakże K o p e rn ik a  w  ty m  za k ą tk u , po łożonym  z d a la  od g łów ­

n y ch  a r te r i i  gospodarczych , h an d lo w y c h  czy po litycznych , n ie  znaczyło , jak o b y  
o d e rw a ł się  on od zag ad n ień  d n ia  bieżącego, odosobn ił i z a m k n ą ł w  sobie. W ręcz 
p rzec iw n ie . C a ły  te n  w ie lk i szm at życia zn ak o m iteg o  uczonego, a  w  szczegól­
ności p ie rw sz e  trzy d z ie s to le c ie  (1503— 1533) w y p e łn io n e  je s t szczeln ie n a jró ż n o ­
ro d n ie jszy m i za jęc iam i: zaw odow ym i, spo łeczno -po litycznym i, b ad a n ie m  i p i­
san iem . Ś w iadczą one w ym ow nie , ż e  K o p e rn ik  n ie  b y ł ty p e m  g a b i n e t o w e g o  

uczonego, że n ie  s tro n ił  od p rac , k tó re  n a rz u ca ło  życie, lecz p rzec iw n ie , że m iał 
on am b ic ję  k sz ta łto w a n ia  teg o  życia, że u m ia ł być p ra k ty c z n y  i za rad n y .

S zko łą  dz ia ła ln o śc i p ra k ty c z n e j d la  K o p e rn ik a  za raz  po  p o w ro c ie  ze stud iów  
był p o b y t u  b o k u  w u ja , Ł. W aczen rodego , w  c h a ra k te rz e  p rzybocznego  lekarza , 
s e k re ta rz a  i  p o w ie rn ik a . T en  o k res  „ d w o rz a ń s tw a “ , trw a ją c y  l a t  siedem : od 
p ie rw szeg o  p o ja w ie n ia  się  n a  se jm ik u  m a lb o rsk im  w  d. 1 s ty c zn ia  1504 r. do 
końca 1510 r., a  o d tą d  już  doryw czo  p rzez  la t  d w a  do r. 1512, t j .  do zgonu 
w u ja , zw ie rzch n ik a  su row ego  i tw a rd e g o , w ieczn ie  czynnego  i po g rążo n e !?0
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w  zaw iłych  g ra c h  d y p lo m aty czn y ch , s ta n o w ił n ie zw y k le  b a rw n y , w ieczn ie  zm ie­
n ia ją c y  się  k a le jd o sk o p  w y d arze ń , u s ta w icz n y ch  ja zd  w zd łu ż  i w sze rz  k ra ju , 
u czes tn ic tw a  n a  se jm ik a c h  p ro w in c jo n a ln y c h  p ru sk ic h  i se jm a ch  ogó lnopo l­
sk ich , w  z jazd ach  p o lity czn y ch  o c h a ra k te rz e  m ię d zy n a ro d o w y m  (zjazd  p o zn a ń ­
sk i w  sp ra w ie  k rzy ż ack ie j, 1510) i w  a k ta c h  o g ó ln o p ań stw o w y ch  (elekcje , k o ­
ro n ac je , ś lu b y  d ynas tyczne). S łu żb a  to  w y cz erp u jąc a , z rz a d k a  p o zw a la jąc a  n a  
p rz e p ro w a d z a n ie  o b se rw acy j, m ia ła  d la  K o p ern ik a , cz łow ieka w  p e łn i re n e ­
sansow ego, d la  re a liz a c ji jeg o  id e a łu  uom o u n iv e rsa le , don iosłe  znaczen ie. D ała  
m u  ona poznać s t r u k tu r ę  u rzą d zeń  p a ń s tw a , w g ląd  w  jego  rozw ój w e w n ę trz n y  
i po łożen ie  m ięd zy n a ro d o w e , w ta je m n ic z y ła  go w  ró żn e  zak u liso w e  g ry  i po ­
ciągn ięcia, u k a z a ła  i po zw o liła  ocenić ak c je  i  dz ia ła lność  p rzo d u ją c y c h  m ężów  
s ta n u  i lu d z i p o lity k i. P rz ez  s k ru p u la tn ą  o b se rw ac ję  —  to  co w spó łczesny  m u  
M ach iav ełli n a z w a ł „ la  lu n g a  esp e rien z a  d e lle  cose m o d e rn e “ •— zd o b y w a ł „1e», 
cognizione d e lle  az ion i d e lli u o m in i g ra n d i“ . W  p o łączen iu  z p o s tu lo w a n y m  p rzez  
p isa rz a  f lo ren ck ieg o  w y zy sk a n ie m  dośw iad czen ia  i m ą d ro śc i w iek ó w  d ro g ą  ro z ­
leg łe j le k tu ry  h is to ry k ó w , p o lity k ó w , m ów ców  i p o lity k ó w  s ta ro ż y tn y c h  s ta ­
w ało  s ię  ono d la ń  n a jlep szą  szko łą  m y ślen ia  po litycznego . Z a in te re so w a n ia  z ja ­
w iskam i p o lity czn y m i ja k o  m a te r ia łe m  d la  sn u c ia  ogó ln ie jszych  ro zw ażań  i kon - 
cepcyj- o c h a ra k te rz e  te o re ty c z n y m  i h is to rio zo ficzn y m  n ie  opuśc iły  K o p e rn ik a  
do późnej s ta ro śc i: m im o ze jśc ia  z w id o w n i czynnej p o lity k i (po r. 1530) ro z ­
czy ty w ał się  on  n a d a l w  h is to ry k a c h  s ta ro ż y tn y c h ,, zw łaszcza  ty ch , k tó rz y  d a ­
w ali an a lizę  w a lk  w ew n ę trz n y ch , u s ta la ł  n ie zw y k le  tr a fn ie  d iagnozę u p a d k u  
p a ń s tw  i naro d ó w , m. i. ja k o  p rzy czy n ę  zasadn iczą  p o d a jąc  pod łoże g o sp o d a r­
cze i  d em o g ra ficzn e  (zubożenie i u b y te k  ludności). Jeg o  m ąd ro ść  i do św iad cze­
n ie  p o lity czn e  są w y ra ź n ie  cen ione: dow odem  tego  częste  re p re z e n to w a n ie  k a ­
p itu ły  w  p ru sk im  se jm ik u  p ro w in c jo n a ln y m  o raz  żyw y w sp ó łu d z ia ł w  p rac ach  
kom is ji n a d  re fo rm ą  m o n e ta rn ą  w  1. 1528— 1530. N aw et późn ie j, g d y  K o p ern ik  
b y ł ju ż  s ta rc e m  i  w y co fa ł się  z życ ia  po litycznego , zw racan o  się  do n iego  po 
ra d ę : czyn ił to  z re sz tą  n a w e t ta k  w y tra w n y  d y p lo m a ta  i p o lity k , ja k  J a n  D an- 
tyszek.

N iem n ie jszą  ru ch liw o ść  w y k a z u je  K o p e rn ik  po  p rz e n ie s ie n iu  s ię  n a  s ta łe  
z końcem  r. 1510 do F ro m b o rk a . M ożna pow iedzieć , że tk w ił  w  sa m y m  o środku  
d z ia ła ń  k a p itu ły . P rz y  n ik ły c h  ś la d ac h  sp ra w o w a n ia  czynności kościelnych , 
w  k tó ry c h  p ew n ie  w y rę cz a ł się  zastępcam i, ja k  to  by ło  w ów czas w  zw yczaju , 
raz  po  raz  n a to m ia s t w y p ły w a  jego  osoba n a  p ra k ty c z n y c h  u rzę d ach . I ta k  p e łn ił 
u rząd  k a n c le rz a  (w  la ta c h  1511— 1513, 1520, 1524, 1525, 1529). B a rd z ie j w y cz er­
p u ją cy  b y ł b o d aj za rząd  zak ład ó w  g o spodarczych  k a p i tu ły  (jako  tzw . m a g is te r  
p isto riae), do k tó ry c h  w chodził dozór p ie k a rn i, m ły n a , słodow ni, b ro w a ru , od ­
b ie ra n ie  d a n in  i n a tu ra lió w  z tzw . a llod iów  kanon iczych . P e łn ił go w  r. 1513 
i p o te m  w  r . 1530. L a ta  1516— 1519, a p o te m  p ie rw sz e  pó łro cze  1521 r. spędził 
na o d p o w ied z ia ln y m  s ta n o w isk u  za rząd cy  d ó b r  k a p itu ln y c h  dw óch  okręgów  
(o lsztyńsk iego  i m elzack iego) z siedz ibą  w  O lsz tyn ie , k tó re  po łączone by ło  z n a j­
w yższą w ład z ą  sądow niczą  n a d  lu d n o śc ią  w ie jsk ą  i m ie jsk ą . K ilk a k ro tn ie  od 
r. 1511 do  1535 sp ra w o w a ł obow iązk i w iz y ta to ra  d ó b r k a p itu ln y c h . W  la ta c h  
1521/2 tu ż  po zak o ń czen iu  w o jn y  z Z ak o n em  obdarzono  go w y so k im  s ta n o w is­
k iem  k o m isarza  W a rm ii z zad an iem  zasadn iczego  u p o rz ą d k o w a n ia  zniszczonej
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p rzez  w o jn ę  a d m in is tra c ji  w  o k rę g u  fro m b o rsk im  i za leczen ia  c iężk ich  r a n  gos­
p odarczych . Jeszcze  w  r. 1541 k a p i tu ła  p o w ie rz y ła  m u  za rz ą d  odb u d o w y  k a ­
te d ry . W  ty m  c h a ra k te rz e  (jako  tzw . m a g is te r  fab rica e ) K o p e rn ik  sk u p ił w  sw ym  
rę k u  n ie  ty lk o  sp ra w y  ra c h u n k o w e  i m a te r ia ło w e  z p ro d u k c ją  ceg ły  w łącznie, 
a le  —  co b y ło  p ew n ie  d e c y d u ją ce  —  w p ro w a d z ił w  życie sw e tech n iczn o -in ży - 
n ie rsk ie  u zd o ln ien ia  i u m ie ję tn o śc i. S p ra w o w a ł n a w e t sw ego ro d z a ju  k ie ro w ­
n ic tw o  s łu ż b y  zd row ia , sko ro  w  m a ju  1519 r. b isk u p  F a b ia n  L u z ja ń sk i za po ­
śre d n ic tw e m  k an . T id e m an a  G izego zw rócił s ię  doń  o ze s ta w ien ie  w sk az ań  d la 
o p an o w an ia  ep id em ii z a r a z y 75. D o d a jm y  do tego  d łu g o le tn ie , ja k  się  zdaje , za­
w ia d y w a n ie  b ib lio te k ą  k a p itu ln ą , p e łn io n e  z p rze jęc iem  i p ra w d z iw ie  eon am ore .

Ja k o  a d m in is tra to r  i  o d p o w ied z ia ln y  k ie ro w n ik  ca łe j g o sp o d a rk i n a  znacznej 
po łaci k r a ju  o k aza ł uczony  d u żą  zna jom ość życ ia  i jego  p o trzeb . S p ra w u ją c  
sw ój u rz ą d  w  m om encie  n ie zw y k le  ciężk im , n a jp ie rw  ro sn ąceg o  n ap ięc ia  p o li­
tycznego  i n iep ew n o śc i s to su n k ó w , p o te m  w y n iszcza jące j w o jn y  po łączonej 
z za jęc iem  części k ra ju , s ta n ą ł w  c iągu  ty c h  s ied m iu  p ra w ie  l a t  (1516— 1523)
—  z p rz e rw ą  jed n o ro czn ą  —  n a  w ysokośc i z a d an ia  i w łoży ł m a k s im u m  w y ­
siłk u  o raz  e n e rg ii w  p ro w a d ze n ie  p o w ierzo n y ch  sob ie  agend . O kazało  się  to  
d o b itn ie  n a  p rze ło m ie  r. 1520/1, g d y  p u sto szące  k ra j w o jsk a  w ie lk ieg o  m is trz a  
zdo b y ły  D o b re  M iasto  i O rn e tę  i p o d su n ę ły  się  pod  n a js iln ie jsz y  n a  W arm ii 
zam ek: O lsz tyn . K o p e rn ik  ja k o  dow ódca za m k u  w y d o b y ł z s ieb ie  im p o n u jący  
zasób energ ii. O rg a n iz ac ja  i p rze d sięw z ię te  ś ro d k i o b ro n y  o k az a ły  się  ta k  sk u ­
teczne, że w ie lk i m is trz  n ie  o d w aży ł się  n a  za a ta k o w a n ie  z a m k u  i o sta teczn ie  
z p o czą tk iem  r. 1521 w y co fa ł sw e o d d z ia ły  n a  p o łu d n io w y  zachód.

N ic dziw nego , że ok azan e  ta le n ty  a d m in is tra c y jn e  o raz  w y so k i szacunek , ja k i 
o tacza ł a s tro n o m a, p rzy n io s ły  m u  po zgon ie b isk u p a  F a b ia n a  L u z jań sk ie g o  w y ­
b ó r n a  s ta n o w isk o  a d m in is tra to ra  d iecezji, k tó re  p e łn ił od lip c a  do p aź d z ie rn ik a  
1523 r. B y ła  to  n a jw y ż sz a  godność, ja k ą  K o p e rn ik  u z y sk a ł w  K ościele . B isk u p ­
s tw a  n ie  o trzy m ał.

N ie  b v ł to  je d y n y  z a k re s  czynności. O d o sied len ia  s ię  w e  F ro m b o rk u  K o p e r­
n ik  z k aż d y m  ro k iem  rozszerza  sw ą d z ia ła ln o ść  le k a rsk ą . P o jm u ją c  zaw ód  le ­
k a rsk i ja k o  s łu żb ę  spo łeczną, ry ch ło  z w ygodnego  s ta n o w isk a  le k a rz a  n a d w o r­
nego  b isk u p ó w  w a rm iń sk ic h  i k a p i tu ły  schodzi do w łaśc iw e j ro li le k a rz a  p r a k ­
ty k u jąceg o , o b e jm u ją c  zasięg iem  p ra c y  d u żą  p o łać  k r a ju  (po G d ań sk  i K ró le ­
wiec) i n ie m a l w szy s tk ie  w a rs tw y  ludnośc i. J a k  po św iad cza  J a n  D an tyszek , 
K o p e rn ik - le k a rz  ce low ał n ie  ty lk o  d u żą  w ied zą  i do św iad czen iem  le k a rsk im  
(aż no zab ieg i operacy jne), a le  ju ż  sa m ą  sw ą  osobow ością k o rz y s tn ie  o d d z ia ły ­
w a ł n a  p ac jen tó w .

Jeszcze s iln ie jsze  ze tk n ięc ie  z życiem , zap o zn an ie  się  b ezp o śred n ie  z b y to w a ­
n iem  szero k ich  w a rs tw  ludności, je j p o trz e b a m i i bo lączkam i, rad o śc iam i i c ie r­
p ie n iam i n a s tą p iło  w  o k res ie  sp ra w o w a n ia  p rzez  K o p e rn ik a  w ysok iego  s ta n o ­
w iska  a d m in is tra to ra  d ó b r  k a p itu ln y c h  w  O lsz tyn ie . J e ś li  s e k re ta rz o w a n ie  
u b o k u  W aczenrodego  s ta ło  s ię  d la  w ie lk ieg o  a s tro n o m a  szk o łą  po litycznego

75 S c h m a u c f t ,  Neues zur Coppernicusforschung, Z. f. G. Erml. XXVI, 638—53; 
K urt F o r s t i e u t e r ,  Fabian v. Lossainen u. der Deutsche O rden w  K opernikus- 
Forschungen, s. 233: „An contagium  pestis fugiendum " w  A rchiw um  Państw ow ym  
w Królewcu.
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m yślen ia , to  p o b y t w  O lsz ty n ie  o k aza ł się  d la ń  p ra w d z iw ą  szko łą  życ ia  p ra k ­
tycznego.

.Tako n a jw y ż sz y  p rz e d s taw ic ie l w ład z y  sądow ej, a d m in is tra c y jn e j i g łów ny  
re g u la to r  sp ra w  g o spodarczych  K o p e rn ik  m ia ł d o sk o n a łą  sposobność do w g ląd u  
W is to tn e  s to su n k i p a n u ją c e  w  w a rs tw ie  ch łopsk ie j i d ro b n o m ieszczań sk ie j. 
Z w łaszcza p ro w a d zo n a  z d u ży m  ro zm ach em  a k c ja  ko lo n izacy jn a , k tó re j celem  
b y ło  za b liźn ien ie  g łęb o k ich  r a n  i w y rw  sp o w o d o w an y ch  p rzez  w o jn y  toczone 
n a  te re n ie  W a rm ii w  d ru g ie j po łow ie  w. X V  —  dość pow iedzieć, że ilość opu ­
s to sza ły ch  ła n ó w  k m iecy ch  sięg a ła  w  ok r. o lsz ty ń sk im  42°/o 76 —  p o zw a la ła  od 
w e w n ą trz 'p o z n a ć  zag ad n ien ie  b y to w a n ia  lu d u  ro ln iczego . O d s ła n ia ła  on a  zło 
p an u jąc eg o  u s tro ju , k tó re  się  w y ra ż a ło  c iąg ły m  zb iegostw em  km ieci, w y n isz ­
czan iem  osad n ik ó w  ekonom iczn ie  słab y ch , s te ra n y c h  p rac ą , zu ż y ty c h  w iek iem , 
p o d c ię ty ch  w  sw ej eg zy sten c ji k lę sk am i żyw io łow ym i, k tó rz y  m u sie li oddaw ać 
ziem ię, n ie  m ogąc sp ro s ta ć  n a ło żo n y m  ciężaro m  i szu k ać  in n y c h  m ożliw ości 
b y to w a n ia 77. U sto su n k o w a n ie  się  K o p e rn ik a  do te j k a te g o r ii  lu d z i by ło  n ie ­
z w y k le  lu d zk ie , W czu w ając  się  w  ich  do lę  i  p o łożen ie  w  m ia rę  sw y ch  m ożli­
w ości dopom agał im  p rzez  u d z ie la n ie  d łuższe j w o ln izn y  od p ła c e n ia  czynszów , 
zas ilan ie  w  in w e n ta rz  ży w y  itp .78.

A k c ja  k o lo n iz ac y jn a  w p ro w a d z iła  K o p e rn ik a  w  zaw iły  sp lo t za g ad n ień  e tn icz ­
nych , u k a z u ją c  m u  n a tężen ie , s iłę  i p rężn o ść  ży w io łu  p o lsk iego  n ap ły w a ją ce g o  
b e z u s ta n n ą  fa lą  z M azow sza. O jeg o  liczebności św iadczy  chociażby  b a rd z o  n ie ­
d o sk o n a ła , bo  o p a r ta  n a  m a te r ia le  n az w isk o w y m  s ta ty s ty k a  o sa d n ik ó w  w y ­
k az u ją ca  p rz e d  w o jn ą  1520 r. 23°/o, a  po  n ie j do  4 0 %  e le m e n tu  po lsk ieg o  ' 9.

B ezp o śred n ia  styczność z życiem  w si i m iast, o d s ła n ia jąc a  codz ienne  p o trze b y
i b o lączk i lu d n o śc i ro ln icze j i p ó łro ln icze j czy d ro b n o m ieszczań sk ie j, a w ięc 
w a rs tw  n ie u p rz y w ile jo w a n y ch , p ro w a d z iła  K o p e rn ik a  do u w ażn e j o b sć rw ac ji 
s to su n k ó w  ekonom icznych , p o b u d za ła  do  an a liz y  z jaw isk  gospodarczych . 
Z w łaszcza  za p rz ą tn ę ło  jego  u w ag ę  o d b ija ją ce  się  u jem n ie  n a  szero k ich  rzeszach  
ludnośc i z jaw isk o  nag łego  o b n iżan ia  w a rto śc i m o n e ty , z jaw isk o  z re sz tą  ogólno­
eu ro p e jsk ie , łączące się z w ie lk im  p rze w ro te m , k tó ry  n a s tą p ił  w sk u te k  o d k ry ­
c ia  now ego św ia ta . S zk o d liw e p r a k ty k i  d e w a lu a c y jn e  za ró w n o  m ia s t p ru sk ich , 
p o s ia d a jący c h  od r. 1457 p ra w o  w y b ija n ia  w łasn e j m o n e ty , ja k  g o tu jąceg o  się 
do  w o jn y  z P o lsk ą  p a ń s tw a  zakonnego , sk ło n iło  K o p e rn ik a  w  r. 1517 do te o re ­
tycznego  ro z p a trz e n ia  tego  don iosłego  zag ad n ien ia .

Z życ iow ych  w zg lędów  i p o trze b  p ra k ty c z n y c h  w y p ły n ę ła  g en eza  ekonom icz­
n y ch  za in te re so w ań  i p ra c  w ie lk ieg o  uczonego, k tó ry m  pośw ięcił duży  p rzec iąg  
czasu  (1517 do 153 0) 80. O tw ie ra  je  w sp o m n ia n e  p isem ko  z r. 1517, za k tó ry m

7« S c h m a u c h ,  Nik. Coppem icus u. die W iederbesi.edlungsversuche des erm lan- 
dischen Dom kapitels um  1500, Z. f. G. Erml. XXVII, 1941, 473—541.

77 Tamże, 503, 493,, 507.

70 S c h m a u c h ,  Besiedlung u. Bevólkerung des siidlichen Erm landes, Prussia, 
z. 30 (1933), s. 142 nast.

80 T e n ż e ,  Nik. Coppernicus u. d ie  preussische M iinzreform. P erso n a l-u . V or- 
lesung-Verzeichnis der S taatl. A kadem ie zu Braunsberg, 3 Trim  1940. — Z ostatnich 
p rac polskich charakteryzujących stanowisko K opernika w  ekonom ii zasługują na 
wymienienie: E. L i p i ń s k i ,  K opernik jako ekonom ista, Wiedza i Życie 1952, n r  4; 
H. D u n a j e w s k i ,  Poglądy ekonomiczne K opernika, K w art. H istor. 1953, n r  3.

78 Tamże.
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poszedł ry ch ło  o p raco w an y  z po lecen ia  r a d y  s ta n ó w  p ru sk ic h  u rzę d o w y  m e­
m o ria ł p rzed ło żo n y  w  r. 1519 se jm ik o w i p ru sk ie m u  o b ra d u ją c e m u  w  T o ru n iu . 
Z asad n iczy m  trzo n e m  ty c h  p ism  b y ł p o s tu la t w p ro w a d ze n ia  s ta łe j, je d n o lite j, 
now ej m o n e ty , po łączony  z żą d an iem  w y co fan ia  s ta re j n a  p o d s ta w ie  p rz e p ro ­
w adzonej w y m ian y . W ojna r. 1520 chw ilow o o d su n ę ła  sp ra w ę  re fo rm y  w a lu to ­
w ej n a  p la n  dalszy . P o  je j za k tu a liz o w a n iu  K o p ern ik , p o w o łan y  do w sp ó łp racy  
n ad  n ią , p rzy g o to w a ł w  r. 1522 now y, z ko le i trze c i m e m o ria ł (dziś zag iniony), 
w k tó ry m  do d aw n ie jszy ch  w y w odów  w p ro w a d za ł w ażn y  d o d a tek  fo rm u łu jąc y  
w  m yśl p o s tu la tó w  rz ą d u  po lsk iego  p ro je k t a sy m ila c ji m o n e ty  p ru sk ie j (P ru s  
Z achodn ich  i W schodnich) z po lską . E d y k t Z y g m u n ta  I  z 17 lip ca  1526, znoszący 
s ta rą  w a lu tę  w  P ru sa c h , n ie  u p o rzą d k o w a ł je d n a k  zag ad n ien ia , p rzec iw n ie , 
w p ro w ad za jąc  d w u to ro w o ść  m o n e ta rn ą , is tn ie n ie  obok s ieb ie  dw óch  je d n o ste k  
m o n e ta rn y ch , s ta ry c h  i now ych , z a o s trzy ł sy tu a c ję . D la je j u p o rzą d k o w a n ia  
K o p ern ik  op raco w ał, n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  r. 1526, c z w a rty  z k o le i m em o ria ł 
„O sposobie b ic ia  m o n e ty " , p rzy n o szący  n a jp e łn ie jsz y  p ro je k t  re fo rm y  w a lu to ­
w ej 81. A u to r  łączy ł w  n im  u m ie ję tn ie  p ra k ty c z n e  w sk az an ia  z te o re ty cz n y m i 
ro zw ażan iam i n a  te m a t za g ad n ien ia  p ie n ią d z a  i w y m ian y , a w ięc  je d n eg o  z pod ­
staw o w y ch  dzia łów  ekonom ii spo łecznej. P ism o  w y k a z u je  w ysok i poziom  m e to ­
dologiczny: ścisłość i d o k ład n o ść  d e fin ic ji i ok reśleń , log iczną o stro ść  o raz  n o ­
w oczesność u jęć, u n ik a n ie  a b s tra k c y jn y c h  d o ciek ań  i w ych o d zen ie  z k o n k re tn e j 
rzeczyw istości gospodarcze j, z ro zu m ien ie  konieczności ew o lu c ji s to su n k ó w  go­
spodarczych , tr a k to w a n ie  p ie n iąd z a  ja k o  z jaw isk a  ekonom icznego , u zn a w an ie  
w  n im  n ie  ty lk o  sym bolu , zn ak u , a le  to w a ru  zaw iera jąceg o  w  sob ie  u s ta lo n ą  
w artość . T ra k ta t  p o d k re ś la ł znaczen ie  je d n o lite g o  sy s tem u  m o n e ta rn eg o , p rz y ­
nosił an a lizę  p rzy czy n  i ja sn e  u jęc ie  sk u tk ó w  u p a d a n ia  p ien iąd za , m ian o w ic ie  
w y p ie ra n ie  d o b re j m o n e ty  p rzez  z łą  p rz y  ró w n y m  sz ac u n k u  p ra w n y m  (p raw o  
n ie s łu sz n ie  późn iej nazw an o  te o re m em  G resham a). W ychodząc z te j te o re ty c z ­
nej p o d s ta w y  t r a k ta t  K o p e rn ik a  w y sn u w a ł szereg  p ra k ty c z n y c h  w sk azań  d la  
uzd ro w ien ia  s to su n k ó w  m o n e ta rn y c h  (podn iesien ie  k u rsu , s ta b iliz a c ja  i re w a ­
lo ry za c ja  p ien iąd za , w p ro w a d ze n ie  je d n o lite g o  sy stem u , u n if ik a c ja  z sy stem em  
m o n e ta rn y m  po lsk im  itd .) ja k o  p o d s ta w y  ro z k w itu  ekonom icznego  k ra ju , roz­
w in ięc ia  w y tw órczośc i i s to su n k ó w  h an d lo w y c h , w zm ożen ia  w y d a jn o śc i p racy , 
p o d n ie sien ia  d o b ro b y tu  szero k ich  w a rs tw  ludności.

R ów no leg le  z za jęc iam i zaw odow ym i, z posłu g am i n a tu ry  pu b liczn e j i oby ­
w a te lsk ie j K o p e rn ik  ro zw ija ł w y tężo n ą , n ie s ła b n ącą  n igdy , w y zy sk u jąc ą  każd y  
w o ln y  m o m en t czy chw ilow e ro z lu ź n ien ie  w  obow iązkach  p ra c ę  m yśli, zdoby­
w an ie  no w y ch  w arto śc i. N ajogó ln ie j b io rą c  w y siłe k  b ad a w cz y  K o p e rn ik a  ce-

S1 H istorycy niemieccy na ogół zgodnie określają jego pow stanie na rok 1528 (przed 
edyktem  m onetarnym  sejm iku m ałborskiego z m aja 1528) por. S c h m a u c b ,  Nik. 
Coppernicus u. die preuss. M iinzreform ; W a s c h i n s k j .  E., Die M itarbeit des 
Astronom en Nic. Coppernicus a n  der preuss. Mtinz- u. W ahrungsreform  des XVI 
Jahrhund . w  D eutsche M tinzblatter IX, 1940, n r  450 s. 173—77; tenże, Nic. Copper­
nicus D enkschrift zur preussischen Miinz- u. W ahrungsreform  1519—1528, Elbinger 
Jhrb . 1941, z. 16; ze starszych P  r  o w e  II 30 przed wrześniem  1529. W polskiej 
literaturze naukow ej przy jm uje się na drugą połowę r. 1525 lub pierw szą r. 1526 
(por. Fr. B u j a k ,  T rak ta t K opernika o monecie w  książce M. K opernik LwóW 
1924, s. 72).
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c h u ją  d w a  c h a ra k te ry s ty c z n e  z jaw isk a : 1 . w ychodzen ie  zaw sze z p o d s ta w y  ży­
ciow ej, z k o n k re tn e j rzeczyw is to śc i p rzy ro d n icz e j czy spo łecznej; 2 . w szech­
s tro n n o ść  za in te re so w a ń  w  sk a li rzad k o  sp o ty k a n e j po łączoną z k o n c e n tra c ją  
w y s iłk u  b adaw czego  sp o czy w ającą  p rzez  ca łe  życie n a  je d n y m , zasadn iczym  za­
g ad n ien iu . K ażd a  p ra c a  i k aż d a  dz ied z in a  w iedzy , b ęd ąca  p rze d m io te m  stu d ió w  
K o p ern ik a , m ia ła  cel k o n k re tn y : p rz e k ła d  lis tó w  T e o fila k ta  S y m o k a tty  S ch o la­
s ty k a  z r. 1509, u w a ż a n y  b łę d n ie  p rzez  n ie k tó ry c h  badaczy  za p ró b k i p rz e k ła ­
dow e d la  w p ra w y  w  g reczyźn ie, w  istocie  w y p ły w a ł z p ra g n ie n ia  d o sta rczen ia  
w sk azań  i p rze p isó w  „do u rzą d zen ia  życ ia  ludzk iego" . P ra c e  k a rto g ra f ic z n o -  
g eog raficzne , p ro w a d zo n e  w  ró żn y c h  o k resa ch  czasu, co n a jm n ie j w  dw óch  
d z ie s ią tk a ch  la t  (1509— 1529), obok s tro n y  teo re ty czn o -p o zn aw cze j m ia ły  don io ­
słe  znaczen ie  p ra k ty c z n e . O g ran iczo n e  w y łączn ie  do te re n u  P ru s  Z achodn ich  
(razem  z W a rm ią) s łu ż y ły  za d o k u m e n t w  sp o rac h  p o lity cz n y ch  ( ta k  by ło  
w  r. 1510 w  o k res ie  z jazd u  poznańsk iego) 82, w  za ta rg a c h  g ran iczn y ch , np . w  to ­
czącym  się  r. 1519 p rzew o d z ie  są d o w y m  o p ra w o  ry b o łó w stw a  w  p o łu d n io w o - 
zachodn iej części Z a lew u  W iślanego , o k tó re  w alczy ł E lb ląg  z W a rm ią  83. N ie­
w ątp liw ie  i w  p o d ję te j p rzez  K o p e rn ik a  raz em  z A le k sa n d re m  S c u lte tim  na 
życzenie b isk u p a  M aurycego  F e rb e ra  p ra c y  n a d  u jęc iem  k a r to g ra f ic z n y m  P ru s  
p rzy św ie ca ł obok te o re ty cz n y ch  w zględów , ta k  w ażn y ch  zaw sze u  K o p ern ik a , 
(p ra g n ien ie  w y c ie n io w an ia  w ie lk ich  m ap  B. W apow skiego), ró w n ież  cel p r a k ­
tyczny . J a k  w sk aza liśm y , m yśl p o lity cz n a  i ekonom iczna K o p e rn ik a  w iąz a ła  się 
n ie o d p a rc ie  z ów czesnym i a k tu a ln y m i zag ad n ien iam i, czy to  z k w e s tią  k rz y ­
żacką , czy z kon iecznością  n a p ra w y  p ien iąd za . N aw e t ta k  zd a w ało b y  się  a b ­
s tra k c y jn e  za jęcie  ja k  p ro b le m a ty k a  a s tro n o m icz n a  w  oczach K o p e rn ik a  m iało  
u za sa d n ien ie  p ra k ty c z n e : tk w iło  w  p o trz e b ie  u p o rz ą d k o w a n ia  p an u jąc eg o  
w  dziedz in ie  m ie rzen ia  czasu chaosu  i u z n a n ia  w  n im  w ażk ieg o  m ie rn ik a  czyn ­
ności ludzk ich .

D ru g a  cecha p ra c y  tw ó rcze j K o p e rn ik a  —  sk u p ie n ie  w y s iłk u  —  w y p ły w a ła  
za rów no  z jego  specyficznej o rg an izac ji, ja k  z św iadom ości w ag i p o d ję teg o  za­
d an ia . O na to  sp ra w iła , że o p rac o w a n iu  now ej te o rii b u d o w y  w szech św ia ta  
W ielki a s tro n o m  pośw ięcił w y siłek  cz te rd z ie s tu  la t  n iem al, p ra c u ją c  n a d  je j 
u d o sk o n a len iem  i ro zw in ięc iem  z że lazn ą  w y trw a ło śc ią  i n iezm ożoną energ ią . 
A żeby  sp ro s ta ć  p o d ję te m u  zadan iu , K o p e rn ik  m u s ia ł p rze łam a ć  n a jw ięk sz e  
opory : p ry m ity w iz m  is tn ie jący c h  śro d k ó w  pom ocn iczych  i odosobn ien ie  n a u k o ­
w e, w  ja k im  po zo staw ał. Z n ie d aw n y ch  b a d a ń  uczonych  n iem ieck ich  i p o l­
sk ich  84 w iem y  d o k ład n ie , ja k  p ie rw o tn y m i in s tru m e n ta m i p o słu g iw a ł się  w ie lk i

82 K. F o r  s t r  e u t e r, o. c. 225.
83 S c h m a u c h ,  Neues zur Coppernicusforschung, Z. f. G. Erml. XXVI 643. •
81 Z in  n e r ,  E ntstehung u. A usbreitung der Coppernicanischen Lehre; Anhang: 

Die Beobachtungen des Coppernicus u. seine angeblichen S tem w arten , s. 408—418, 
Die Sonnenuhren des Coppernicus, s. 418—423; B r a c h v o g e l  Die S ternw arte  des 
Coppernicus in F rauenburg, Z. f. G. Erml. XXVII, 1940, s. 338—366; T. P r z y p ­
k o w s k i ,  Ze studiów  nad instrum entarium  astronom icznym  M. K opernika, Spraw.
2 czynności PAU VI, 1948, s. 309 nast. Tenże Les instrum ents astronom iąues de Ni­
colas Copernic e t Tedition d ’A m sterdam  (1617) «De Revolutionibus» (Archives In - 
ternationales d’H istoire d&  Sciences, 1953, nro 23—24, s. 220—26).
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as tro n o m . B y ły  to  p rz y rz ą d y  w y n a lez io n e  jeszcze p rze z  s ta ro ży tn o ść , k o n s tru k c ji 
n ie zw y k le  p ro s te j i p ry m ity w n e j, p o m ia ry  czasu  o p a r te  b y ły  n a  ze g a rac h  sło ­
necznych .

S k ro m n ie  i n ie sk o m p lik o w a n ie  w y g lą d a ła  ró w n ież  p ra c o w n ia -d o s trz e g a ln ia 85, 
u m ieszczona w  je d n e j z s ied m iu  b asz t w chodzących  w  sk ła d  sy s tem u  o b ronnego  
k a te d ry .. Ileż  trz e b a  by ło  m ozo łu  i  n a d p ro g ram o w e j p racy , ab y  n a d ro b ić  n ie ­
do k ład n o śc i p rzy rzą d ó w , ró żn ice  o d ch y len ia  w  m ie rzen iu  w ysokośc i słońca, w y ­
n ik a ją c e  z n ie  dość śc iśle  u s ta lo n e j p rze z  K o p e rn ik a  w a rto śc i szerokości g eo g ra ­
ficznej d la  F ro m b o rk a , p rz y ję te j p rze zeń  n a  54° 19' 30", za m ia s t 54° 21' 34" 
czy n ie u w z g lę d n ien ia  p rzy  b a d a n ia c h  r e f ra k c j i  p ro m ie n i słonecznych . W al­
czył w reszc ie  z b ra k ie m  dzie ł te o re ty k ó w  as tro n o m ii g rec k ie j w  o ry g in a le , 
k tó re  z m ozołem  m u sia ł oczyszczać ze zn iek sz ta łce ń  tek s to w y ch , z n iem n ie jszy m  
p rz e b ija ł s ię  tru d e m  p rzez  gąszcz z a g m a tw an e j ch rono log ii p rze k aza n eg o  p rzez  
s ta ro ż y tn o ść  zasobu  w y k o n an y c h  o b se rw ac ji. N ajb liższe  o toczen ie w a rm iń sk ie  
n ie  m ogło  m u  —  i to  b y ł d ru g i szk o p u ł jego  tru d n o śc i —  u d zie lić  żadnego  o p a r­
cia p rz y  w y k o n y w a n iu  p ra c  pom ocniczych . N ie m ógł go zna leźć  an i u  T id em an a  
Gizego, a n i u  J a n a  D an ty szk a , m iło śn ik ó w , a le  n ie  znaw ców  as tro n o m ii. S ięg n ą ł 
te d y  tam , sk ą d  w y n ió s ł p ie rw sz e  p o d n ie ty  n a u k o w e  i pch n ięc ie  do  b u d o w y  n o ­
wej teo rii, tj. do ś ro d o w isk a  k rak o w sk ieg o .

N aw ią za n a  ch y b a  n ied łu g o  po o s ied len iu  się  n a  W a rm ii w sp ó łp rac a  z ty m  
o śro d k iem  p rz e trw a ła  do późnej s ta ro śc i w ie lk ieg o  uczonego, m ożna pow iedzieć 
do u k o ń czen ia  g łów nego  dzieła . J ą d re m  je j b y ły  w sp ó ln ie  p rze p ro w a d z a n e  ob­
se rw a c je  c iek aw szy ch  z jaw isk  c iał n ie b ie sk ich  w  u s ta lo n y c h  z g ó ry  te rm in ac h . 
W y w o ły w a ły  one n au k o w e  re f le k sy  i w y m ia n ę  poczyn ionych  dośw iadczeń . 
P ro w ad z ił je  z M arc in em  B iem em  z O lkusza, w y b itn y m  as tro n o m em  i k a le n -  
dario log iem , z G ab rie lem  P ro k o p ia d e se m  z S zadka , p ro fe so re m  as tro lo g ii w  la ­
ta c h  1515 do 1530, uczn iem  B iem a, m a g is tre m  S ta n is ław e m  L u b a r te m  (A u rifa ­
ber), is tn y m  p o żeraczem  książek , a n ie b aw em  po  u su n ię c iu  z g łów nego  kościo ła  
k rak o w sk ieg o , N ajśw . P a n n y  M arii, n ab o ż eń s tw  n iem ieck ich  p ie rw szy m  
k az n o d z ie ją  p o lsk im  —  p ra e d ic a to r  ecclesiae  B. M. V. in  po lonico  se rm o n e  p r i-  
m u s 80. S zersze  w ęz ły  osobistej p rz y ja ź n i i n au k o w e j w sp ó łp rac y  z łączy ły  K o­
p e rn ik a  z w y b itn y m  k a r to g ra fe m  w  sk a li e u ro p e jsk ie j i m ie rn y m  h is to ry k ie m  
B e rn a rd e m  W apow sk im : W apow sk i n ie  ty lk o  in fo rm o w a ł a s tro n o m a  fro m b o r-  
sk iego  o p o ja w ia ją c y c h  się  now ościach  w  z a k res ie  as tro n o m ii, n ie  ty lk o  w p ły ­
n ą ł w y raz iśc ie  n a  rozw ój za in te re so w a ń  k a rto g ra f ic z n y c h  i g eo g ra ficzn y ch  K o­
p e rn ik a , a le  p ie rw szy , n a  cz te ry  la ta  p rze d  p o ja w ien ie m  się n a  W arm ii R he- 
ty k a , p o d ją ł k ro k i d la  częściow ego u p rz y s tę p n ie n ia  n au k o w y m  ko łom  E u ro p y  
p rze ło m o w y ch  zdobyczy K o p e rn ik a  sk ła n ia ją c  opornego  uczonego  do p rzy g o ­
to w an ia  do d ru k u  as tro n o m iczn eg o  a lm a n a c h u  „z n a jp ra w d z iw sz y m  i n a jb a r ­
dziej p o p ra w n y m  ru c h e m  p la n e t" , k tó ry  p la n o w a ł ogłosić z końcem  r. 1535 
w W iedn iu . W cześnie (około r. 1512) za in te re so w a n ia  p rzy ro d n icz e  i le k a rsk ie  
a ta k że  h u m a n is ty c zn e  zb liży ły  K o p e rn ik a  do J a n a  S olfy , k ró tk o trw a łe g o  p ro ­
feso ra  U n iw e rsy te tu  K ra k o w sk ieg o , a n ie b aw em  d łu g o le tn ieg o  le k a rz a  Ja g ie l-

85 B r  a  c h v o g e 1, Zur K oppernikusforschung, Z. f. G. Erml. X X III 799.
66 H. B a r y c z ,  Udział U niw ersytetu Jagiell. w  rnywoju języka i lite ra tu ry  ojczy­

stej w  Szkicach z dziejów  Uniw. Jag., K raków  1933, s. 9.
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lonów , od r. 1526 k o leg i z k a p i tu ły  w a rm iń sk ie j. S o lfa  ja k o  u czony  i ja k o  czło­
w iek  p rz e d s ta w ia ł c iek aw ą  sy lw e tk ę . W  m łodości w y b itn y  p rz y ro d n ik  o w y ra ź ­
ny m  zacięc iu  n a u k o w y m , w  sw ych  p ra c a c h  czy to  n ad  sy filisem , czy n a d  św ia ­
tem  zw ierzęcym  87 o p ie ra ł się  n a  o b se rw ac ji i ek sp ery m en c ie . M iśn ian in  z u ro ­
dzenia, z w łasn eg o  w y b o ru  zos ta ł „w m ieszk a ły m " P o lak iem , w ła d a ją c  w  m o­
w ie ró w n ie  d o b rze  ję zy k ie m  p o lsk im  co n iem ieck im  88. B y ł w reszc ie , podo b n ie  
jak  a s tro n o m  fro m b o rsk i, g o rący m  czcicie lem  m uz i po tro sze  „ ry m a rz e m 1-.

p isa ł o n im  p rze d s ta w ic ie l k ó ł p o e ty ck ic h  P io tr  R oyz ju sz  je szcze w  r. 15 5 7 89..
O prócz s to su n k ó w  z K ra k o w e m  d ro g a  tw ó rcz a  K o p e rn ik a  n ie  w y k a z u je  śla ­

dów  k o n ta k tó w  z in n y m i ś ro d o w isk am i n au k o w y m i. W y ją tk ie m  b y ła  p rz e lo t­
na k o resp o n d e n c ja  n a u k o w a  z P a w łe m  z M id d e lb u rg a , b isk u p e m  F osso m b ro n e
i g łó w n y m  o ręd o w n ik ie m  re fo rm y  k a le n d a rz a  ju liań sk ieg o , p ro w a d zo n a  w  la ­
tach  1513— 1514 w  sp ra w ie  n a p ra w y  k a le n d a rz a ; ja k  w iem y, n ie  p rz y n io s ła  ona 
ow oców  i ry ch ło  się u rw a ła . P oza ty m  k ró tk im  ep izodem  n ie  n a p o ty k a m y  zu­
p e łn ie  ja k ie jk o lw ie k  p ró b y  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  z in n y m i, n a jb liż szy m i po 
K rakow ie , p u lsu ją c y m i ży w y m  tę tn e m  śro d o w isk am i m a tem a ty c zn y m i: W ied­
n iem  czy N o ry m b erg ą . K ilk a  o b se rw ac ji n o ry m b e rsk ic h  M erk u reg o  w y k o n a ­
n y ch  p rzez  B e rn a rd a  W a lth e ra , n a  k tó re  K o p e rn ik  p o w o łu je  się  w  „D e rev o - 
lu tio n ib u s" , o trz y m a ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j, ja k  się  p rzypuszcza , za p o ś red n ic ­
tw em  D a n ty s z k a 90. T ra k ta t  J . W e rn e ra  o ósm ej s fe rze  d o sta ł dz ięk i B. W a- 
pow sk iem u . R ów nież w y d a n ą  p o śm ie r tn ie  w  r. 1539 try g o n o m e trię  J a n a  R egio- 
naontana —  ja k  to  dow odn ie  w y k a z a ły  b a d a n ia  E. S ta m m a  91 —  u z y sk a ł d o ­
p ie ro  po r. 1539 z r ą k  R h e ty k a . W sk azu je  n a  to  za ró w n o  z u p e łn ie  o d m ien n a  
n o m e n k la tu ra  u ż y w a n a  p rzez  o b y d w u  ja k o  też  ca łkow ic ie  o d rę b n y  sposób do ­
w odzen ia. W  su m ie  p rz e s tu d io w a n ie  k s ią żk i p rzy n io s ło  k ilk a  d ro b n y ch  p o p ra ­
w ek  w n ies io n y ch  do te k s tu  „De re v o lu tio n ib u s“ .

W  te n  sposób n o w y  sy s tem  b u d o w y  św ia ta  —  oprócz pom ocniczego  w sp ó ł­
u d z ia łu  k ra k o w ia n  —  s ta n o w ił ca łkow ic ie  sam o d zie ln y  i o ry g in a ln y  owoc m yśli 
K o p e rn ik a , d o jrz a ły  d z ięk i w y zy sk a n iu  d o ro b k u  o b se rw acy jn eg o  s ta ro ż y tn o śc i 
o raz w łasn y m  p rze m y śle n io m  i w y k o n a n y m  dośw iadczen iom .

C elem  bow iem  K o p e rn ik a  by ło  n ie  sk o n s tru o w a n ie  zm yślonego  sy s tem u  b u ­
dow y w szech św ia ta , a le  w  p e łn i o d p o w iad a jąceg o  rzeczyw isto ści i w y p ró b o w a ­
nego  n a  u rzą d z e n ia c h  p rzy ro d y .

S am a idea h e lio cen try czn eg o  sy s tem u  ro s ła  w  u m y śle  o d k ry w c y  d łu g i czas, 
bo od końca w. X V . P ie rw sz y  je j zary s, p o w sta ły  p rze d  r. 1514, w y ło żo n y  zosta ł 
W zasadn iczych  tezach  (tzw . „C o m m en ta rio lu s"). T ę p ie rw o tn ą  k o n s tru k c ję ,

87 A leksander B i r k e n m a j e r ,  P relekcja w stępna J. Solfy z r. 1513 (Archiwum 
Komisji dla badań  hist. fil. w  Polsce II); B a r y c z ,  Polacy na studiach w  Rzymie 
W epoce odrodzenia, K raków  1938, s. 90.

88 Por. wyżej s. 536.
80 Chiliasticon, w  P e tri Roysii carm ina ed. Br. K r u c z k i e w i c z ,  1900,, II, 168.
80 W a s i u t y ń s k i  s. 384.
01 E. S t a  m m , La geom etrie de Nicolas Copernic. La Pologne au  V II-e Congres 

In ternational des Sciences Hist. II, Varsovie 1933, s. 165—174.

E cą u id  Jo a n n is  B e n ed ic ti in  ca rm in e  p ro m p ta s  
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o p a r tą  n a  za łożen iach  g eo m etry cz n o -k in em a ty c zn y ch , p rz e ro b ił on  zasadniczo
i ro zp ro w a d z ił w  d ru g ie j re d a k c ji, gdzie  zm ien ił p ie rw o tn ą  k o n s tru k c ję  w spó ł- 
ś rodkow o  d w u ep icy k liczn ą  n a  sy s tem  k ó ł ek scen tro -ep icy k liczn y . T a  trzecia , 
o s ta te czn a  re d a k c ja  dzieła , p o w sta ła  w  1. 1523 do 1532, p rzy n io s ła  w y k o ń ­
czony sy s tem  kosm iczny  ce lu ją cy  n ie z w y k łą  h a rm o n ią  i p rzy  je d n o lite j całości 
n ie p o ró w n a n ą  p ro s to tą  szczegółów . I tę  re d a k c ję  jeszcze K o p e rn ik  g ładził
i w  d ro b iazg ach  doskonalił.

M im o p e łn e j św iadom ości znaczen ia  sw ego o d k ry c ia  i p ie rw sz y ch  w  la tac h  
trzy d z ie s ty ch  ob jaw ó w  za in te re so w a n ia  jego  dzie łem  w  ró żn y c h  środow iskach  
n au k o w y c h  E u ro p y  K o p e rn ik  n ie  ch c ia ł w y d aw ać  go n a  ż e r  i pośm iew isko  n ie ­
douczonych  m ęd rk ó w , n a  —  ja k  je  n a z w a ł —  „c lam ores in d o c to ru m “ . D opiero  
pod n ap o re m  p rze d s ta w ie ń  R h e ty k a , p rzy b y łeg o  z W itte n b e rg i u m y śln ie  na 
W arm ię  w  ce lu  zap o zn an ia  się  z n o w ą  te o rią , o raz  T. G izego, p rz y ja c ie la  od 
serca, a u to r  zd ecydow ał się  n a  o d d an ie  d z ie ła  do d ru k u . Jego  u k az an ie  się 
p o p rzed ził e n tu z ja s ty c z n y  re p o r ta ż  R h e ty k a  o g łó w n y ch  id each  p rzew odn ich  
sy stem u , og łoszony n a jp ie rw  w  r. 1540 w  G d ań sk u  („N a rra tio  p r im a '1) i w  ro k u  
n as tęp n y m , w  B azy lei, o raz  w y ję ty  z d z ie ła  g łów nego  ja k o  sa m o is tn a  całość 
za ry s  try g o n o m e tri i  sfe ry czn ej („De la te r ib u s  e t an g u lis  tr ia n g u lo ru m , tu m  
p la n o ru m  re c tilin e o ru m  tu m  sp h a e r ic o ru m “, W itte n b e rg a  1542). S am o dzieło 
„O o b ro tac h  s fe r  n ie b ie sk ich " , zn iek sz ta łco n e  p rzez  w y d aw có w  n o ry m b ersk ich , 
d ru k a rz a  J .  P fetre jusa i kazn o d z ie ję  lu te rsk ie g o  A. O ssian d ra , k tó rz y  w e w su ­
n ię te j sam o w o ln ie  do d z ie ła  an o n im o w ej p rzed m o w ie  zam ien ili p ew n ik i 
K o p e rn ik a  w  p rzy p u szczen ia , u k az a ło  się  w  m a rc u  1543. P ie rw sze  egzem plarze  
d o ta r ły  do a u to ra  d o sło w n ie  w  godzinę śm ie rc i (24 m a ja  1543).

K o n tu r  życ ia  i d z ia ła lnośc i K o p e rn ik a  n ie  b y łb y  w y ra z is ty , g d y b y śm y  go n ie 
rzu c ili n a  sze ro k ie  tło  lu d z i i o toczen ia  tego  w ie lk ieg o  sy n a  P o lsk i, gdyb y śm y  
n ie  u w y p u k lili p o w iązań  z b o g a tą  g a le r ią  osobistości, z k tó ry m i re fo rm a to r  
as tro n o m ii p o zo s taw a ł w  stycznośc i w  codz iennym  tru d z ie  i d z ia łan iu , w  p racy  
m yśli i p ra c y  zaw odow ej. K rą g  ty c h  osobistości: m is trz ó w  i zw ierzchn ików , 
p rzy jac ió ł, zw o len n ik ó w  i w sp ó łp rac o w n ik ó w  je s t ta k  c h a ra k te ry s ty c z n y  i w y ­
m ow ny, rzu c a  ta k  o s try  snop  św ia tła  n a  c h a ra k te r ,  w e w n ę trz n e  p rocesy  i roz­
wój um ysłow ości w ie lk ieg o  a s tro n o m a, że w a r to  i n a leż y  m u  pośw ięcić osobną 
uw agę.

Z g ó ry  n a leż y  p o d k reślić , że K o p e rn ik  m im o cechu jącego  go w  w y so k im  s to ­
p n iu  u sp o łeczn ien ia  i w e w n ę trz n e j p o trz e b y  w spó łżycia  —  n ie  d a rm o  tra fn ie  
p o d k reś lił te n  ry s  jego  w ie rn y  uczeń  J . J .  R h e ty k , zap isu jąc  w  „P o ch w ale  P ru s “ : 
„d. p r a e c e p to r . . .  cum  n a tu ra  esse t xoivtovixóc” mi mo  p rz e b y w a n ia  w  ciągu 
d ług iego  życ ia w  złożonych  śro d o w isk ach : m ięd zy n a ro d o w ej s tu d e n te rii ,  o to­
czen iu  m ieszczańsk im  i kośc ie lnym , m im o po w iązań  z k o ła m i po litycznym i, 
w reszc ie  p rzy n a leżn o śc i do  św ia ta  in te le k tu a ln e g o , n ie  b y ł ła tw y m  w  n a w ią ' 
zy w an iu  znajom ości i s to su n k ó w , a jeszcze w ięcej p rzy ja źn i. B o g a ta  jego  in d y ­
w id u a ln o ść  łączy ła  w  sobie w  sposób p rzed z iw n y , n ie zw y k le  —  p o w ied z ie li ' 
b y śm y  —  h a rm o n ijn y  p rz e c iw ie ń s tw a  i k o n tra s ty  p sych iczne: g łęb o k ą  p o s ta ­
w ę te o re ty c z n ą  w obec p ro b le m a ty k i życ ia z p o s ta w ą  cz łow ieka czynu  i p rak -

93 Borussiae Encomium (P r  o w e, N. Coppernicus II, 372).
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ty k a  życiow ego, um ysłow ość n a s ta w io n ą  n a  d o c iek a n ia  poznaw cze z silnym i 
po p ęd am i a r ty s ty c z n y m i, o ry g in a ln o ść  m y śli z k u lte m  i szacu n k iem  d la  sp u ś­
cizny s ta ro ży tn o śc i. P o d o b n ie  p o dnoszony  p rzez  n a jb liż szy c h  p rz y ja c ió ł jeszcze 
za życia w ie lk ieg o  a s tro n o m a  ry s  g łębok iego  sa m o tn ic tw a  łączy ł się  z p o trze b ą  
p raw d ziw e j p rzy ja źn i, ze sk ło n n o śc ią  do p rz e s ta w a n ia  z lu d ź m i o w y so k im  p io ­
n ie  u m y sło w y m  93. O s ta tn ia  c e c h a 91 sp ra w iła , że g a le r ia  zn a jo m o ści i b lisk ich  
to w arz y szy  K o p ern ik a , ilościow o szczupła, b y ła  za to  jakośc iow o  b o g a ta  w  n ie ­
p rz e c ię tn e  in d y w id u a ln o śc i. E k sk lu zy w izm o w i w  doborze  p rz y ja c ió ł to w a rz y ­
szy ła  w ie rn o ść  w  d o trz y m y w a n iu  p rz y ja ź n i i r a z  za d z ie rzg n ię ty ch  zw iązków .

Z o k resu  p rz e d u n iw e rsy te c k ie g o  n ie  po zo sta ł ża d en  ś lad  s to su n k ó w  czy p rz y ­
jaźn i. D op iero  s tu d ia  k rak o w sk ie , k tó re  w p ro w a d z iły  K o p e rn ik a  w  styczność 
z p rze d s taw ic ie lam i życ ia  u m ysłow ego  ró żn y c h  n aro d o w o śc i E u ro p y  ś ro d k o ­
w ej, p rzy n io s ły  p ie rw sz e  n ie liczne , choć t rw a łe  zaw iązk i p rz y ja ź n i: z m is trzem  
W. K o rw in em , i M arc in em  B iem em  z O lkusza, ze w sp o m n ia n y m  to w arzy szem  
stu d ió w  B e rn a rd e m  W apow skim . R ów nież p o b y t w  b u jn y c h  m ię d zy n a ro d o ­
w ych  o śro d k ac h  s tu d ió w : w  B olonii, R zym ie, P a d w ie  i F e r ra rz e  n ie  b y ł p łodny  
w szero k ie  zna jom ości. B lisk im i w ęz łam i sp ló tł s ię  K ę p e rn ik  w  B o lon ii ze 
sw ym  m is trz em  M. D. N o v arą , k tó reg o  n azw isk o  z w id o czn y m  w zru szen iem  
u p a m ię tn i w  g łó w n y m  d zie le  sw ego życia . Z ap isze  się ró w n ież  w  jego  u m yśle  
postać  E rm ico  C aiado, m łodego  p o e ty  p o r tu g a lsk ieg o , w sp ó łto w a rz y sza  z B o­
lo n ii i P ad w y , do k tó reg o  to m ik u  w ie rsz y  h u m a n is ty c zn y c h : E k lo g  i e p ig ra m a ­
tó w  sięgn ie  k ied y ś  w  sw ej sa m o tn i f ro m b o rsk ie j w  sz a rą  godzinę sn u ją c  nić 
W spom nień o d n ia ch  szczęsnej m łodości spędzonych  w  słonecznej I ta l ii .  Poza 
ty m  w ydobyć  m ożem y ju ż  ty lk o  p rzy p u sz cz a ln e  znajom ości: z M a rk ie m  B ene- 
v en tan o , e n tu z ja s tą  a s tro n o m ii i c ie rp liw y m  b ad a cz em  g eo g ra fii śro d k o w ej
i w schodn iej E u ro p y  w  B olonii, z Ł . G au rico  i H. F ra c a s to ro  w  P ad w ie , Celio 
C a lcan in im  w  F e rra rz e . W  su m ie  e lem e n t cudzoziem sk i n ie  okaże  się  d o m in u ­
ją c y  w  ro zw o ju  życ ia  duchow ego  K o p ern ik a , p o zo s ta jąc  w łaśc iw ie  n a  jego 
m arg in esie .

D opiero  cz te rd z ies to lec ie  p o b y tu  n a  W a rm ii, o b e jm u ją ce  w ie k  m ęsk i i s ta r ­
czy K o p ern ik a , do rzuc iło  do tego  n ie licznego  k rę g u  p rz y ja ź n i i s to su n k ó w  ch a­
ra k te ry s ty c z n e  pozyc je  sk u p io n e  w  d w óch  ośro d k ach : p o m o rsk im  i k ra k o w ­
sk im . W  p o m o rsk im  w y su n ą  s ię  obok  zw ie rzch n ik ó w : F a b ia n a  L uzjańsk iego , 
M aurycego  F e rb e ra  i s ta re g o  p rz y ja c ie la  z la t  m łodości, J a n a  D an ty szk a , p rze d e  
W szystkim  w sp ó łk o led zy  z k a p itu ły : T id e m an  G i?e, A le k sa n d e r  S cu lte ti, F e lik s  
Reich, J e rz y  D o n n er i F a b ia n  E m m erich ; w  k ra k o w sk im  d a w n i i n o w i to w a ­
rzysze m ozołów  n a u k o w y c h  n a  d ro d ze  p o sz u k iw an ia  p ra w d y : B. W apow ski, 
M. B iem , J a n  S olfa , G ab rie l P ro k o p ia d es  z S zad k a . O sta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  
W reszcie o w ian ą  c iep łem  se rdecznego  w za jem n eg o  o d d an ia  p rz y ja ź ń  z je d y n y m

#

89 Lukas D a w i d  w  swej Preuss. Chronik VII,, Koln 1815, V II 65.
84 Ona to przyniosła zupełne osam otnienie K opernika w  ostatnich la tach  życia; 

Por. list T. Gizego do Jerzego D onnera z 8 X II 1542: „huic. u t v ita  incolumi solitu- 
dinem  am avit, ita nunc aegroto paucos exstare  fam iliares arb itro r, qui casibus ipsijus 
®fficiantur, cum  om nes sim us illi p rop ter in tegritatem  et excellentem  doctrinam  
debitores“ ( H i p l e r ,  Spicilegium  Copernicanum , B raunsberg 1873, s. 352).

38 Przegląd Zachodni

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1953 Instytut Zachodni



562 H enryk Barycz

u czn iem  bezp o śred n im , J . J .  R h e ty k ie m , i je d y n y m  N iem cem , z k tó ry m  K o p er­
n ik  ro z w in ą ł s ta łe  s to su n k i n au k o w e .

G a le r ia  w sp ó łto w arzy szy  i p rz y ja c ió ł K ° P e r n ik a , ilościow o n iew ie lk a , ce lo­
w a ła  b u jn o śc ią  ty p ó w  i b o g ac tw em  w n ę trz a  duchow ego  poszczególnych  postaci. 
N iep rz ec ię tn i b y li ju ż  sam i b ezp o śred n i zw ie rzch n icy : b isk u p i w arm iń scy . N a j­
b liższy  po Ł. W aczen rodem  F a b ia n  L u z ja ń sk i b y ł d łu g o le tn im  s tu d e n te m : n a j ­
p ie rw  U n iw e rsy te tu  K olońsk iego , p o te m  w sp ó łto w a rz y sze m  w  n au c e  p ra w a  
w  U n iw ersy te c ie  B o lo ń sk im  (1490— 1500), s k ą d  w y n ió s ł d o k to ra t obo jga  p ra w . 
W y k sz ta łcen iem  s te m p la  w łosk iego  (d o k to ra t obo jga  p ra w  u n iw e rsy te tu  
w  S ien ie) i ta m te jsz y m i o b y cza jam i o raz  sz e ro k ą  zn a jo m o ścią  św ia ta  u z y sk an ą  
w  d a lek ic h  p o d ró żach  (w r. 1496/7 p o b y t w  A nglii) odznaczał się d ru g i z k o le i 
n a s tę p c a  W aczenrodego , M a u ry c y  F e rb e r . N ie  ty lk o  w zg ląd  n a  p o w in o w ac tw o  
ro d zin n e , a le  i w y so k a  k u l tu r a  u m y sło w a  sp ra w iła , że o toczył on  K o p e rn ik a  
p ieczą i s ta ra n ie m  n ie  szczędząc m u  u z n a n ia  i oznak  czci, p o b u d za ją c  do p ra c y  
n au k o w e j w  d z ied z in ie  g eo g ra fii i k a f to g ra f ii .

Bez p o ró w n a n ia  g łęb ie j i s iln ie j za w aż y ła  w  życiu  d u ch o w y m  K o p e rn ik a  z n a ­
jom ość z trz e c im  z k o le i w ło d a rz em  W arm ii, J a n e m  D an ty szk iem . O sobow ość 
ty c h  dw óch  zn ak o m ity ch  p rz e d s ta w ic ie li po lsk iego  O drodzen ia , za raze m  w ie l­
k ic h  sy n ó w  P ru s , zw iązan y ch  w sp ó ln y m  p ochodzen iem  spo łecznym  i re g io n a l­
nym , n ie w ie le  ró żn iący ch  s ię  w iek iem , sp lo tła  się  w ie lo ra k o  z sobą m im o od­
m ien n e j k o n s tru k c ji  u m y sło w e j i  cech  c h a ra k te ru , s fe ry  i te re n u  d z ia łan ia . 
T o też w  dz iedz in ie  tw órczości za ję li o d m ien n e  pozyc je : śc isłości m y śli n a u k o ­
w ej K o p e rn ik a  p rz e c iw s ta w ia ł D an ty sze k  u p ra w ę  poezji, d z ia ła n ie  n a  uczucie
i w y o b raźn ię .

A  je d n a k  d o p e łn ia li się  w za jem n ie . Z w iąz a ła  ich od sam ego  p o czą tk u , od m o­
m e n tu  g d y  się  z e tk n ę li z sobą  u  p ro g u  sw ego  pub liczn eg o  i p o litycznego  za­
w o d u  n a  se jm ik u  m a lb o rsk im  1504 r., w ie lo rak o ść  w sp ó ln y c h  za in te re so w ań  
u m y sło w y ch  i sp ra w  rea ln y ch . O baj ży w ili je d n a k o w e  u m iło w a n ia  h u m a n i­
styczne , g o rący  e n tu z ja zm  d la  k la ro w n e j, św ieck ie j m y śli s ta ro ż y tn o śc i i je j 
sposobu  życia. Je d e n  i d ru g i p ie lęg n o w a ł za m iło w a n ia  geog ra ficzne , ta k  żyw e
i z ro zu m ia łe  w  ty m  s tu le c iu  w ie lk ic h  o d k ry ć . O d b y ta  p rzez  D a n ty szk a  w  la ­
ta c h  1506/7 p o d  pozo rem  pobożnej p ie lg rzy m k i do Z iem i Sw . p o d ró ż  tu r y ­
styczna , k tó ra  o b ję ła  G rec ję , S y rię , A ra b ię , E g ip t o raz  W łochy  (z Sycylią), 
w  n ie je d n y m  m oże p o d sy c iła  i o ży w iła  z a in te re so w a n ia  K o p e rn ik a  n a u k ą
o ziem i, w n io s ła  w  n ią  e le m e n t rzeczy w is to śc i i p o trz e b ę  o b se rw ac ji z jaw isk .

O bok w spó lne j p la tfo rm y  in te le k tu a ln e j i śc isłych  w ęzłów  p rz y ja ź n i i w spó ł­
życ ia  (fa m ilia r ita s)  95 czy n n ik iem  sp a ja ją c y m  o b y d w u  b y ły  s p ra w y  ich  b liższej 
o jczyzny  —  P ru s , k tó re  n a  sz e reg  la t  p rz y k u ły  ich  u w a g ę  i z a p rz ą tn ę ły  um ysł- 
W  te j d z iedz in ie  m oże n a jd o n io ś le j zaznaczy ło  s ię  o d d z ia ły w a n ie  m y śli p o li­
ty czn e j D an ty szk a , teg o  „p raw d z iw eg o  S a rm a ty "  (tj. sy n a  P o lsk i), ja k  n azw ie  
się  sam  w  m ow ie do K a ro la  V. Jeg o  p ro p ag a n d o w o  p isa rs k a  i d y p lo m aty czn a  
dz ia ła lność  p rzec iw  Z ak o n o w i K rz y ża ck ie m u  n a  te re n ie  m ięd zy n a ro d o w y m  
m ogła  zaw ażyć n a  m y ś le n iu  i n a s ta w ie n iu  p o lity cz n y m  K o p e rn ik a  n ie ró w n ie  
siln ie j n iż  k rę te  d ro g i w u ja , W aczenrodego , czyn iąc  jeszcze k la ro w n ie jsz y m

95 Por. lis t K opernika do Dantyszka, F rom bork 8 VI 1536, w  wyd. zbiorowym pism 
K opernika, W arszawa 1854, s. 584.
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jego  s tan o w isk o  w obec p o lsk ie j r a c ji  s ta n u . P o  z e tk n ię c iu  z W. K o rw in em , 
k tó ry  po łoży ł m o cny  ak c e n t n a  o r ie n ta c ji p o lity czn ej K o p ern ik a , s to su n k i 
z D an ty szk ie m  s ta n o w iły  da lszy  bodziec w  ty m  k ie ru n k u . C a łk iem  w  d u ch u  
po jęć  i p ro g ra m u  p o litycznego  D an ty szk a  p o m k n ę ły  ju ż  g łó w n e lin ie  p rze w o d ­
n ie  g łośnego  lis tu , k tó ry  w  d n iu  22 lip c a  1516 K o p e rn ik  w  im ie n ia  k a p i tu ły  
W arm ińsk ie j w y sto so w a ł w  sp ra w ie  k rzy ż ack ie j do k ró la  Z y g m u n ta  I. S il­
n y m  d źw ięk iem  z a b rz m ia ła  w  n im  m iłość, o d d an ie  i cześć d la  P o lsk i i d b a ­
łość o je j h o n o r  ta k  d o tk liw ie  n a ra ż a n y  w  c iągu  s ie d m iu  o s ta tn ic h  la t  „przez 
zb rodn iczych  i zu c h w ały c h  lu d z i“ i zd ecy d o w an e  o sk a rż en ie  o p o p e łn io n e  p rzez  
w ielk iego  m is trz a  g w a łty  i  n iegodziw ości, „od k tó reg o  g ro z i n a m  ju ż  p ra w ie  
n iebezp ieczeństw o  i p rzem oc", i o f ia ro w an ie  „ w ie rn y c h  u s łu g  n aszy c h  i sam ego 
ży c ia“ w ra z  z d e k la ra c ją  „n ieu c h y len ia  się  od o b o w iązku", „a b y śm y  p ie rw si 
s ta li s ię  m śc ic ie lam i ta k  w ie lk ich  z b ro d n i“ . T a k ą  sam ą a k c ję  o sk a rż a ją c ą  Z ak o n  
w  ro k  późn ie j z ra m ie n ia  se jm ik u  p ru sk ie g o  p o d e jm ie  D an ty sze k  (na p ew n o  
sp o tk a li się  n a  n im  ci d w aj in te le k tu a liśc i).

I  w  w o jn ie , k tó ra  w y ro s ła  n ie b aw em  (1520/1) z p o s ie w u  ty c h  z b ro d n i i n ik -  
czem ności, w  w y n ik u  zu c h w ały c h  n ap a d ó w  i rozbo jów , p u sto szen ia  k r a ju  
ogn iem  i m ieczem , zach o w a li je d n a k o w ą  p o staw ę . K o p e rn ik  p o d ją ł tru d n ą
i en e rg iczn ą  o b ro n ę  O lsz ty n a  p rz e d  w o jsk a m i w . m is trz a , D an ty sze k  w  g łów ­
nej k w a te rz e  k ró le w sk ie j p rzeszed ł p e ry p e tie  życ ia  obozow ego i chociaż n ie  
orężem , to  p rzec ież  p ió re m  g ro m ił w ro g a  („In  e x e rc itu m  G erm a n icu m  P o lon is 
fu g ie n te m “). R zecz zn am ien n a , że ob y d w aj p rz y  sw y m  ogó lnopo lsk im  n a s ta ­
w ien iu  n ie  z a tra c ili p rz y w ią z a n ia  i poczucia  o b ro n y  p a r ty k u la rn y c h  in te re só w  
sw ego b liższego  re g io n u  pozosta jąc : D an ty sze k  w  m n ie jsz y m  s to p n iu , K o p e r­
n ik  w  w ięk szy m  g e n t e  P r u t e n i  n a t i o n e  P o l o n  i.

D w u n a s to le tn ia  dz ia ła lność  d y p lo m a ty c zn a  D a n ty szk a  z kon ieczności spow o­
d o w ała  lu k ę  w e  w sp ó łży ciu  obu  m ężów  (1520— 1532), a le  m oże n ie  całkow icie. 
N ie w y łączo n e  w szakże , że w y m ie n ia li m ięd zy  sobą  lis to w n ie  m yśli, boć p rz e ­
cież o d n alez iony  ongiś p rzez  B ro żk a  p ę k  lis tó w  D a n ty sz k a  do K o p e rn ik a , lo ­
giczn ie rzecz b io rąc , pochodzić m u s ia ł z czasu  p rz e d  o sied len iem  się  D an ty szk a  
n a  P cm o rzu . B yć m oże, że D an ty sze k  w  n ie je d n ą  ce n n ą  in fo rm a c ję  zasilił w ie ­
dzę K o p e rn ik a  o now o  o d k ry ty c h  lą d ac h  i w yspach , o k tó ry c h  p o s ia d a ł w iad o ­
m ości z p ie rw sze j rę k i od sw ych  p rzy ja c ió ł: F e rd y n a n d a  C orteza , m a rk iz a  del 
V alle . M ożna b y  n a w e t p rzy p u śc ić , że ow e „ tr ia  c o m m e n ta r ia  r e ru m  u l t r a  
ae cą u in o c tia lem  ab  H isp an is  L u s ita n is ą u e  in v e n ta ru m “ , k tó re  p o e ta -d y p lo m a ta  
p rz e s ła ł do  P o ls k i9G, sk ie ro w a n e  b y ły  a lbo  do W apow sk iego , a lbo  do  K o p e r­
n ik a , dw óch  ludzi, k tó rz y  u  n as  g łó w n ie  in te re so w a li się  w  ty m  czasie  za g ad ­
n ie n ia m i geo g ra ficzn y m i.

R o zd m u ch an y  do w ie lk ich  ro zm ia ró w  p rz e z  jed n eg o  z o s ta tn ic h  b io g ra fó w  
W ielkiego a s tro n o m a  rze k o m y  k o n f lik t obu  ty c h  m ężów , d a tu ją c y  się  ja k o b y  od 
p o w ro tu  D an ty sz k a  do k r a ju  97, w y d a je  się  b y ć  sz tuczn ie  sk o n s tru o w a n y  i n ie ­
rzeczyw is ty . T ru d n o  go w iązać  z n ie p rz y b y c ie m  K o p e rn ik a  n a  p ry m ic je  k a -  
p łr.ń sk ie  D an ty szk a  w  r. 1533 do L id z b a rk u , w y n ik ły m  z n a tu ra ln y c h  p rzeszk ó d  
w  czynnośc iach  k ośc ie lnych ; z re sz tą  w  lis ta c h  p rz e p ra sz a ją c y c h  R e ic h a  i K o-

00 Łazarz Bonamico do J. Dantyszka, Padw a 24 X I 1532, Acta Tom iciana XIV, 794.
97 W a s i u t y ń s k i ,  s. 409—19.
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p e rn ik a  z teg o  p o w o d u  w id n ie je  ry c h ła  zapow iedź odw iedzin , „ u t in te llig e t 
R . D. V  (tj. D an tyszek ) nob is n o n  o b seąu en d o  v o lu n ta te m , sed  fa c u lta te m  n u n c  
d eesse“ 98, a  K o p e rn ik  d a je  p rz y  ty m  w y ra z  rad o śc i u z y sk a n ia  „ tak ieg o  
z w ie rzch n ik a  i m ecen asa"  („ ta lem  d o m in u m  e t f a u to r e m " ) " .  C hoć d łu g i czas 
n ie  dochodzi m ięd zy  n im i do  sp o tk a n ia , to  je d n a k  n a w ią z y w a n ie  K o p e rn ik a  
w  lis ta c h  do D a n ty szk a  z teg o  czasu  do w sp ó ln y c h  w sp o m n ień  m łodości, p o d ­
k re ś la n ie  zu p e łn ie  n a tu ra ln e  i in te n c jo n a ln ie  p raw d z iw e , że w ięcej znaczy  „a n i-  
m o ru m  co n iu n ctio  q u am  co rp o ru m 11 10°, o d w o ły w an ie  się  do d aw n e j p rz y ja ź n i
i p ro śb a  o zach o w an ie  p ie rw o tn e j o n im  o p in ii n ie  św iadczą  b y n a jm n ie j o roz­
lu ź n ie n iu  sto su n k ó w . Is to tn ie  p ie rw sz e  m iesiące  po o b jęc iu  d iecezji w a rm iń ­
sk ie j p rzez  D a n ty szk a  (g ru d z ień  1537) w sk a z u ją  n a  d a lek o  id ące  p o w iąz an ia
i se rdeczność sto su n k ó w . K o p e rn ik  je s t  d la  D a n ty szk a  „com m unis n o s te r  am i- 
cus“ , k o rz y s ta  n ie  ty lk o  z pom ocy  le k a rsk ie j w ie lk ieg o  a s tro n o m a , gości go 
w  sw y m  z a m k u  101 i cieszy  s ię  z jego  „słodk iego  obcow an ia  i k o n se rw a c ji11102, 
a le  w y ró ż n ia  zap ro s in am i (na sw ą k o n se k ra c ję  b is k u p ią ) 10s, od b y w a w  jego 
to w a rz y s tw ie  w izy tac ję  d iecezji.

D ość n a g le  i n ie sp o d z ian ie  w  te j in ty m n o śc i s to su n k ó w  w  k o ń cu  r. 1538 po ­
ja w ia  się  z g rz y t —  w y stą p ie n ie  D a n ty szk a  „z o jco w sk im  n a p o m n ie n ie m 1' 
w  sp ra w ie  pożyc ia  K o p e rn ik a  z A n n ą  S ch illin ża n k ą . M im o ro z d m u c h a n ia  je j 
p rzez  p se u d o h is to ry k ó w  sp ra w a  b y ła  w  istocie  ep izodyczna , bez g łębszych  k o n ­
se k w e n c ji w  obopó lnych  s to su n k ach . B y ła  o n a ,- ja k  się  zda je , s tw o rzo n a  sz tu cz­
n ie , s ta n o w iła  w  dużej m ie rze  ow oc in try g a n c k ic h  zab iegów  w ro g ó w  K o p ern ik a  
p rag n ą cy ch  p o d k o p ać  jego  s ta n o w isk o  u  D an ty szk a  104. P o  d ru g ie , m ieśc iła  się  
orta w  k o n te k śc ie  szerszym : s ta n o w iła  u b o czn y  p ro d u k t akc ji, k tó re j p ie rw sz o ­
p la n o w y m  a k to re m  b y ł se rd e cz n y  p rz y ja c ie l a s tro n o m a  k a n o n ik  A. S cu lte ti. 
S k ry s ta liz u je  się  ona ry ch ło  w  g ro źn y m  o sk a rż en iu  o h e re z ję , p rz y n ie s ie  w y ­
w o łan ie  S k u lte ta  z k r a ju  i  u w ięz ie n ie  w  R zym ie.

A k c ja  D an ty szk a , s ta n o w iąc a  p o cz ą tek  jego  k o n tr re fo rm a c y jn e g o  zw ro tu , 
d z iw n y m  tra fe m  zb ieg ła  s ię  je d n o cześn ie  z og łoszonym  „ C arm e n  p a ra e n e tic u m  
ad  C o n s ta n tin u m  A llio p a g u m 11 (1539) s ta n o w ią c y m  o s try  ro z ra c h u n e k  z p rz e ­
szłością.

P oza  ty m  je d n y m  p rz y k ry m  ep izodem  s to su n ek  D an ty sz k a  do K o p ern ik a , do 
jeg o  tw órczośc i i o siągn ięć  k sz ta ł to w a ł s ię  p o p ra w n ie  i n a jz u p e łn ie j p o zy ty w ­
nie . J a k  d aw n ie j w  czasie sw ych  po d ró ży  zag ran iczn y ch , ta k  te ra z  ja k o  w ło d arz  
W arm ii sze rzy ł lis to w n ie  (w  1. 1541— 43) i p ro p a g o w a ł w śró d  p rz y ja c ió ł w  B el­
g ii p rz e d z iw n ą  n a u k ę  o b u d o w ie  w szech św ia ta , a do p rzy g o to w y w an eg o  do

08 F. Reich do Dantyszka, F rom bork 11 IV 1533 ( B i r k e n m a j e r ,  M. K opernik, 
9. 391).

99 L ist z 11 IV 1533, W ydanie zbiór, pism  Kop.,, s. 583.
100 Do Dantyszka, F rom bork 8 VI 1536 (wyd. warsz., s. 584).
101 Reich do Dantyszka, 3 V 1538, B i r k e n m a j e r ,  M. K opernik, s. 391.
102 S c h m a u c h ,  N eue Fundę zum Lebenslauf, Z. f. G. Erm l. X X VIII, 1942, 

s. 66 i 95.
103 D antyszek do Gizego, L idzbark 30 V II 1538, B i r k e n m a j e r ,  M. K o p e r n ik ,  

s. 392.
104 Reich do Dantyszka, From bork 2 X II 1538; P łotow ski do Dantyszka, 23 I II  1539; 

D antyszek do Gizego, 4 V II 1539 i odpowiedź Gizego, Lubaw a 7 V II 1539, tamże, 
9. 393—96.
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d ru k u  d z ie ła  „O o b ro ta c h "  n a p isa ł e p ig ra m a t za leca jący  sa m ą  d o k try n ę  i  je j 
a u to ra  („Q uod re i ip siu s  e t  a u th o r is  n o n  v a n a s  h a b e t  la u d e s“ ) 105, k tó ry  d z iw ­
n y m  z rząd zen iem  lo su  p o d o b n ie  ja k  p rz e d  trz y d z ie s tu  la ty  e p ig ra m a t K o p e r­
n ik a  do d z ie ła  D a n ty sz k a  n ie  u k a z a ł się  w  d ru k u ; sp o rząd ził n a p is  n ag ro b k o w y  
d la  jego  w u ja  W aczen rodego  (1539) 106, w zy w ał go do w aż n y ch  n a ra d  o ch a­
ra k te rz e  p o li ty c z n y m 107. W szy stk ie  te  św ia d ec tw a  obalić  i  zn iw eczyć w in n y  
raz  n a  zaw sze p o g ląd  o w ro g im  s to su n k u  D a n ty szk a  do tw ó rc y  te o ri i  h e lio cen - 
try cz n e j.

O bok D a n ty szk a  s iln ie  zaznaczy ła  się  w  życ iu  d u ch o w y m  i tw órczośc i K o p e r­
n ik a  p o stać  k a n o n ik a  w arm iń sk ieg o  a z czasem  b isk u p a  che łm ińsk iego  
(1537— 48) i w a rm iń sk ieg o  T id e m an a  G izego, osobistości o w y tw o rn e j k u ltu rz e  
u m y sło w e j, in te le k tu a l is ty  w ysok ie j k lasy , śledzącego  p iln ie  n a jn o w sze  k ie ­
ru n k i p o stęp o w ej m y śli n au k o w e j i re lig ijn e j tego  czasu, p o zo sta jąceg o  w  łącz­
ności z n a jw y b itn ie jsz y m i je j k o ry fe u sza m i (E razm  z R o tte rd a m u , F . M elanch - 
ton). R zadko  k ie d y  o b ja w iła  się  w e  w za jem n y ch  zw iązk ach  ta k a  d e lik a tn o ść  
Uczuć, czułość i b ez in te re so w n o ść , o d d an ie  i se rdeczność w  p ie lęg n o w a n iu  p rz y ­
jaźn i, co w  s to su n k u  G izego do „p a n a  d o k to ra  astronomii** (H e rr  d o c to r  a s tro -  
nom ey). G ize, m łodszy  odeń  o la t  siedem , by ł, rzec  m ożna, w  ca ły m  sło w a  zn a­
czen iu  d u ch em  op iek u ń czy m  K o p ern ik a , czcicie lem  jego  g en iu szu  o d k ry w c ze ­
go 108. N ie ty lk o  o d p a ro w y w ał a ta k i  i p o d k o p y  w ro g ó w  K o p e rn ik a , łagodził 
p rzy k ro śc i, a le  czu w ał n a d  p o stę p am i jego  dzieła , d o d aw a ł s ił do  w y trw a n ia  
w  sam o tn e j d ro d ze  tw ó rcz e j i o s ta te czn ie  też zaw aży ł sw y m  w p ły w em  n a  de­
cyzji o d d an ia  d z ie ła  do  d ru k u , p o te m  w y s tą p ił  en e rg iczn ie  p rzec iw  w y p ac za n iu  
in te n c ji p rz y ja c ie la  p rzez  sp ó łk ę  w y d aw có w  n o ry m b e rsk ic h  i ro zw in ą ł s ta ra n ia  
około u trw a le n ia  k o le i życ ia i d z ie jó w  m y śli tego  „ v ir i su m m i“ 10!).

Z e w n ę trz n e  w a ru n k i (poby t G izego n a  s ta n o w isk u  a d m in is tra to ra  d ó b r  k a ­
p itu ln y c h  w  O lsz ty n ie  w  1. 1510— 1515, a p o te m  K o p e rn ik a  ta m że  b ezp o śred n io  
W 1. 1516— 1521) sp raw iły , że zb liży li s ię  do s ieb ie  p ew n ie  d o p ie ro  po  r. 1521. 
O bok za in te re so w a ń  h u m a n is ty c zn y c h , sn u c ia  ro zw ażań  o b u d o w ie  św ia ta  ry ch ło  
po ch ło n ęła  ich  u w ag ę  a k tu a ln a  i p a s jo n u ją c a  sp ra w a  ru c h u  lu te ra ń sk ie g o  i r e ­
fo rm y  K ościo ła. W y razem  je j by ło  w y d a n ie  pod  n ac isk iem  K o p e rn ik a  p rzez  
G izego w  r. 1525 d z ie ła  p o lem icznego  „F lo sc u lo ru m  L u th e ra n o ru m  d e  f id e  e t 
o p erib u s"  K w ia tk ó w  lu te ra ń s k ic h  o w ie rz e  i u cz y n k ac h  w y b ó r  (lub
odparcie), w  k tó ry m  a u to r  s to jąc  n a  s ta n o w isk u  n a u k i K ościo ła  k a to lick ieg o  
W ykazyw ał d a lek o  idące te n d e n c je  p o jed n aw cze  w  s to su n k u  do  re fo rm ac ji. 
Jeszcze s iln ie j dążność do  pogodzen ia  sprzeczności, p rz e jśc ia  do  p o rzą d k u  
n ad  o s try m i g ra n ic a m i p rze d z ia łu  dogm atycznego  i  w o łan ie  o p rz y w ró ­
cen ie  jed n o śc i K ościo ła w  d u ch u  e ra z m ia ń sk im  w y ra z ił G ize w  w ie lk im , 
do dziś n ie  d o ch o w an y m  d zie le  sw ego życia: „D e a m p litu d in e  re g n i C h ris ti 
e t h is to ria  C h r is t ia n a ” („O w ie lk o śc i k ró le s tw a  C h ry stu so w eg o  i h is to r ii  ch rze -

105 Gemma Frisius do D antyszka 20 VII 1541, D antyszek do tegoż 29 I  1543 
( H i p l e r ,  B eitrage zur Geschichte des H um anism us, B raunsberg 1890, s. 95—7); 
K opernik do D antyszka 27 VI 1541 ( P r  o w e  II 168).

1011 K opernik do Dantyszka, F rom bork 28 IX  1539 ( P r o  w e  I I  165).
107 S c h m  a u c h, Zur K oppernikusforschung, Z. f. G. Erml. XXIV. 460.
108 Gize do ks. A lbrechta, Lubaw a 23 IV 1540, H i p l e r ,  Spicilegium, s. 351.
109 Gize do R hetyka, Lubaw a 26 V II 1543, tamże, s. 354.
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śc ija ń sk ie j“) 110, k tó ry m  p ró b o w a ł z a in te re so w ać  —  b ez sk u te cz n ie  z re sz tą  — 
E razm a z R o tte rd a m u  i F . M e lan ch to n a . G orliw ość k o n tr re fo rm a c y jn a  S t. H o- 
z ju sza  u zn a  je  za „ h e re ty c k ie 11. N iew ą tp liw ie  s tan o w isk o  re lig ijn e  G izego by ło  
ta k że  s ta n o w isk ie m  K o p ern ik a .

O bok u p ra w y  p ra c  g eo g ra ficzn y ch  p ro b le m y  re lig ijn e  b y ły  ty m  zasadn iczym  
e lem en tem , k tó ry  zw iąza ł K o p e rn ik a  z in n ą  w y b itn ą  osob istością  k a p itu ły  
w a rm iń sk ie j, A le k sa n d re m  S cu lte tim . W  g ro n ie  k a p itu ln y m , w  k tó ry m  w  ro k u  
1519 za s ia d ł te n  b y w alec  i k u r ia l is ta  rzy m sk i, za jm o w a ł on n a jb a rd z ie j scep ­
tyczne i w o ln o m y ślic ie lsk ie  s tan o w isk o . W  te o ri i  i p ra k ty c e  życ ia  p rze c iw n ik  
c e lib a tu  i r y tu a łu  kościelnego , ta je m n y  cz y te ln ik  p ism  re fo rm a to ró w  (B u llin - 
gera) s ta ł s ię  od r. 1539 p rze d m io te m  en e rg iczn ej a k c ji ze s tro n y  b isk u p a  D an ­
ty szka , k tó ra  uboczn ie  u d e rz y ła  w  jego  n a jse rd ec zn ie jsz eg o  p rzy ja c ie la , K o p e r­
n ika , s ta ją c  się  d la  n iego  pow odem  p rz y k ry c h  p rzeżyć. O sta teczn ie  w  m a ju  1540 
p ro sk ry b o w a n y  z k r a ju  p rzez  w ład ze  p ań s tw o w e , S c u lte ti sc h ro n ił się  do 
R zym u p o d  s k rz y d ła  k a rd y n a ła  A le k s a n d ra  F a rn e se  m . T u  początkow o  u n ie ­
w in n io n y  (w k w ie tn iu  1541) ze s ta w ia n y c h  m u  za rzu tó w , n a  s k u te k  ponow nej 
in te rw e n c ji Z y g m u n ta  S ta re g o  i d o s ta rc zo n y c h  dow odów  ro zc zy ty w an ia  się  
w  p ism ach  re fo rm a to ró w  trz y k ro tn ie  w trą c a n y  do w ięz ien ia  (1541— 44, 1546, , 
1550— 55), skończy ł sw e b u jn e  i a w a n tu rn ic z e  życie  z d a la  od k ra ju , n a  ziem i 
w łosk ie j p o d  n ad z o rem  in k w iz y c ji (1564) m .

R zecz z n a m ie n n a , że i  d w aj in n i k an o n icy  w arm iń sc y , k tó rz y  zaznaczy li s ię  
w b io g ra fii o s ta tn ic h  la t  K o p e rn ik a : J e rz y  D o n n er i F a b ia n  E m m erich , w y ­
k az y w a li duże o d ch y len ia  od o r to d o k sy jn e g o  s ta n o w isk a  w  rzeczach  re lig ii. 
E m m erich , b lisk i w ie lk iem u  as tro n o m o w i i ja k o  to w arz y sz  b ro n i z k a m p an ii 
k rzy żack ie j r. 1520/1, w sła w io n y  d z ie ln ą  o b ro n ą  D obrego  M iasta , i ja k o  le k a rz  
z w y k sz ta łc en ia , b y ł p u p ile m  S cu lte ta . J e rz y  D o n n er, P o m o rzan in , w  m łodości 
p isa rz  ra d y  m ie jsk ie j w  G d ań sk u , z e tk n ą ł się  z ru c h e m  re fo rm a c y jn y m  u  sa ­
m ego źród ła , w  W itte n b e rd z e  i L ip sk u . B y ła  to  osobistość o duże j k u ltu rz e  
um ysłow ej. D o n n er żyw o in te re so w a ł się  g eo g ra fią , u trz y m y w a ł s to su n k i 
z je j w y b itn y m  p rze d staw ic ie lem , M ag n u sem  O lausem , i cieszy ł się  u zn an iem  
R h e ty k a . N ależa ł on, w ed le  słów  G izego, do  n a jza u fa ń szy c h  p rzy ja c ió ł w ie l­
k iego  a s tro n o m a. P rz ez  jego  ręc e  p rze sz ły  p ie rw sz e  eg zem p la rze  „D e rev o lu -  
t io n ib u s11 do  osób in te re su ją c y c h  się  n o w ą  te o r ią  b u d o w y  w szech św ia ta . ..

M iko łaj K o p e rn ik  b y ł n ie  ty lk o  uczonym  i m yślic ie lem , tw ó rc ą  now ej te o rii 
b u d o w y  św ia ta , b adaczem  dociek liw ym , o tw ie ra ją c y m  w  n a u k a c h  p rz y ro d n i­
czych now e, o lb rzy m ie  h o ry zo n ty , a le  b y ł jed n o cześn ie  o b y w a te le m  k r a ju  
żyw o re a g u ją c y m  n a  jego  losy  i ży w o tn e  in te re sy , słow em , b y ł d o b ry m  P o ­
lak iem . S tan o w isk o  n a u k i po lsk ie j w  ty m  w zględzie, od  czasów  B ro żk a  poprzez

118 Aug. B l u d a u ,  T. Gieses Schrift «De regno Christi*, Z. f. G. Erml. X X III, 
359 nast.

111 B a r y c z ,  Polacy n a  stud iach  w  Rzymie, s. 99.
aa -yy, k rótk im  okresie swobody między jednym  uwięzieniem a drugim  zdołał Scul­

te ti ogłosić dzieło historyczne: Chronographia sive A nnales om nium  fere regum, 
principum  e t po tentatum  ab  orbe condita usque ad  hunc annum  MDXLV, Rzym 1545.

*

Przegląd Zachodni, nr 11-12, 1953



M ikołaj K opernik w  dziejach narodu i ku ltu ry  polskiej 567

H. K o łłą ta ja  i  Ś n iad eck ieg o  do B irk e n m a je ró w , by ło  ja sn e  i n ied w u zn aczn e . 
P ró ż n ą  b y ło b y  rzeczą  w d aw a n ie  się  w  d y sk u s je  i p o lem ik i ze s ta n o w isk ie m  
p ew nej części n as ta w io n e j n a  a g re s ję  i p o d b o je  re a k c y jn e j n a u k i n iem ieck ie j 
z „ a rg u m e n ta m i11, ja k im i ta cy  lu m in a rze , ja k  F r. K u b ach , H. S chm auch , 
£ . P rz y b y llo k , E. B rach v o g e l i in n i w  sze reg u  ro zw le k ły ch  ro zp raw , p o zb a w io ­
n y ch  ju ż  n ie  d ążen ia  do w y k ry c ia  p ra w d y , a le  zw y k łe j p rzy zw o ito śc i i uczci­
w ości n au k o w e j, u ra c z y li sw e spo łeczeństw o .

Czegóż n ie  w y n a la z ło  i n ie  sk o n s tru o w a ło  to  „p lem ię  k a d łu b k o w e 11, ja k  n a ­
zw a ł sw ego czasu  te n  ty p  p seudouczonego  szperacza  i  p re p a ra to ra  p ra w d y  
h is to ry czn e j T ad eu sz  W ojciechow ski, ab y  dow ieść te zy  o n iem ieck ie j p rz y n a ­
leżności „tego  w ie lk ieg o  N iem ca11, tego  „p raw d z iw eg o  sy n a  n ie m ie c k ie g o  
w sch o d u 11. U dow odniono  bez t r u d u  i k ło p o tu  n ie  ty lk o  n iem ieckość lu d n o śc i w si 
K o p e rn ik  i, rzecz ja sn a , n iem ieckość sam ej ro d zin y . N iem ieccy  b y li  n a jb liż s i 
p rzo d k o w ie  po  o jcu  i po  m atce , „bo ca ła  p rz o d u ją c a  w a rs tw a  m ieszczań sk a  
W T o ru n iu  b y ła  p rzec ież  n ie m ie ck ą11. R zecz ja sn a , że i K ra k ó w  z n a jd o w a ł się 
ca łkow ic ie  i n ie p o d z ie ln ie  „in  dem  B ere ic h  d e r  d eu tsch e n  K u l tu r 11. K a p itu ła  
w a rm iń sk a , w  k tó re j w ie lk i a s tro n o m  zak o tw iczy ł sw ą życiow ą dzia ła lność , to  
ró w n ież  o sto ja  i azy l „des se lb s tb e w u ss te n  P re u s se n tu m s11, k tó re j za d an ie  sk u ­
p ia ło  się  w  o b ro n ie  ję z y k a  i in s ty tu c ji  p ra w n y c h  n iem ieck ich , n iem ieck ie j sz tu k i
i k u ltu ry . S am a  W a rm ia  z re sz tą  n ie  w ch o d z iła  b y n a jm n ie j w  sk ła d  p a ń s tw a  
polsk iego , b y ła  sa m o d z ie ln y m  o rg an izm em  p o litycznym , p o zo s ta jący m  w  s to ­
s u n k u  le n n y m  do P o lsk i, i s ta n o w iła  „d eu tsch es K u ltu r -  u n d  V o lk sb o d en “ . J e ­
żeli —  ro zu m o w an o  —  te n  s ta ro p ru sk i k ra j b y ł czysto  n iem ieck i, to , rzecz 
ja sn a , że jego  n a jw ię k sz y  sy n  m u sia ł być N iem cem . D ow odzono d a le j, że „n ie 
m a  ża d n y ch  p o d s ta w  do  tra k to w a n ia  go ja k o  bezp o śred n ieg o  o b y w a te la  p o l­
sk ieg o 11, co w ięcej, że ja k o  u św ia d o m io n y  N iem iec m ia ł on p e łn e  poczucie 
sw e j o d ręb n o śc i i obcości w  s to su n k u  do P o lsk i.

W  pow odzi ty c h  sch o las ty czn y ch  w y w o d ó w  d w a  zw łaszcza a rg u m e n ty , m a ­
ją c e  je d y n ie  o p a rc ie  w  źró d łach , p rz y ta cz an o  z lubośc ią . J e d e n  —  to  w pis K o­
p e rn ik a  do  m e try k i n a c ji  n iem ieck ie j w  B o lon ii w  r . 1497. Z ap o m n ian o  ty lk o
o tym , że p rz y s tą p ie n ie  do n a c ji n iem ieck ie j n ie  m oże by ć  w  ża d n y m  w y ­
p a d k u  u w aż an e  za jed n o zn aczn e  z d e k la ra c ją  poczucia n arodow ego . S zerm o ­
w a n ie  ty m  a rg u m e n te m  dow odzi a lbo  zu p e łn e j n iezn a jo m o śc i s t r u k tu r y  ś re d n io ­
w iecznych  u n iw e rsy te tó w  i p o jęc ia  u n iw e rsy te c k ie j „ n a tio 1', a lbo  je s t  ce low ym  
w y ra ze m  złej w oli. „ N a c ja11 b y ła  dość n ie o k re ś lo n y m  p o jęc iem  geo g ra ficzn o - 
te ry to r ia ln y m , n ie  zg ad za jący m  się  n ig d y  z w łaśc iw ą  p rzy n a leż n o śc ią  e tn iczną. 
W iadom o aż n a d to  dobrze , ja k i  k o n g lo m e ra t naro d o w o ścio w y  one p rz e d s ta ­
w ia ły : w  U n iw e rsy te c ie  P a ry s k im  n a leż e li do  n a c ji  an g ie lsk ie j w szyscy  n ie -  
F ra n cu z i, w śró d  n ic h  N iem cy  i P o lacy , w  W ied n iu  do n a c ji w ęg ie rsk ie j w cho­
d zili obok  W ęgrów  P o lacy , Czesi, G recy , p o łu d n io w i S ło w ian ie  itd . W  L ip sk u  
n a c ję 'p o ls k ą  sk ła d a li obok  Ś lązak ó w  i P o lak ó w  s tu d e n c i pochodzący  z całego 
W schodu, w śró d  n ich  ta k ż e  dużo  e lem e n tó w  n iem ieck ich . P o  d ru g ie , n ig d y  n ie 
b y ło  śc isłych  naro d o w o ścio w y ch  k ry te r ió w  p rz y  p rz y jm o w a n iu  do n ac ji. S ta ­
n o w iły  one ca łk iem  p ły n n e  o rg an izm y : aż n a d to  d o b rze  są  zn a n e  fa k ty , że 
w  raz ie  b ra k u  o dpow iedn ie j ilości cz łonków  w ład z e  u n iw e rsy te c k ie  p rzy d z ie -
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lały na stanowiska urzędowe danej nacji studentów zupełnie obcych i z nią 
nie związanych. Ale pomijając to ogólne zjawisko, warto spojrzeć na regestr 
studentów należących do nacji niemieckiej w okresie studiów Kopernika. I cóż 
w tej metryce spostrzegamy? Znajdujemy sporo wśród tych Niemców studen­
tów z Holandii i Belgii, są i Czesi („Martinus Maras de Cruoulovia Bohaemus“, 
1491, „D. Christophorus Baro Bohaemus de Weitmil", proboszcz wyszehradzki, 
1499), Chorwatów, Morawian itd. Widzimy więc mieszaninę narodowościową 
w skali dość rozległej.

Drugim argumentem — to dwa listy niemieckie napisane własnoręcznie do 
księcia Albrechta oraz druga redakcja traktatu o biciu monety sporządzona 
w tymże języku. Posługiwanie się niemczyzną w kraju etnicznie złożonym 
z dwu elementów narodowościowych nie jest zjawiskiem i argumentem, który 
by przesądzał o poczuciu narodowym.

Nie język, nie wpis do nacji decyduje o stanowisku i przynależności narodo­
wej, ale wewnętrzna postawa, rodzaj reakcji w doniosłych dla życia narodu 
czy państwa wydarzeniach, związek z kulturą i losami własnej społeczności.
I tu nie może być żadnej wątpliwości zarówno co do poczucia łączności Koper­
nika z Polską, jej interesami i dążeniami, jak przynależności jego do jej kul­
tury i nauki, oraz pozostawania w kręgu jej promieniowania.

Poczucie związku z Polską wyniósł Kopernik z domu rodzinnego zarówno 
po ojcu, jak po dziadku macierzystym i wuju. Ciążenie do kultury polskiej 
objawiło się w charakterystycznym fakcie rozpoczęcia studiów uniwersyteckich 
zarówno przez Ł. Waczenrodego, jak potem Mikołaja i Andrzeja Koperników 
od Krakowa. Kariera Ł. Waczenrodego wyrosła z bliskiej współpracy ze Zbig­
niewem Oleśnickim, wysokim dostojnikiem państwowym. Do r. 1489, tj. do 
objęcia biskupstwa warmińskiego, głównym terenem działalności Waczenro­
dego jest Polska środkowa. Objęcie biskupstwa .krzyżujące plany dynastyczne 
Kazimierza Jagiellończyka, który dążył do umieszczenia na nim swego syna 
Fryderyka, ściągnęło na Waczenrodego co prawda niełaskę królewską. Atoli 
szerokie koncepcje polityczne następcy Kazimierza, Jana Olbrachta, w kwestii 
pruskiej i dążenie do ugruntowania władztwa pąlskiego nad Bałtykiem wciąg­
nęły rychło, bo od r. 1494 Waczenrodego w orbitę planów królewskich i pol­
skiej racji stanu. Waczenrode staje się najgorętszym zwolennikiem totalnego 
rozwiązania kwestii krzyżackiej, zniszczenia tego państwa teokratycznego, które 
uważał za twór przeżyty i pasożytniczy. Wysuniętej koncepcji przeniesienia 
Zakonu na Pcdole nie zapomniały mu nigdy mimo chwilowego zbliżenia mia­
rodajne sfery zakonne. „Człowiekiem wprawdzie uczonym, ale największym 
zdrajcą, z rodziny największych wrogów Zakonu" — określi go kronikarz 
zakonny.

Tę koncepcję ścisłego związku z Polską, stanowiącą podstawę politycznej 
myśli Waczenrodego, ograniczała, a czasem sprowadzała na manowce tenden­
cja zapewnienia Prusom, w szczególności zaś swemu księstwu duchownemu, 
Warmii, możliwie największej autonomicznej niezawisłości. Separatystyczne 
stanowisko Waczenrodego w wewnętrznych sprawach pruskich niewątpliwie 
tkwiło we właściwej średniowieczu postawie pana feudalnego: przeciwstawiał

Przegląd Zachodni, nr 11-12, 1953



Henryk Barycz 569

ttiu się program polski, dośrodkowy, dowodzący, że „królestwo jest to samo 
W Prusach, co w Krakowie, nie zeszywana jest to bowiem święta szata“.

Wśród tych dwóch biegunów: ścisłego związku z Polską i separatyzmu we- 
wnętrzno-pruskiego formowało się myślenie polityczne i stanowisko Kopernika 
do r. 1491. Okres krakowski stanowił niewątpliwie dalszy krok w klarowaniu 
się postawy obywatelskiej przyszłego uczonego. Wyjście poza granice swej 
prowincji, uzmysłowienie sobie po raz pierwszy znaczenia Polski, zetknięcie 
się z głębokimi procesami polonizacyjnymi w górnej warstwie mieszczań­
stwa, z patriotyzmem szerokich rzesz społeczeństwa, wejście w orbitę oddzia­
ływania kultury polskiej musiały ściśle określić postawę Kopernika i jego 
stosunek do państwa. Intelektualny rozwój związał go ściśle na całe życie 
z Krakowem. Stąd wyniósł nie tylko podstawy wiedzy akademickiej, ale także 
zarody myślenia naukowego i poglądu na świat, początki zainteresowań filo­
logią, geografią i naukami ścisłymi, tu już zrodziły się wątpliwości i bunt 
Wewnętrzny przeciw szkolnym teoriom budowy wszechświata, które dopro- — 
Wadzą go do sformułowania idei heliocentryzmu. Na ten wewnętrzny związek 
Kopernika ze studium i środowiskiem naukowym krakowskim rzucają nie­
dwuznaczne światło kontakty utrzymywane przez całe życie z przedstawicie­
lami kół intelektualnych stolicy Polski. Jeśli żywo pulsujący w Krakowie na 
Przełomie XV i XVI w. ruch umysłowy decydująco zaważył na utwierdzeniu 
się Kopernika w polskim kręgu kulturalnym, to na przełamanie jego prowin- 
cjonalizmu pruskiego oddziałać mogła postawa bliskich mu przyjaciół pocho­
dzących z terytoriów nie należących do państwa polskiego, jak W. Korwina
i J. Solfy.

Pobyt we Włoszech nie przeciął nici wiążących Kopernika z Polską intelek­
tualną. Prawdopodobne jest zetknięcie się go z koryfeuszem renesansu pol­
skiego Janem Lubrańskim w Padwie, jednym z pierwszych grecystów pol­
skich Mikołajem Czeplem w Rzymie. Pobyt w otoczeniu Waczenrodego prze­
stawił Kopernika na tory polityczne, wprowadzając go w sam ośrodek wiel­
kich akcyj i wydarzeń zewnętrznych i wewnętrznych państwa. Uczestniczył 
u boku wuja w wielkiej podróży politycznej króla Aleksandra po Pomorzu 
W r. 1504, był świadkiem koronacji Zygmunta I w Krakowie r. 1507, jeździł 
^a sejmy 1505 do Radomia, 1508 do Krakowa, 1509 i 1510 do Piotrkowa. Był 
W Krakowie na uroczystościach ślubu Zygmunta I z Barbarą Zapolya w r. 1512, 
a może także w r. 1518 na uroczystościach zaślubin z Boną Sforza; prawdopo­
dobną jest też obecność Kopernika na międzynarodowym zjeździe arbitrażo­
wym w sprawie krzyżackiej w Poznaniu w lipcu 1510. Problem krzyżacki, 
Występujący wówczas niezwykle ostro, zazębiał się raz po raz w działalności 
Kopernika. Niewątpliwie miał on wyznaczoną ważną rolę w zamierzonym 
Wielkim poselstwie Waczenrodego w sprawie krzyżackiej do Rzymu w r. 1508,
W związku z czym zapewne przeprowadził szczegółowe poszukiwanie mate­
riału dyplomatycznego, odnoszącego się do tego sporu. Zawiązane w latach 
1504—1512 stosunki z J. Dantyszkiem stanowiły dalszy postęp w wycieniowa- 

postawy politycznej Kopernika, w jego odchyleniu od separatystycznej 
Postawy Waczenrodego.
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Dopiero wszakże po r. 1515 Kopernik zamanifestował wyraźnie swój stosu­
nek do żywotnych spraw kraju. Wystąpienie w głośnym liście do Zygmunta I, 
wystosowanym w dniu 22 lipca 1516 w imieniu kapituły warmińskiej, stano­
wiło — jak zaznaczyliśmy — doniosły akt polityczny w momencie zaostrzania 
się sporu. List jest mocno niewygodny dla reakcyjnej grupy historyków nie­
mieckich. Toteż próbują go osłabić sztucznym wywodem, jakoby nie był on 
pisany przez Kopernika U3, bo rzekomo litera „g“ z dużym wybrzuszeniem nie 
odpowiada duktowi ręki astronoma.

Stanowisko Kopernika wobec zaogniającego się konfliktu jest jasne, od­
powiada ono w zupełności orientacji Waczenrodego z końca w. XV. Głęboko 
moralną postawę autora „De revolutionibus“ raziła z gruntu okazywana prze­
wrotność i obłuda polityki krzyżackiej. Gdy ostatecznie nastąpiło uderzenie 
wielkiego mistrza na Warmię, Kopernik, w przeciwieństwie do większości 
swych współkolegów z kapituły, nie szukał schronienia w bezpiecznym Gdań­
sku, Elblągu czy Toruniu, ale jeden z niewielu stanął na posterunku i pospie­
szył do najwarowniejszego zamku Warmii, Olsztyna, który dzięki jego energii 
zaopatrzony w broń, amunicję i oddziały wojskowe siprawił, że wojska w. mi­
strza nie odważyły się na uderzenie.

Lata dwudzieste po zakończeniu wojny polsko-krzyżackiej przynoszą dalsze  
dowody kierowania się przez wielkiego astronoma polską racją stanu i zacie­
rania się u niego separatyzmu pruskiego. Protesty przeciw gwałtom popełnia­
nym przez wojska krzyżackie w  okresie rozejmu i zawieszenia broni w n oszon e  
na sejmiku pruskim w r. 1522, pobyt w Gdańsku w okresie przyjazdu Zyg­
munta I do tego miasta w  1526 oparcie projektu reformy walutowej na ujedno­
liceniu monety dla obydwu Prus: Zachodnich i Wschodnich, i asvmilacii iej 
z systemem monetarnym Polski potwierdzają ponad wszelką wątpliwość mimo 
kazuistycznych wywodów rzeczonej grupy historyków niemieckich obywatel­
skie stanowisko Kopernika. W tych postulatach unifikacyjnych zaznaczyło 
się daleko wybiegające w przyszłość zrozumienie potrzeby i konieczności


